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B r z e ś ć  n a d  B u g i e m  u l .  D ą b r o w s k i e g o  50.

Centralne Towarzystwo Organizacyj i 
Kółek Rolniczych.

Dnia 2u l is to p ad a  pod p rzew o d n ic tw em  Prezesa  C. T. 0 .  
i K. R. p. K azim ierza F u d ak o w sk ieg o  odbyło się w W a r­
szawie p ierw sze  zebranie  d y rek to ró w  w ojew ódzk ich  zun if i­
k o w an y ch ' o rganizacyj oraz k ie ro w n ik ó w  poszczególnych 
w ydzia łów  C entra li  W zebraniu  wrzięli u d z ia ł  rów nież człon­
kow ie P rezy d ju m  C. T. 0  i k. R. pp. Rudow ski, M ąiski i 
Maj. Prezes  p. Fu cl akow sk i  w  d łuższem  przem ów ien iu  w y ­
św ie t l i ł  cele i zadan ia  zun if ikow ane j  organ izac ji  rolniczej 
oraz om ówił m etody  pracy, k tó rą  podjęło C. T. 0 .  i K, R. 
Poszczególni dy rek to rzy  w ojew ódzk ich  organ izacy j .złożyli 
sp raw ozdan ia  z sy tuac ji  na sw oich o k ręgach  oraz przebiegu  
dokonyw anych  prac, puczem zostały om ówione w ytyczne 
p lanu  prac do końca roku  budżetow ego 1929-30

Przy  C cn tra lncm  Tow. Org. i Kół. Rólnicz. został zor­
g an izo w an y  In sp e k to ra t  do sp raw  k as  spółdzielczych ^  
k ró tk o te rm in o w eg o  k re d y tu ,  k tó ry  m a  za zadanie:

1. Szerzenie cełów i. zadań  k as  spółdzielczych, opartych  
na zasadach Fr. S tefczyka.

L, P rzygo tow anie  w a ru n k ó w  do o rgan izac j i  now ych kas  
spółdzielczych.
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. O rganizow anie  lu b  pom agan ie  w organizow aniu  
nowych kuś.

. P ropagow anie  idei oszczędności i m e to d  oś/.c/ę 
d za ni a.

. P row adzen ie  s ta ty s ty k i  obrazu jące j rozwój, k a s  spół­
dzielczych n a  te re n ie  C. T. 0 . i K. R.

. Jed n o czen ie  o rgan izow anych  kas  ze Związkam i 
R ew izy jnym i Spółdzieln i Rolniczych oraz z C en tra l­
ną  K asą  Sp. Rolniczych.

. U dz ie lan ie  in fo rm ac j i  cz łonkom  C. T. 0. i K R 
w  sp raw ach  k ró tk o te rm in o w eg o  k re d y tu  na cele 
p ro d u k c y jn e .

i. In fo rm ow an ie  C. T 0. i K R. w  sp raw ach  a k tu a l ­
nych , do tyczących k as  spółdzielczych, 

i u s łu g  In sp e k to ra tu  m a ją  prawo korzys tać  te renow e 
ogniw a C. T. 0 . i K. R. oraz w  razie  p o trzeby  poszczególni 
członkow ie k ó łek  rolniczych.

Poleska Rada Wojewódzka Towarzystw 
Rolniczych.

D nia 29 g ru d n ia  1929 ro k u  z in ic ja ty w y  P olesk ie j  
R ady W ojew ódzk iej  T ow arzys tw  Rolniczych został u ru ­
chom iony w Brześciu n-B. p ierw szy  na te ren ie  Po lesia  > 
Rolniczy U n iw ersy te t  L udow y n a  w zór is tn ie jącego  od 
sze regu  la t  podobnego U n iw e rsy te tu  w Ostrołęce.

W y k ła d y  objęli:
pp. prof. dr. Maciurzyński — historja. literatura i za­

sady etyki chrześcjańskiej, prof. inż. Borysiuk — fizyka i 
przyroda, lnsp. M. Górski — rolnictwo, Insp. K Lewiński — 
hodowla, Insp. L. Bieńkowski—• pśzczelnictwo, Insp. B. Go­
mułko — przysposobienie rolnicze, lnsp. M. Jelec -  organi- 

i„^ |c ja  gospodarstw drobnych.
Lokalu na wykłady udzielił Inspektor Szkolny, p. Ban' 

durski w szkole powszechnej przy ul. Krzywej, oraz zez­
wolił na korzystanie tamże z gabinetu -przyrodniczego i 
fizycznego.

Słuchaczy  n a  w y k ła d y  zapisa ło  się 64.
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Kierownictwo Rolniczego Uniwersytetu Ludowego 
powierzono p. Dyrektorowi J. Kmicie,

W roku budżetowym 1930-31 uruchomione zostaną 
jeszcze dwa uniwersytety w Prażanie i Kobryniu.

ROLNICTWO.
Komunikat Ministerstwa Rolnictwa w kwestji zużyty 

kowania nawozów naturalnych (streszczenie).
Kryzys w ro ln ic tw ie  w yw ołu je  ograniczanie  nak ładów , 

zwłaszcza gotów kow ych, w  gospodarstw ie  roi nem. Z uży tko ­
w anie  nawozów sztucznych  zostało zaham ow ane na poziomie 
zeszłorocznym, gdy  w la tach  poprzedn ich  k o n su m e ja  na  
wozów sztucznych  w z ras ta ła  o k i lk ad z ie s ią t  p rocen t  z roku  
na rok.

Konieczność ogran iczan ia  się w  n ak ład a ch  pow jnna 
sk łonić  g ospodarstw a  ro lne do s ta ran n ie jszeg o  zuży tkow an ia  
oborn ika  i odchodów  lu d zk ich  jak o  n iedosta teczn ie  w y k o ­
rzystanego  źród ła  ś rodków  naw ozowych.

W ed łu g  znaw ców  s t r a ty  w w artośc iow ych  sk ład n ik ac h  
ob o rn ik a  spow odow ane n ie rac jo n a ln em  jego  g ro m ad zen iem  i 
p rzechow aniem  dochodzą w 'Polsce do 40-proc. g dy  przy racjo- 
nalnem  obchodzeniu się z obo rn ik iem  m ożliw e j e s t  zm n ie j ­
szenie  ty ch  s t ra t  do 15 proc. N a w e t ,  m a ły  postęp w  tej 
dziedz in ie  musi dać o lb rzym ie  korzyści i p rzyczynić się do 
podn iesien ia  roln ictwa. O dchody-ludzk ie ,  zw łaszcza w go ­
sp o d ars tw ach  w łośc iańsk ich ,  są rów nież  n iedosta teczn ie  w y ­
korzys tane .

Odchody ludnośc i w ie jsk ie j  m o g ą  dać  w  s to su n k u  
rocznym  około 140.000 tonn  sk ład n ik ó w  naw ozowych, co 
odpow iadałoby 700 000 tonnom  20-to p rocen tow ych  naw ozów  
czyli około 70 proc. ich obecnej konsum eji .

K oniecznem  je s t  'aby wobec w prow adzonego obowiązku 
budow y us tępów  na wsi, co połączone je s t  z pow ażnem i 
w y d a tk am i,  ludność ro ln icza w y k o rzy s ta ła  te  urządzen ia  
d la  podn iesien ia  siły  naw ozowej swych gospodarstw .

Metoda propagandowo-oświatowa umiejętnie użyta, bez
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stosowania przymusu, znajdzie żywy oddźwięk i uznanję 
ludności rolniczej, usuwając w ten sposób przeszkody wyni­
kające głównie z braku uświadomienia rolników" drobnych. 
Z powyższych względów Ministerstwo Rolnictwa zaleca pod­
jęcie intensywnej propagandy, prosząc wszystkie organi­
zacje rolnicze o zwrócenie pilnej uwragi na sprawę wyko­
rzystania nawozów w gospodarstwie rolnem uzyskiwanych. 
Podobną akcję należy podjąć w  prasie fachowo-rolniczej.

Ministerstwo gotowe jest podjąć starania wr celu ułat­
wienia' szerszego korzystania z ulgowych kredytów na bu­
dowę racjonalnych gnojowni. O ile akcja propagandy wy­
woła większe zainteresowanie Ministerstwo Roi. pozostawia 
uznaniu organizacji wybór metod pracy.

Ministerstwo Roi. zwoła niebawem naradę przedstawi­
cieli organizacji i znawców spraw nawozowych dla wyczer­
pującego omówienia powyższego zagadnienia, rozpatrzenia 
celowości ustawowego uregulowania poruszonych spraw" oraz 
ustalenia metod i programu akcji.

W związku z powyższym komunikatem Min, Roi. poda­
jemy w skróceniu sprawozdanie z odnośnej narady która 
odbyła się w Min. Rolnictwa 28.XI 29 r.

Prof. Dr. Er. Bujak wygłosił referat „Przechowywanie 
i zużytkowanie obornika w świetle ekonomicznem“. Straty 
w oborniku możliwe do uniknięcia ocenia profesor na 
131000 tonn azotu i 163000 tonn potasu rocznie. Wartość 
zaś tych zmarnowanych składników (wartość zastępcza wr 
porównaniu z nawozami sztucznem.il wynosi 568 500.000 zł. 
a wartość produkcyjna (wartość nadwyżek plonów) 
900.000 000 zł.

Konkluzje, wypływające z treści referatu p. prof. Bujak 
przedstawia w następujących wnioskach:

1. dążyć do gromadzenia gnojówki osobno w betono­
wych zbiornikach dla wywożenia jej na pola.

2. gnojow nie  w inny  być budów ane z n ieprzepuszczal- 
nem  dnem. i chronione od za lew u  wodą.

3. rozwinąć należy produkcję ściółki torfowej.
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4. potrzebne .jest w Polsce w prow adzenie ustaw ow ego  
p rzy m u su  budow y rac jona lnych  zb iorn ików  na gno jów kę

5. posiadaczom  rac jonaln ie  urządzonych gnojow ni n a ­
leży dać przyw ile je  w postaci k re d y tu  państw ow ego, p rem ji  
i subw encji.

h zachęcić p rzem ysł k ra jo w y  do m asow ego w yrobu pomp 
i beczkowozów do gnojów ki.

7. udostępn ić  k re d y t  pańs tw ow y na cele budow y ra c jo ­
n a ln y ch  gnojow ni.

8. pod jąć  dalsze b adan ia  nad  p rzechow aniem  o b o rn ik a  
I prow adzić  nauczanie w ty m  zakresie  ludności i ins truk to rów -

N astępnie prof. J .  M iku łow sk i-Pom orsk i  w ygłos ił  re fe ­
r a t  „A k tu a ln e  zadan ia  czynn ików  państw ow ych , s am o rz ąd o ­
w ych  i o rgan izac ji  ro ln iczych  w zakres ie  rac jonalnego  zu­
ż y tk o w a n ia  naw ozów  n a tu ra ln y ch " .

W sw y m  re fe rac ie  prof. Pom orsk i,  godząc się z w yw o­
d am i prof. B ujaka co do ekonom icznej doniostości r a c jo n a l ­
nego zuży tkow an ia  naw ozów  n a tu ra ln y ch ,  w y raża  p rz e k o n a ­
nie, że u s taw ow e r e g u lo w a n ie  tego  zag ad n ien ia  n ap o tk a  z 
różnych w zględów  poważne t ru d n o śc i  i d la teg o  w ypow iada  
s ię  za w yborem  innego ś rodka  o d d z ia ły w a n ia ,  • m ianow ic ie  
za ak c ją  propagandy , do k tó re j  by łyby  -wciągnięte w szystk ie  
odpow iednie  czynnik i.  W za k o ń czen iu  re fe ra tu  prof P om or­
sk i  postaw ił  w n io sek ,  aby M in is te rs tw o  R oln ic tw a uznało 
za  celowe i w ykonalne :

' 1. rozw iniecie  s ilnej, rac jona ln ie  zorganizow anej pro pa. 
gandy .

2. daw an ie  pew nych  ilości p rem ji  za zbudow anie  gno. 
jo w n i  i zb iorników  -według u s ta lo n y ch  wzorów.

3. P rz e s t r z e g a n ie /  by w szelk ie  g o sp o d ars tw a  zależne od 
Min, Roi M-s tw a Wyzu. R. i 0. P. i powiatowych sam orzą­
dów  stosow ały rac jona lne  sposoby przechow ania; nawo;ów .

4. otw orzenie fu n d u szu  pożyczkowego w P. B. R. na 
budow ę gno jow ni i zb io rn ików  oraz na izracjonaliz.owanie 
ustępów.

5. przeznaczenie funduszów  dla zak ładów  naukow ych 
n a  badania.
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fi. p rzezn aczen ie  fu nduszów  zasiłkowych, d la  'k o n s t r u k ­
to rów  i fabryk , ce lem  w y p raco w an ia  n a jo d p o w ied n ie jsz y ch  
u rząd zeń  d la  p rzechow ania  i uży tk o w an ia  obornika, g n o jó w k i  
oraz odchodów ludzk ich .

W d y s k u s j i  nad  pow yższym i re fe ra ta m i  za b ie ra l i  głos- 
prof, W łodek . N ik lew sk i,  Kosiński oraz w im ien iu  G.T.O., 
i K. R p i>. Wieliczko, prof. D is tow sk i ,  inż, Sende l  i N o w a­
kow ski.

p. D yrek to r  K rólikowski, re a su m u ją c  d y sk u s ję ,  zazna­
czył, że tak o w a  nie w y św ie t l i ła  dos ta teczn ie  i nie u s t a l i ł a  
p og lądu  ja k ie  sy s tem y  przechow ania  i s to sow ania  nawozów 
n a tu ra ln y ch  należy w prow adzać lub  zalecać, j a k  również, 
is to ty  u s taw y  o naw ozach  n a tu ra lnych ,  k tó ra  by m u s ia ła  
po legać na skoordynow aniu ,  obow iązków  ro ln ików  ze s p ra ­
w ą dosta rczan ia  im pomocy k red y to w e j  i in s t ru k to rs k ie j .

W zw iązku z powyższym  uznano jed n o m y ś ln ie  po trzebę  
u tw orzen ia  K om isji  N aukow ej w sk ładzie  pp. prof. Po_ 
m orsk iego , W łodka  i N ik łew sk iego  z- ew. dokooptow anym i 
dalszym i cz łonkam i, k tó re j  to kom is ji  zad an iem  będzie 
usta len ie ,  ja k ie  m etody  przechow ania  i zu ży tk o w an ia  na­
wozów n a tu ra ln y ch  należy uznać za n a jrac jo n a ln ie jsze  oraz 
opracow anie  p ro g ram u  badań  n aukow ych  w ty m  zak res ie  
i p ro g ram u  szk o len ia  k a d r  p racow ników . N a ter. cel o s ta ­
tn i  m ogą być w yk o rzy s ty w an e  fu n d u sze  ' s ty p en d ja ln e  M ini­
s te rs tw a

Równolegle /. p racam i Kom isji N aukow ej Zw iązek Org. 
Rolniczych m a  opracow ać p rogram  ak c ji  p ropagandow ej,  
obe jm ujący  zadan ia  sam orządów  i in s t ru k to ró w  ro lnych  oraz 
p ro g ram y  akcji gospodarczej w zak res ie  pom ocy d la  ro ln ików, 
przy w prow adzan iu  ty ch  rac jo n a ln y ch  ś rodków  i u rz ąd ze ń  
do przechow yw ania  i s to sow ania  naw ozów  n a tu ra ln y ch ,  
ja k ie  m a ją  być propagow ane.

P race  Komisji N aukow ej i Zw. Org. Roln. m a ją  być 
ukończone w połowie s tyczn ia  1930.r. poczem m a  być zw o­
łan a  przez Min. R o ln ic tw a n a ra d a  ce lem  def in i ty w n eg o  u- 
s tą len ia  p ro g ram u  ak c ji  w zak res ie  rac jona lnego  uży tk o w an ia  
naw ozów n a tu ra ln y ch .
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Komunikat sekcji n isiennej 3ol Rady-Woj. Tow. Roi.
L atem  ro k u  u b ieg i ego d e leg a t  Sekcji nasiennej k w a li f i ­

k o w a ł  zgłoszone przez członków zboża.jare, biorąc pod u w a­
g ę  ich s tan  w zros tu  i zdrow otność . Obecnie przed s ie w a ­
m i  w iosennem i k w a li f ik a c ja  w in n a  być zakończoną przez, 
ocenę lab o ra to ry jn ą  zapasów z iarna  siew nego i w tym  celu 

.p ro s im y  pp. Członków Sekcji o n ad sy łan ie  p róbek  przecię t­
nych z iarna  gotow ego do sprzedaży , w m y ś l  R eg u lam in u  Sek-

H O D O W L A .t .. ' ' : - •. " ■ ' ■ U ; ' . ' ' |
Pośw ięca jąc  ten n n m e1’ B iu le tynu , z racji  odby tego  

Z jazdu  Hodowlanego, sp raw om  hodow lanym , p rag n iem y  po­
kró tce  przedstaw ić, co w ty m  k ie ru n k u  w r. 1929 zostało 
przez  Radę dokonane . Nie m am y  na m yśli  sp raw ozdan ia  'Z 
ca ło k sz ta ł tu  p racy ,  gdyż  takow e były zam ieszczane w k a ż ­
d y m  B iu le tynie  za poszczególny okres, o d źw ierc iad la jąc  
■ważniejsze m om enty , t a k  dokonanych  spraw , j a k  i zam ierzeń  
Rady w dzia le  hodow lanym . W  d an y m  ra z ie  chodzi nam  
u u w y p u k len ie  tych  w ytycznych , k tó rcm i k ierow aliśm y się 
w  naszych p racach  i k tó re  n a ia w a ty  pew ną ciągło ić naszym  
poczynaniom .

Poza szereg iem  kursóńr i w y k ład ó w  oraz pokazam i 
hodow lanym i duży  nac isk  k ład l iśm y  na o rgan izac ję  zb y tu  
produk tów ,,  o rg an izu jąc  i pop iera jąc  m lecza rn ie  spó łdz ie lcze .  
D la cz łonków m lecza rń  u zy sk a liśm y  w P ańs tw ow ym  B anku 
R olnym  w y d a tn ą  pomoc k re d y to w ą  d la  nabyc ia ' m a te r ja łu  
użytkow ego, k tó ra  to ak c ja  znacznie podniosła f rek w en c ję  
cz łonków  i przyczyniła  się do zw iększen ia  d o s ta rczan e  
ilości m leka .

R eorgan izac ja  is tn ie jących  kół kontro li  obór postąp iła  
w- r, b ieżącym  znacznie  naprzód  tak , że m ożna  sądzić, iż 
ko ła  te od nowego ro k u  o b rachunkow ego  będą pracow ały  
zupe łn ie  norm aln ie .  Zapoczątkow ana rów nież została, o rg an i­
zacja  no;wych kół. D użą pomocą w  ty m  k ie ru n k u  byt zor­
gan izow any  przez Radę k u rs  II o d o w 1 a u p- M lebzarsk i w Toro­
kan iu ,  k tóry  dostarczył zastępu odpowiednio p rz y g o to w a ­
nych  i dyscyplinow anych  tech n ik ó w  hodowlanych. Zwrócono 
też. dużą u w a g ę .n a  o rgan izac je  kó ł  hodow lanych .
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W dzia łach  hodow li t rzody  ch lew nej i ow iec p o d ję ­
l iśm y  akcję , zm ierza jącą  kii rac jonalizac ji  zbytu  p ro d u k tó w  
oraz zorganizow aniu  hodow ców  w sp ec ja ln e ' zw iązki.

U siłow ania  i zam ierzan ia  Rady w ty m  k ie ru n k u  n a j ­
lepiej w ykażą  niżej zam ieszczo n e  sp raw o zd an ia  z poszcze­
gó lnych  prac, doko n an y ch  w okresie  o t  l .X l— 8l.X II.  Na 
tern m ie jsc u  d o d am y , iż u s i ło w a n ia 'R a d y  szły również w 
k i e ru n k u  uzgodnien ia  akc ji  z P o le sk im  Z w iązkiem  Kółek 
Rolniczych i czynn ikam i sam orządów em i, co n ie jednokro tn ie ;  
było uw ieńczone d o brym  w y n ik ie m . . w szczególności jeże l i  
chodzi o w prow adzen ie  nadzoru  państw ow ego  nad b u h a jam i  
i zwią/.anem z tern b ad an iem  pogłowia.

W ca tym  sze regu  ko n fe ren c ji  i 'z jazdów  hodow lanych  
w W arszaw ie  oraz w pos iedzen iach  K om isji  Rolnych 'S e jm i ­
k ó w  Rada b ra ta  u dz ia ł  przez sw ych  cz łonków oraz In sp e k ­
to ra  h o d o w lan e g o .

Sądzimy, iż w ysiłk i  nasze n ie  poszły na m arn e  i żyw i­
m y  .m ocną nadzie ję ,  iż ro k  przyszły p rzy  zespoleniu  . usiło ­
w ań  w szy s tk ich  tych, k tó ry m  leży na sercu  p o d n ie s ien ie  
k u l tu ry  rolnej Polesia, p rzyn ies ie  w y n ik i  znacznie, w ię k ­
sze k u  czem u s ta le  dążyć będz iem y.

Sprawozdanie ze Zjazdu Hodowlanego.
Stosownie do u ch w ały  Zebran ia  Rady /, dn. 9.X 1929 r r 

odbył się w Brześciu w dn. 1 0 X II 1929 r. Zjazd H o d o w lan y ,  
poświęcony szeregow i zagadn ień  a k tu a ln y c h  d la  W ojew ódz­
tw a  Polesk iego

Zjazd zg rom adził  około 60 osób i odbył s ię  w  , n as tro ju  
• bardzo poważnym , rozw ija jąc  szczegółową d y sk u s ję  , nad 
zgloszonemi re fe ra tam i i u chw ala jąc  caiy sze reg  w niosków

Zjazd zaszczycili sw ą  obecnością p, Z y g m u n t  Ihna tow icz. 
rep rezen tu jący  Związek R ew izy jny  Spó łdz ie ln i,  P o lsk ich ,  
p, Z ygm unt za w ad z k i  —  K ierow nik  P ań s tw o w eg o  S ta d a  
Ogierów w Jan o w ie  Podlask im , p. F e l ik s  M ak o m ask i— p rz e d ­
staw icie l  Spółdzielni Handlowej produkcji, zw ierzęcej w W a r­
szawie, p. Jozef  S ław ski — przedstaw ic ie l  „Polskiego- R u n a“ , 
p. K uczkow sk i —  D yrektor P rze tw órn i  m ięsn e j  w W ołkb- 
w y s k u

Zjazd rozpoczął s ię  Mszą ś w , odpraw ioną  w  Kościele
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parafialnym,, poczem zeb ran i  zgrom adzili  się w  lo k a lu  
T ow arzystw a ‘G im n as ty cz n e jo  „Sokó ł1-, k tó re  u p rz e jm ie  
udzieliło swej sali Zjazdowi przew odniczył p. Prezes Adam 
Bobiński, k tó ry  w zagajen iu , zaznaczył iż w sk u tek  n ieprzyby­
cia k i lk u  re fe ren tów  oraz z przyczyn od in ic ja to rów  Zjazdu 
niezależnych w porządku  d z ien n y m  n as tąp iły  pew ne zm iany  
i zaproponow ał n as tęp u jący  p o rząd ek  dzienny:

1. Odczytanie  p ro to k u łu  posiedzenia  Sekcji  Hodowlanej 
z dn. 25.11 1929 r.

2. Referaty: „M leczarstw o — organ izac ja  i zw iązek  z
ca łoksz ta ł tem  prac h o d o w la n y c h " , . ,,Koła 
kon tro l i  obór i koła hodow lane", „Sprawy 
m ięsne  jak o  ekonom iczne pod s taw y  hodow li"  
„O rgan izac ja  zbytu  m a te r ja lu  rzeźnego", 
„Sprawy w łók ienn icze  i hodow li ow iec", 
„K ierunki hodowli koni na Polesiu", 
„P ep in iery  i hodowle za rodow e”.

3 O rgan izac ja  W ydzia łu  H odowlanego.
Po przyjęciu  przez zebranych  p o rządku  dziennego 

p Insp. K L ew iń sk i  odczy ta ł  w yc iąg  z p ro to k u łu  posiedzeń  
Sekcji hodow lanej,  uza sad n ia jący  konieczność  obecnego Zjaz­
du  oraz zagadnień , k tó re  Rada zam ie rza ła  na n im  poru 
szyć. N astępnie p. Insp K L ew ińsk i w ygłosił  re fe ra t  o 
m leczars tw ie ,  uzupełn iony obszernem  p rzem ó w ien iem  p. 
L yr .  Z. Ihnatow icza. Po w yczerpu jącej d y s k u s j i  zos ta ła  
p rz y ję ta  odpow iednia  uchw ała , k tó rą ,  wfraz z inneini u ch w a­
łami zapad łem i na Zjeździe, zam ieszczam y w ko ń cu  n in ie j­
szego spraw ozdania . Referat do tyczący o rgan izac ji  K. K. O. 
i kół hodow lanych  wygłosił  p. Insp. K. L ew iński.

• O organizacji i techn ice  opasania  bydła- na P o les iu  
m ów ił p. F e l ik s  M akom aski,  k tó ry  w d łu ż szy m  i w y so ce  
in te re su jący m  referacie ,  w yczerpu jąco  p rz ed s taw i ł  o m aw ianą  
sprawę. O rganizac ję  zby tu  m a t e r j a łu  rzeźnego  p rzed s taw ił  
p. Insp. K. Lew ińsk i,  poczem p. K uczk o w sk i w uzupełn ia-  
ją ce m  przem ów ien iu  szczegółowo ośw ie tl i ł  zagadn ien ie  z 
p u n k tu  w idzenia hand lu ,  t a k  kra jow ego , j a k  i oksp o rtu .

Spraw y hodowli owiec zreferow ał p. J .  S ław ski,  d a ją c  
w sw ym  re ferac ie  n iezm iern ie  c iekaw e dane , co do s tan u  
ow pzarstw a oraz cenne w skazów ki,  co do o rgan izac ji  ho-
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dow li owiec, j a k  rów nież  zbytu p ro d u k tó w  te j  hodowli 
O k ie ru n k a c h  hodowli ko n ia  n a  Polesia  'k r o tk o  pow iedzia ł  
p. Insp. K. L ew iński,  p rzem ów ien ie  k tó reg o  : w  's p o s ó b '  
w yczerpu jący  uzupe łn i ł  p. Z. Zaw adzki.  O s ta tn im  r e f e r a ­
te m  był r e fe ra t  p. t „P ep in ie ry  i- hodowle: zarodow e"  w y ­
głoszony przez p. [usp. K. L ew ińsk iego , poczem  p rz y s tą ­
piono do zorgan izow ania  W ydzia łu  Hodow lanego, do- Zarządu 
k tó reg o  postanow iono zaprosić  pp. M arcelego Gałczyńskiego,, 
W ład y s ław a  G utow skiego . S te fana  M atuszew skiego , T a d e u s z a  
M oraczewskiego, W ik to ra  Rotha, J a n a  S ienk iew icza  i Jerzego. 
Szm urłę  oraz z u rzęd u  pp  In sp ek to ró w  W acław a Gojżew- 
sk iego  i .D f .  M arka Pęsk iego .

Poczem  przew odniczący  za m k n ą ł  Z jaz d ,  w y ra ża ją c  ubo­
lew anie , ' iż nie zgrom adził  on w ięk sze j  ilości osób, 
oraz p rzekonan ie ,  iż Zjazd był p o trzeb n y  i k o rzyśc i  d la  
hodowli m ie jscow ej przyniesie  zw łaszcza  po u r u c h o m ie n iu  
Związków Hodowców poszczególnych zw ie rzą t  g o s p o d a r ­
skich, konieczność zorganizow ania  k tó ry ch  zosta ła  przez  n i ­
n ie jszy  Zjazd s tw ie rdzona .

U chwały  p rzy ję te ' przez Zjazd, a. k tó re  p rzy taczam y  w 
ko le jnośc i -zgłaszania .poszczególnych wniosków, są  n a s tę ­
pu jące .

W sprawie organizacji m leczarstw a,
1) Zjazd uw aża  u tw orzen ie  sek c ji  m lecza rsk ie j  przy 

W ydziale  H odow lanym  Pol. Rady Woj. Tow. Rolmczycti.  w 
celu  o rgan izacy jnego  zw iązania  m le c z a rń  z c a ło k sz ta ł te m  
planow ej p racy  hodow lane j,  za pożądane  i upoważnia. 
R adę do poczynien ia  o d p o w ied n ich  k ro k ó w  w ty m  k ie ru n k u '

W sprawie organizacji K K. O i Kół hodowlanych
•2) Zjazd uchw ala ,  iż o rgan izac ja  K. K. O. o p ie ra jąc  

się na zasadach  u s ta lo n y ch  przez M in is te rs tw o  Roln ic tw a, W 
szczegółach w in n a  być u ję ta  w n as tęp u jące  p u n k ty ;

a) K. K, 0 . w chodzi jako  koło o ch a rak te rze  sp ec ja l­
nym  w sk ład  0 . T. O. i K. R. m a jąc  swój za rząd  i . opie'4 
ra ją c  się na re g u la m in ie  p rz y ję ty m  d la  ca łego  P aństw a.

,b) .Asystent do k ó łk a  je s t  w yznaczony przez w ojew . 
o rgan izac ję  w  porozum ien iu  z p rezesem  k ó łk a  i O. T. O i 
Iv. R. Pobory asys ten ta ,  za łężnie od jego  k w a lif ik ac j i  i w a ­
ru n k ó w  pracy, o k re ś la  o rg an izac ja  w o jew ó d zk a  by u  jed n o ­
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s t a j n i e  w a ru n k i  m a t e r j a łn e  a sys ten tów  d ia  całego W ojew ó­
d z tw  a.

c) In s t ru k to r  o k ręgow y  .m a  nadzór nad  p racą  a sy s ten ta  
pod w /g lę d ó n r ’dok ładności w ykonyw an ia  obow iązków .Z arów ­
no on, j a k i  prezes kó łka  w y s tęp u ją ' /  w n iosk iem  do woj. o rg a ­
nizacji  za. p o ś red n ic tw em  O, T. 0 . i K. R. o zmianę: ^asystenta 
i - d) Techn iczna  s t ro n a  pracy jest, ca łkow ic ie  pod kon tro lą  
In s p e k to r a  Org. Wojew., do k ąd  a sy s ten t  n ad sy ła  sp ra w o ­
zd a n ia  m ies ięczne  o w yn ikach  kontroli .

3) Zważywszy, iż o rgan izac ja  kół hodow lanych, j a k  
kó ł  o c h a rak te rze  spec ja lnym , w chodzących  w s k ła d  O -T.*Ó 
a K R. j e s t  wysoce pożyteczna, Zjazd uzn a je  poczynania 
R ady w ty m  k ie ru n k u  za celowe,, proponując  rozszerzyć

. pow yższą a k c ję  ha ja k n a j  w iększą ilość o ś ro d k ó w . .

W sprawie organizacji opasania
4) Zjazd H odow lany  w y pow iada  się za p row adzen iem  

przez Zakład  Zootechniczny w S arnach  b ad ań  w d z iedz in ie  
o p asa n ia  b y d ła . ro g a te g o ,  w szczególności w k m ru n k u  w y ­
ksz ta łcen ia  w bydle m ie jsco w em  właściw ości opasowych.

5) Zjazd H odow lany  w y p o w iad a  się /.a, koniecznością  
o rg an izo w an ia  na  Polesiu  p e r jodycznych  w y s taw , in w en ta rza  
opasow ego. ,

6) Zjazd Hodowlany stwierdza,, że d la  rozwoju chow u 
b yd ła  roga tego ; na  Polesiu j e s t  n ieodzow nem  otw orzenie 
k re d y tó w  n a  zak u p  chudźców.

7) Zważywszy, żo rozwój hodowli by d ła  opasowego i 
m etod  opasan ia  zależy, t a k  od ry n k ó w  zbytu, j a k  sposobów 
uboju i zw yczajów  hand low ych , Zjazd Hodowlany, uw aża jąc  
Polesie  za teren , na k tó ry m  p ro d u k c ja  m ięsa  m a  w sze lk ie  
w idok i pow odzenia uchw ala ,  prosić R adę o wszczęcie ak c ji  
w  s fe rach  m ia ro d a jn y c h  w k ie ru n k u  poczynienia  o d p o w ie ­
d n ic h  zm ian  w m eto d ac h  ubo ju  i op łatach  od uboju , co w p ły ­
nie n a  rac jona lizac ję  opasan ia  i przyczyni się do p o d n ie ­
s ien ia  te j  ga łęz i  p ro d u k c ji  zw ierzęcej.

8) Zjazd poleca W ydzia łow i H odow lanem u Rady popro­
w adzić  ene rg iczną  p ro p ag an d ę  rac jonalnego  o p asa n ia  oraz 
n aw iązać  k o n ta k t  z . in s ty tu c ja m i  m ającem i n a  celu o rg a n i­
zację  handlu  m ięsem  d la  za in te reso w an ia  tychże te renem  
Polesia  i pobudzen ia  w ten  sposób p ro d u k c ji  m ięsa, o p a r ­
te j  na ra c jo n a ln y m  zbycie.
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W sprawia organizacji zbytu materjału rzeźnego.
9) Zjazd h odow lany  uważa za rzecz n iezm ierne j  do­

niosłości poparc ie  Spółdzielczej p rze tw órn i m ięsn e j  w W oł­
k o w y sk u  i w ty m  celu w zyw a w szy s tk ich  za in te resow anych  
hodow ców  do n ab y w an ia  udziałów  takow ej.

W tym że celu  Zjazd uw aża  za kon ieczne zAvrócić się 
do pp. P rzew odn iczących  W ydzia łów  P ow ia tow ych  S e jm ik ó w  
W o jew ó d ztw a  P o lesk iego  o spow odow anie  u ch w ał  u d z ie le ­
n ia  gw aran c ji  w spom niane j  ■■Spółdzielni d la  u zy sk a n ia  k r e ­
dy tów  w P aństw . P an k u  Rolnym, oraz o w s taw ien ie  do 
b udże tu  na  ro k  przysz ły  odpow iedn ich  su m  na kupno  
u d z ia łó w

10) O rgan izac ję  Z w iązków  P roducen tów  m a te r ja łu  
rzeźnego Zjazd u w aża  za n a d e r  celow ą i w ażn ą  i w tej 
sp raw ie  po rucza  W ydziałowi H o d o w lan em u  Rady w porozu­
m ien iu  ze Z w iązkam i R e w i/y jn e m i  opracow anie  odnośnych  
statu tów7 i p rz y s tą p ie n ie  do rea l izac ji  uchw ały ,  o rg an izu jąc  
ta k ie  Zw iązki p rz ed ew sz y s tk ie m  w p u n k tach  Wzmożonego 
h an d lu  n ierogacizną  ja k ie m i  są: Ż abinka , Kobryń Jariów- 
k. P ińska ,  W ysok ie  L itew sk ie ,  Orańczyce i .Błudeń

W sprawie pepinier i hodowli zarodowych.
11) Zważywszy, że z w ie lk im  w y s i łk iem  pow stałe  na 

Polesiu  obory b y d ła  k ra jow ego  s tanow ią  pow ażną dźw ign ię  
w rozw oju  hodow li, Z jazd wyraża" życzenie, aby  sam orządy , 
o rg an izac je  i osoby p ryw atne ,  z a k u p u ją c  s ta d n ik i  w  p ie rw ­
s z y m 'r z ę d z ie  zw raca ły  się o tak o w e  do Polesk iego  Związku 
Hodowców Bydła Po lsk iego  i ty lk o  w b raku  tak o w y ch  na  
m ie jscu  nabyw ały  w sąs ied n ich  Z w iązkach  za po radą  In-

. spektorów_ hodowli.-

1 2 ) Z jazd u c h w a la  zw rócić się za p o ś re d n ic tw em  W y­
działu  R oln ic tw a i Wet. P U. W do w ładz  m ia ro d a jn y c h  
o u tw o rzen ie  w  P a ń s tw o w y m  B anku  R olnym  spec ja lnego  
k re d y tu  na p ep in ie ry  oraz polecić W ydzia łow i H odow la­
n em u  Rady opracow anie  szczegółow ego p ro jek tu  zasad ,1 na  
ja k ic h  k re d y t  m a  być udz ie lany .

W  d a ls z y m  c iągu  zam ieszczam y  w ygłoszone n a  Zjeź- 
dzie re fe ra ty ,  j a k  rów nież  „P ro jek t  b ad an ia  pogłow ia
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bydła" , k tó ry  aczko lw iek  nie był w ygłoszony, u w ażam y  za 
w sk az an e  podać do sze rsze j  wiadomości.

M L E C Z A R S T W O .
Insp. Hod K Lewiński

Zanim p rzys tąp ię  do w łaściw ego tem a tu  pozwolę 
sobie  wr k ró tk ich  słow ach  w y jaśn ić  m yśl  przewodnią, k tó ­
rą  k ie ro w a liśm y  sie przy  u k ła d a n ia  porządku  ' dz iennego 
dz is ie jszego  Zjazdu. Otóż w k aż d y m  dziale na  p ian p ie rw ­
szy  w y su n ę l iśm y  zag ad n ien ia  ekonom iczne, rozum ie jąc ,  iż 
ty lk o  rac jo n a ln a  o rgan izac ja  zbytu  p ro d u k tó w  zw ierzę tych  
zap ew n ić  może m ocne  podstaw y d la  rozw oju  hodowli.

T em aty  zg ru p o w aliśm y  wg. poszczególnych działów  
hodowli., s tw arza jąc  z k a ż d e g o  działu .pewną log iczną całość, 
gd z ie  za te m a te m  d o ty czący m  ekonom icznej s trony  zaga- 
-dnienia, n as tęp u ją  k w e s t je  u jm u ją ce  k o n k re tn ie  sp raw ę o rg a ­
nizacji hodow li w sze ro k im  zakresie ,  lab  też w n io sk i  u s ­
ta la ją c e  k ie ru n k i  hodowlane.

Należy s tw ierdz ić ,  że sp ra w y  przez nas  w ysun ię te  
znalazły  u za sad n ien ie  w ca ły m  sze reg u  p ism  Min Rolnictw a, 
-skierow anych do o rgan izac ji  ro ln iczych  oraz o rgan izow anych  
przez M inisterstw o k o n fe ren c ji  odby tych  lub p ro jek to -  
wanych.

Sądząc, że z prac  Zjazdu wyłoni s ię  k o n sek w en tn ie  
po trzeba zorgan izow ania  się hodowców p o szczegó lnych  ro ­
dza jów  zw ie rzą t  gospodarsk ich ,  a  p ro g ram  u jazd u  
p rz ew id y w a ł  sze reg  zeb rań  o rgan izacy jnych , ce lem  założenia 
“Z w iązku  hodowco w t rzo d y  ch lew nej,  owiec, kon i  i ryb.

P rzechodząc  n a s tęp n ie  do t e m a tu  j a k im  je s t  m lecz a r ­
s tw o  i ro la  jego  w  ca łoksz ta łc ie  prac hodow lanych , m u szę  
na  w s tęp ie  zaznaczyć, że nie chodzi m i  w d an y m  raz ie  o p ro ­
p a g a n d ę  idei m lecza rs tw a  spółdzielczego, k tó ra  b e z w a ru n ­
kowo zn a jd u je  zrozumie,nie w  coraz szerszych w a rs tw ach  
rolniczych, lecz o w yszukan ie  sposobów, k tó reb y  całą  ak e ję  
-organizacji m leczars tw a  postaw iły  na m ocnych  i zdrow ych 
zasadach  tak , aby  tak o w e byló rzeczywiście  czynn ik iem  do-
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cy d u jąćy m  w rozw oju  hodowli bydła. Chodzi m i o to aby. 
p rzy  p ro jek to w a n iu  m lecz a rń  w y e lim in o w ać  czynn ik  ja k ie j -  
ko lw iek b ąd ź  k o n k u re n c j i  lub  am b ic j i  p ry w a tn e j ,  u ją ć  w 
ja k ie ś  ra m y  in ic ja ty w ę  p ry w a tn ą ,  k tóra , bardzo często po­
m im o  dobre j  woli in ic ja to ra  odnosi w ręcz  u je m n y  sk u tek ,  
w obec n iep rzy g o to w an ia  te re n u ,  bierności ogółu  i t, p. s k a ­
zu jąc  zgóry  rozpoczęte dzieło, na za łam anie ' 's ię ,  poc iąga jące  
za sobą rozgoryczen ie  osób, k tó re  zosta ły  za an g ażo w an e  m a- 
te r ja ln ie  i t a m u ją c e  na  d łu g i  sze reg  la t  podjęcie  ak c ji  w  
te j  m iejscow ości.  «■ ‘ '

Dla zapob ieżen ia  ty m  ujeftinym  s k u tk o m  złe po ję te j  
in ic ja tyw y , u w aża łb y m  za kon ieczne s tw orzen ie  w o jew ó­
dzk iego  o rganu  przy P o lesk ie j  Radzie W ojew ódzk iej  T o w a ­
rz y s tw  Rolniczych, k tó ry b y  w chodząc  w  sk ład  W ydzia łu  
Hodow lanego Rady, jako  S ek c ja  M leczarska z u d z ia łe m  
p rzed s taw ic ie l i  Z w iązków  R ew izy jnych  i d e le g a ta  P ań s tw o ­
w ego  B an k u  Rolnego, u k ła d a ł  p lan  rozw oju  sieci m le c / a r ń ( 
óp iu jow ał p ro je k ty  pow sta łe  z in ic ja ty w y  loka lne j ,  oraz, d e ­
cydow ał o k re d y ta c h  u d z ie lan y ch  przez P aństw ow y B ank  
Rolny. ■

Ni.echciałbym być źle z ro zum ianym , n ie  chodzi m i o 
t łu m ie n ie  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j ,  p rzec iw n ie  S e k c ja .M le c z a r ­
sk a  p rzy  dobrow olne j  o rg an izac j i  ro ln icze j  św iadczy łaby  o 
is tn ie n iu  tak ie j  in ic ja ty w y  na szerszą  ska lę .  Chodzi m i o 
sk u p ien ie  po jedynczych  w y s iłk ó w  w m y śl  h as ła  „zestrzeem y 
m yśli  w j e d n o  o g n isk o 1*, by n ad a ć  tym  w ysiłkom  i m y ś lo m  
skoord y n o w an y  bieg, a ca łe j akc ji  zapew nić  powodzenie 

Z d rug ie j  s tro n y  jeżeli m leczarstwo, m a  s tanow ić  
rozw oju  hodow li m u szą  is tn ieć  pew n e  ra m y  organ izacy jne  
w iążące m leczarn ie  z o rg a n iz ac ja m i ro ln iczem i,  k tó re  nie 
u z u rp u ją c  b y n a jm n ie j  p raw  Z w iązków  R ew izy jn y ch  chc ia łyby  
i powinny ingerow ać w  w y p a d k a c h  zw iązanych  z udz ie la ­
niem  k re d y tó w  hodow layych  d la  cz łonków  m leczarń ,  s tw a ­
rzan ie  na ich  te ren ie  k ó łe k  k o n tro l i  obór i t. p. a k c ja ch  
zm ie rza jący ch  k u  p odn ies ien iu  hodow li )

O rgan izacy jn ie  ro zu m iem  to tak ,  iż przy  W ydz ia le  Ho­
d o w lan y m  je s t  za tru d n io n y  lu s t ra to r  K. K. 0 . i m leczarń , 
k tó ry  te  lu s t ra c je  p rz ep ro w a d za  w g. pew nego  szem atu .  za ­
w iera jącego  n as tępu jące  p u n k ty :  N azwa, s iedziba , ro k  zało­
żenia, sk ład  za rządu  m leczarn i ,  k ie ro w n ik  i jego. k w a li f i ­
kac je ,  d z ien n a  p rze ró b k a  m lek a ,  z ja k ic h  k re d y tó w  k o rzy s ta
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m leczarn ia ,  w y k az  cz łonków  w ięk sze j  w łasnośc i d o s ta r ­
czających  m leko , tak  iż w ykaz cz łonków  drobne j w łasn o śc i  
w ykaz  cz łonków  o z a d e k la ro w a n y c h  udz ia łach  n iedostarcza- 
j ą c y c ly m le k a  ze w sk az an iem  przyczyn, wykaz, członków- 
k o rzy s ta jący ch  z k re d y tó w  P. B. E. oraz uw agi o m oż­
liwości rozwoju m leczarn i,  m ożliw ości zo rgan izow an ia  K .b .O . 
s to s u n k u  do i s tn ie jąceg o  K. K. O i t. p.

L u s t r a c ja  t a k a ,  szczegółowo w y k a z u ją c a  s to sunek  m le ­
czarni do m ie jscow ego  spo łeczeństw a, s tan o w iłab y  podstaw ę 
do in gerenc ji  R ady  bezpośrednio  lub  w  porozum ien iu  ze 
Z w ią z k ie m  R ew izy jnym , co s tw o rzy ło b y  tą  wieżbę o k tó rą  
n a m  chodzi.

Koła kontroli obór i koła hodowlane.
Insp. Hod K. Lewiński.

O ile m lecza rn ie  s tan o w ią  p ie rw szy  i zasadniczy s to ­
p ień  w  sze reg u  o rg an izac j i ,  zm ie rza jący ch  do podn ies ien ia  
hodow li byd ła ,  to n a s tęp n y m i e tap a m i są  ko le jno  koła  
k on tro l i  obór i ko ła  hodow lane .  J a k  koło hodow lane  nie 
może pow stać  na te ren ie ,  gdz ie  nie było żadnej p racy  hodow ­
lanej,  t a k  też  K.K 0 .  n iem a w prost  rac j i  by tu  jeże l i  nie obs łu ­
g u je  cz łonków za in te reso w an y ch  bezpośrednio  w zw ięk szen iu  
uży tkow ośc i k rów .

Z doniosłości K. K. O. zd a je  sobie d o k ła d n ie  sp raw ę  
M in is te rs tw o  Rolnic tw a, zapow iada jąc  w y d a tn e  su b sy d jo w an ie  
tak o w y ch  i o rg an izu jąc  w u b ieg ły m  m ies iącu  Zjazd Inspek to- 
) ów hodow lanych, pośw ięcony ca łkow ic ie  sp raw om  organ izac ji  
i te ch n ik i  p racy  K. K. O. Pozwolę sobie p rzy toczyć  na jw aż­
n ie jsze  w n iosk i  t a m  ułożone, k tó re  s ta n ą  się obow iązujące 
d la  K. K. O. s u b s y d jo w a n y c h  przez  M in is te rs tw o  R oln ic tw a,

A więc:
W y n ik i  k on tro l i  uży tkow ośc i są m ia ro d a jn e  z ty ch  

ty lk o  obór, w łaśc ic ie le  k tó ry ch  są  zrzeszeni w.K. K. O będ ą ­
ce pod k ie ro w n ic tw e m  i n ad zo rem  ce n tra ln y ch  o rg an izac j i  
o ch a ra k te rz e  co n a jm n ie j  w o jew ódzk im .

W m y ś l  poprzedniego  p u n k tu  przy  zap isyw an iu  do 
ksiąg.; p re m jo w a n iu  i t, p. nie będzie się u w zg lęd n iać  w y ­
n ik ó w  k o n tro l i  p row adzonej  we w ła sn e m  gospodarstw ie ,  
d an y ch  z K K O. dz ik ich  i wogóle n iena leżących  do c e n tra l ­
nych  o rg an izac j i  ja k ie m i  są  zw iązki K. K. O., o rgan izacje  
lu b  izby rolnicze.
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Na czele o rg an izac j i  p row adzącyeh  prace, k o n tro l i  
u ż y tk o w o ś c i ,  ce lem  n a d a n ia  te j  p racy jed n o s ta jn o śc i ,  zesta_ 
w ie n ia  w y n ik ó w  k o n tro l i  uży tk o w o śc i  z ca łego P a ń s tw a  % 
p o d aw an iem  tak o w y c h  do o g ó ln e j  w iadom ośc i  d ru k ie m ,  a. 
t a k ż e  p rzep ro w a d zan ia  op racow ań  n au k o w y ch  ty ch  wy_ 
p ików, p o w in n a  s ta ć  S ek c ja  k o n tro l i  uży tkow ości,  p rzy  
P o lsk ie m  T o w arzy s tw ie  Zootechnieznem .

P o d s ta w o w ą  j e d n o s t k ą  o rg a n iz acy jn ą  pow inno b y ć  
K. K. O ,  o b e jm u ją c e  sw o ją  dz ia ła lnośc ią  te ren ,  k tó ry  m oże  
obsłuży ć je d e n  a s y s te n t  kontro li .

Do zo rg a n iz o w a n ia  k ó ł k a  >m ie rz ą  in s t ru k to r  pod k ie  
ffownictwem In s p e k to r a  hod o w lan eg o  przez w y g łaszan ie  od ­
czytów , o rg an izac ję  pokazow ego ży w ien ia  i t. p P rzy  d o ­
s ta teczn e j  ilości ch ę tn y ch  n a leżen ia  do k ó łk a  zaw iązu je  się  

t ak o w e  i k ażd y  cz łonek  p o d p isu je  o d p o w ied n ią  d e k l a r a c j ę  
A s y s te n t  k o n tro l i  pow in ien  być s k ie ro w a n y  dop ie ro  po z o r ­
g a n iz o w a n iu  k ó łk a  d la  w y k o n a n ia  tech n iczn e j  pracy.

P raca  a sy s te n ta  polega na p rz ep ro w a d zan iu  4 p ró b n y c h  
udo i  z o k re ś le n ie m  zaw artośc i  t łu szczu ,  n o rm o w an iu  paszy  
i u d z ie lan iu  po rad  fach o w y ch  w  za k re s ie  hodow li b y d ła  
cz łonkom  kó łka ,  a nie może być  a s y s te n t  używ any  do p ra c  
n iezw iązan y ch  z p ro w a d zen ie m  k on tro l i  m lecznośc i .

P rzy toczy łem  tu  ty lk o  u s tęp y  tyczące  s ię  s t ro n y  o rg a ­
n izacy jn e j  K. K. O. opuszcza jąc  w a ru n k i  n a  j a k ic h  b ęd ą  
ud z ie lan e  s u b s y d ja  oraz sp raw y  n a tu ry  tech n iczn e j .  J e d n a k ż e  
powyższy s/.em at o rg a n iz acy jn y  w in ien  być sp recyzow any  w 
m y ś l  n as tęp u ją cy ch  w niosków .

K. K O w chodz i  j a k o  ko ło  p  c h a ra k te r z e  spec ja lnym , 
w  sk ła d  O, T. O i K. R., m a ją c  sw ój Zarząd  i op ie ra jąc  
się na r e g u la m in ie  za leconym  przez M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  
d la  ca łego  P ań s tw a .

A s y s te n t  do k ó łk a  j e s t  w y zn aczan y  przez  w o je w ó d z k ą  
o rg an izac ję  w po ro zu m ien iu  z .P rezesem  K ó łk a  i O. T. O. 
i K. R. Pobory a sy s ten ta ,  za leżn ie  od jeg o  k w a li f ik a c j i  i 
w a ru n k ó w  pracy ,  o k re ś la  o rg a n iz ac ja  w o jew ó d zk a  by u j e d ­
n o s ta jn ić -w aru -n k i  m a te r ja ln e  a s y s te n ta  d la  ca łeg o  W o je ­
w ódz tw a.

In s t ru k to r  .o k ręg o w y  m a  n ad z ó r  nad  p ra c ą  a sy s te n ta  
pod w z g lę d em  d o k ład n o śc i  w y k o n y w a n ia  obow iązków , za ­
rów no on j a k  i p rezes  k ó łk a  w y s tę p u ją  - z w n io sk iem  do
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Wojewódzkiej, o rgan izac j i  za p o ś red n ic tw em  0. T . O. i K.R
0 zm ian ę  a sy s ten ta .  T echn iczna  s t ro n a  pracy, j e s t  c a łk o ­
wicie  pod k o n tro lą  In sp e k to ra  W ojew ódzkiego, do k ąd  asy ­
s ten t  nadsy ła  m iesięczne rap o r ty  o w y n ik ach  kontroli,

Tego rodzaju  u jęcie  sp raw y uw ażałbym  za konieczne 
d la  pos taw ien ia  p racy  wr K.K.O. na  należy ty in  poziomie,.

Szczytem  pracy hodow lanej na te ren ie  p rzy g o to w an y m  
przez m leczarn ie  i K. K. 0 . j e s t  koło hodowlane, k tó re  
zrzesza hodow ców ,,na leżycie  ju ż"uśw iadom ionych  i dążących  
do u jed n o s ta jn ien ia  sw ego byd ła  w  k ie ru n k u  pew nej  ra sy  
za pomocą p rzed ew szy s tk iem  se lek c ji  g e n e ty c z n e j . ,

J e s t  rzeczą zrozum iałą , żc Koła ta k ie  m ogą pow stae  
jed y n ie  w  n ie licznych  naraz ie  p u n k ta c h  naszego W ojew ó­
dztw a. O rgan izacy jn ie  Koła tak ie  w chodzą w  sk ład  0. T. O,
1 K. R jako  ko ła  o ch a rak te rze  sp ec ja ln y m , jed n ak że ,  d la  
zapew nien ia  im  w ysokiego poziom u i c iągłości pracy, k tó ra  
polega, na licencji  s z tu k  hodow lanych  z zap isan iem  ta k o ­
w ych do k s ią g  rodowmdowych, wwględnie w s tępnych , k o ła  
w inny  w chodzić na zasadach  ezłonków^dó: Polesk iego  Zw ią­
zku  Hodowców B ydła  Polskiego, prow adzącego  od 3-eh la t  
na. naszym  te ren ie  pracę, pos ługu jąc  s ię  odpow iedn iem i m e ­

to d a m i  i p row adząc  k s ięg i  rodow odow e.

Sądzę, iż a k c ja  t a k a  zm ierza jąca  d® k o n cen tro w an ia  
p racy nielicznego j a k  dotychczas, pe rsone lu  fachow ego oraz, 
tw orzen ia  tak im  sposobem  ośrodków  hodow lanych, w y w ie ­
ra jący ch  w pływ  n a  najb liższe  otoczenie, j e s t  je d y n ie  w 
obecnych wmrunkach w sk azan ą  i w in n a  dać  w  najb liższe j 
przyszłości pożądane w yniki.
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Szkic organizacji i techniki opasania 
na Polesiu.

W  s z c z e g ó l n o ś c i  t a k  p o s t a w i o n a  k w e s t j a .  t y c z y  s ię  
P o le s i a ,  k tó r e g o  w i ę k s z o ś ć  o b s z a r ó w  p r z y d a t n y c h  d l a  r o l n i ­
c t w a ,  w s k u t e k  s w y c h  w a r u n k ó w  f i z j o g r a f i c z n y c h ,  n i e  d a  s ię  
w  i n n y  s p o s ó b  w y z y s k a ć ,  j a k  ty lk o  p r z e z  h o d o w l ę  b y d ł a .

J e d n a k ż e ,  w s k u t e k  p r y m i t y w n o ś c i  t y c h  w a r u n k ó w ,  n a  
k t ó r e  j e s z c z e  n i e  o d d z i a ł a ł a  r ę k a  l u d z k a ,  n i e  m o ż n a  m y ś l e ć  
o w y z y s k a n i u  t y c h  t e r e n ó w  ż a  p o m o c ą  b y d ł a  k u l t u r a l n e g o ,  
k t ó r e  p r a w i e  z a w s z e  o d z n a c z a  s i ę  j e d n o s t r o n n i e  w y r o b i o n e -  
m i  c e c h a m i  w  k i e r u n k u  m l e c z n y m ,  lu b  m i ę s n y m ,  a. t y lk o  
m o ż n a  m y ś l e ć  o b y d l e  m n ie j  k u l t u r a l n y m  p o s i a d a j ą c y m  o b u ­
s t r o n n e  c e c h y ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  m o ż e m y  m y ś l e ć  o t a k i e m  
b y d l e ,  k t ó r e  b y  m o g ło  e g z y s t o w a ć  w  m ie j s c o w y c h  w a r u n k a c h ,  
A  t a k i m  j e d y n i e  w s k a z a n y m  b y d ł e m  j e s t  b y d ł o  m ie j s c o w e ,  
T o  b y d ł o  n ie  p o w i n n o  b y ć  p o z o s t a w i o n e  s a m o  s o b ie ,  a  p o ­
w i n n o  b y ć  u l e p s z a n e  d r o g ą  d o b o r u .

I w  t y m  k i e r u n k u  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o w i n n y  b y ć  s k i e ­
r o w a n e  w s z e l k i e  u s i ł o w a n i a .  O b o k  t e g o  p o w i n n o  s ię  p r o w a ­
d z i ć  p l a n o w ą  k r z y ż ó w k ę ,  to  j e s t  p o k r y w a ć  m e j s c o w e  k r o w y  
b u h a j a m i  r a s  k u l t u r a l n y c h ,  O ż ą d a n y m  k i e r u n k u .

T a k a  k r z y ż ó w k a  w  c a ło ś c i  p o w i n n a  b y ć  u ż y t a  ty lk o  
w  c e l a c h  p r o d u k c y j n y c h ,  a  n i g d y  d o  r e p r o d u k c j i .  Bo w i a d o ­
m o ,  ż e  p o t o m s t w o  p o c h o d z ą c e  z t a k i e j  k r z y ż ó w k i  z a w s z e  
b ę d z i e  s ię  o d z n a c z a ć  d o b r e m i  z a l e t a m i  o b o j g a  r o d z i c ó w .  
P o  o j c u  o t r z y m a  w ł a s n o ś c i  p r o d u k c y j n e ,  a  p o  m a t c e  w ł a ś c i ­
w o ś c i  d o s t o s o w a n i a  s ię  d o  m i e j s c o w y c h  w a r u n k ó w .

J e ż e l i b y ś m y  c h c ie l i  t a k ą  k r z y ż ó w k ę  u ż y ć  d o  rep ro=  
d u k c j i  i p o k r y w a ć  k r o w y  z te j  k r z y ż ó w k i  b u h a j a m i  
k u l t u r a l n y m i ,  to  z p e w n o ś c i ą  p o d n i e ś l i b y ś m y  w  p o t o m s t w i e  
p o c h o d z ą c e m  p o  t a k i c h  r o d z i c a c h ,  w ł a s n o ś c i  p r o d u k c y j n e ,  
a l e  j e d n o c z e ś n i e  m o g ł o b y  o n o  z a t r a c i ć ,  w ł a s n o ś c i  d o s t o s o w a n i a  
s i ę  d o  m i e j s c o w y c h  w a r u n k ó w ,  w s k u t e k  c z e g o  t a k i e  b y d ł o  
n ie  m o g ł o b y  w y t w a r z a ć  ż ą d a n e j  p r o d u k c j i ,  t y lk o  z t e g o  
p o w o d u ,  ż e  n i e  m o g ł o b y  w y ż y ć  w  m i e j s c o w y c h  w a r u n k a c h

J e ż e l i b y ś m y  c h c ie l i  p o to m s tw o ,  p o c h o d z ą c e  z t a k i e j  
k r z y ż ó w k i  p r o w a d z i ć  w' h o d o w l i  s a m e j  w  s o b ie ,  r o z u m i e  s ię  
Z t e m ,  ż e b y  b u h a j e ,  c h o c i a ż  p o c h o d z ą c e  z te j  s a m e j  k r z y -
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ż ó w k i ,  to  j e d n a k  p o c h o d z i ł y b y  z i n n e g o  s t a d a ,  to  w t e d y
c z ę ś ć  p o t o m s t w a  p o w s t a ł e g o  z t a k i e j  h o d o w l i ,  p o s z ł a b y  
w  k i e r u n k u  c e c h  w ł a ś c i w y c h  d z i a d k o w i ,  a  d r u g a  c z ę ś ć  m o g ­
ł a b y  o d z i e d z i c z y ć  c e c h y  b a b e k ,  co  w  r e z u l t a c i e  m i n i e  s ię  
z z a ło ż e n ie m ,  j a k i e ś m y  s o b i e  z a k r e ś l i l i .

N a  P o l e s i u  p o w i n n y  b y ć  z a ło ż o n e  z a r o d o w e  s t a d a  
z m i e j s c o w e g o  b y d ł a ,  k t ó r e  p r z e z  u m i e j ę t n y  p l a n o w y  dobór*  
w i n n y  b y ć  u l e p s z a n e  w  o b r a n y m  z g ó r y  p r o d u k c y j n y m  k i e ­
r u n k u :  m l e c z n y m  lu b  m i ę s n y m . : P r z y c h ó w e k  s t ą d  p o c h o ­
d z ą c y  s ł u ż y ł b y  d o  z a k ł a d a n i a  o b ó r  m ie j s c o w e g o  u l e p s z o n e g o  
b y d ł a .

S t a d a  z ł o ż o n e  z k r ó w  p o c h o d z e n i a  m ie j s c o w e g o  p o w i n ­
n y  b y ć  p o d z i e l o n e  n a  d w a  d z i a ły .  D o  j e d n e g o  n a l e ż a ł o b y  
k i l k a  lu b  k i l k a n a ś c i e  w y b o r o w y c h  k r ó w ,  s t o s o w n i e  d o  j e g o  
w ie lk o ś c i ,  t e  k r o w y  p o k r y w a n e  w y b o r o w y m  b u h a j e m  m i e j ­
s c o w e j  r a s y  d a w a ł y b y  p o to m s tw o ,  z k t ó r e g o  k r o w y  s z ły b y  
n a  o d n a w i a n i e  s t a d .  D r u g a  c z ę ś ć  k r ó w ,  o w i e l e  w ię k s z a ,  
p o k r y w a n a  b y ł a b y  b u h a j e m  r a s y  k u l t u r a l n e j .  C a ły  p r z y c h ó ­
w e k ,  p o c h o d z ą c y  z t a k i e j  k r z y ż ó w k i ,  p o w i n i e n  b y ć  p r z e z n a ­
c z o n y  t y l k o  d o  p r o d u k c j i ,  a  n i g d y  d o  r e p r o d u k c j i .

J e ż e l i  s t a d o  m ie j s c o w e g o  b y d ł a  p o k r y w a n e  b y ł o b y  — b u ­
h a j e m  r a s y  m le c z n e j ,  to  w s z y s t k i e  k r o w y  p o c h o d z ą c e  z t a ­
k ie j  k r z y ż ó w k i  m o g ł y b y  b y ć  p r z e z n a c z o n e  d o  p r o d u k c j i  
m le k a ,  a  m ł o d e  c i e l ę t a  b y c z k i ,  m ó g ł y b y  p o  i c h  o p a s i e n i u ,  
jako* m ł o d y c h  c i e l ą t  u ż y t e  d o  p r o d u k c j i  c i e l ę c i n y .  P r z y c h ó ­
w e k ,  p o c h o d z ą c y  o d  k r ó w  u ż y t y c h  d o  p r o d u k c j i  m l e k a ,  
w  c a ło ś c i  t a k ż e  s z e d ł b y  n a  p r o d u k c j ę  c i e l ę c i n y .  P r z y c h ó ­
w e k ^  p o c h o d z ą c y  z o b ó r  p o k r y w a n y c h  b u h a j a m i  r a s  m i ę ­
s n y c h ,  w  c a ło ś c i  p r z e z n a c z o n y  b y ł b y  w  c e l a c h  o p a s o w y c h ,  
p o  d o j ś c iu  do  ż ą d a n e g o  w ie k u .

N im  z a c z n ę  m ó w ić  o s p r a w i e  h o d o w l i  b y d ł a  w  k i e r u n ­
k u  m i ę s n y m ,  m u s z ę  p r z e d t e m  c h o ć  w  p a r u  s ł o w a c h  p o m ó ­
w ić  o m ię s i e  i t ł u s z c z u ,  o i c h  p o w s t a w a n i u  i o ic h  i s to c ie ,  
g d y ż  w t e d y  b ę d z i e  d la  m n i e  o w i e l e  ł a t w i e j s z e  w y t ł u m a c z ę  
n ie  w ie lu  o m a w i a n y c h  k w e s t j i .

A  w ię c  p r z e d e w s z y s t k i e m  . m u s i m y  s ię  z a z n a j o m i ć  z 
i s t o tą  m i ę s a  t ł u s t e g o  i c h u d e g o .
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W e d ł u g  B r e n u l i n a  , z a w i e r a  w  so b ie :
S u b s t .  m ię s n .  T ł u s z c z u  W o d y  P o p i o ł u

M i ę s o  c h u d e  30,8  p r o c .  8,1 p r o c ,  59,7 p r .  1,4 p r ,  
M ię s o  t ł u s t e  35 ,5  p r o c ,  23 ,9  p r o c .  39 ,0  p r .  1,5 p r .

W i d z i m y  z t e g o  j a k a  z a c h o d z i  r ó ż n i c a  p o m i ę d z y  t e m i  
d w o m a  g a t u n k a m i  m ię s a .  M ię s o  z e  s z tu k i  u p a s i o n e j  z a w i e r a  
t r z y  r a z y  ty l e  t ł u s z c z u ,  co  m ię s o  ze  s z t u k i  c h u d e j  a  p r z y -  
t e m  o 50 p r o c .  m n ie j  w o d y .  T o  t e ż j o d ż y w c z o ś ć  m i ę s a  t ł u ­
s t e g o ,  w  z e s t a w i e n i u  z m i ę s e m  c h u d e m  j e s t  n i e p o m i e r n i e  
w ię k s z a .  W e d ł u g  L e j d e n a  1 kg .  m i ę s a  c h u d e g o  d a j e  z a l e d ­
w i e  980  k a lo r j i ,  w t e d y  k i e d y  1 k g .  m i ę s a  t ł u s t e g o  d a j e  t y c h  
k a lo r j i  a ż  3270 . L e j  d e n  co  p r a w d a  z e s t a w i a  d w a  g a t u n k i  
k r a ń c o w e  m ię s a ,  p o m i ę d z y  t e m i  g a t u n k a m i  j e s z c z e  i s t n i e j e  
p e w n a  g r a d a c j a .  I t a k  n p .  c i e l ę c i n a  d a j e  1070 k a l o r j i ,  a  m i ę ­
so  ś r e d n i e  d a j e  1850 k a lo r j i .

J e ż e l i  z a  j e d n o s t k ę  d o  o b l i c z e ń  p r z y j m i e m y  m ię s o  
t ł u s t e  =  I, to ,  a b y  z a s t ą p i ć  t ę  i lo ś ć  m i ę s a  t ł u s t e g o  m i ę s e m  
ś r e d n i m ,  t r z e b a  g o  u ż y ć  1,76 k g . ,  m i ę s a  c i e l ę c e g o  t r z e b a
u ż y ć  3 ,0 5  k g . ,  a , m i ę s a  c h u d e g o  a ż  3, 13 k g .  R o z u m i e  s i ę  w  
t y m  s t o s u n k u  p o w i n n a  s ię  k s z t a ł t o w a ć  i c e n a .  M a ło  te g o ,  
o d p o w i e d n i  s t o s u n e k  c e n  p o w i n i e n  b y ć  z a c h o w a n y  i p r z y
n a b y w a n i u  m i ę s a  w  z a l e ż n o ś c i  z j a k i e j  c z ę ś c i  b y d l ę c i a  o n o  
p o c h o d z i ,  g d y ż  i p o d  t y m  w z g l ę d e m  z a c h o d z ą  d u ż e  r ó ż n ic e ,  
j a k  p o d  w z g l ę d e m  w ł a s n o ś c i  o d ż y w c z e j  t a k  i s m a k u .

Je ż e l i  k a w a ł  m i ę s a  p o z b a w i o n y  k o ś c i ,  ż y ł  i t ł u s z c z u ,  ' 
p o g r ą ż y m y  w  lQ0/ś -w y  r o z t w ó r  c h l o r k u  a m o n u ,  to  p o  p e w n y m  
c z a s i e  p ł y n  s ię  z a b a r w i ,  w s k u t e k  r o z p u s z c z a n i a  s i ę  b i a ł k o ­
w a t e j  c z ę ś c i  m i ę s a  z w a n e j  m  y  o z y  n  ą, i n n a  b i a ł k o w a  
c z ę ś ć ,  w  r o z tw o r z e  t y m  n i e r o z p u s z c z a l n a ,  b e z b a r w n a ,  z w ie
s ię  w ł ó k n i k i e m .  W  ż o ł ą d k u  p o d c z a s  t r a w i e n i a  d w a  
t e  s k ł a d n i k i  m i ę s a  z a c h o w u j ą  s ię  r ó w n i e ż  n i e j e d n a k o w o :  
m y o z y n a  p o d  w p ł y w e m  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  r o z p u ś c i  s ię  z a r a z  
i z o s t a n i e  w c h ł o n i ę t a  p r z e z  o r g a n i z m ,  p o d c z a s  g d y  w ł ó k n i k  
p o d  w p ł y w e m  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  n a p r z ó d  r o z p ę c z n i e j e ,  p o d  

. d a l s z e m  je g o  d z i a ł a n i e m  s t a n i e  s i ę  p r z e j r z y s t y m ,  a  d o p i e r o  
p o t e m  r o z p u s z c z o n y m .  W ł ó k n i k  w y m a g a  d o  s w e g o  s t r a w i e n i a  
w ię ę d j  c z a s u  i e n e r g j i  ż y w o t n e j  o r g a n i z m u ,  a n i ż e l i  m y o z y n a .  
M ię s o  z a t e m  z a w i e r a j ą c e  w ię c e j  m y o z y r i y ,  a  m n i e j  w ł ó k n i k a  
b ę d z i e  w a r t o ś c i o w s z e ,  a n i ż e l i  to ,  k t ó r e  t e  s k ł a d n i k i  z a w i e r a  
W  o d w r o t n y m  s t o s u n k u .  P r ó c z  t e g o  m i ę s o  z a w i e r a j ą c e  w ię c e j
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m y o z y n y  b ę d z i e  s m a c z n i e j s z e ,  o d  m i ę s a  u b o g ie g o  w  t e n  
s k ł a d n i k .

M u s k u ł y  z w i e r z ę c i a ,  k t ó r e  w  c i ą g u  s w e g o  ż y c i a  n a r a ż o n a  
s ą  n a  s p e ł n i a n i e  w ie k s z e j ,  a  p r z y t e m  e n e r g i c z n i e j s z e j  p r a c y ,  
z a w i e r a j ą  m n i e j  m y o z y n y ,  a  w ię c e j  w ł ó k n i k a .  N a t o m i a s t  
m u s k u ł y  p o z o s t a j ą c e  w  w i ę k s z y m  s p o k o ju ,  o d b y w a j ą c e  p o ­
w o l n i e j s z e  i m n ie j  e n e r g i c z n e  r u c h y ,  p o s i a d a j ą  w  s o b ie  w ię c e j  
m y o z y n y ,  a  m n i e j  w ł ó k n i k a .  N a jw ię c e j  p o s i a d a j ą  m y o z y n y  
m i ę ś n i e  b ę d ą c e  p r z e w a ż n i e  w  s p o k o j u  —  p o l ę d w i c e .

N a  te j  p o d s t a w i e  o t r z y m a m y  m i ę s o  s m a c z n i e j s z e  i p o ­
ż y w n i e j s z e  z e  s z t u k  d o j r z a ły c h ,  a  n i e  b ę d ą c y c h  j e s z c z e  w  
ż a d n e j  p r a c y ,  a n i ż e l i  z e  s z t u k  r ó w n i e ż  u p a s i o n y c h ,  a l e  b ę ­
d ą c y c h  u p r z e d n i o  w  p r a c y .  C e l e m  w ię c  o t r z y m a n i a  d e l i k a t -  
n e g ó ,  s m a c z n e g o  i p o ż y w n e g o  m ię s a ,  p o w i n n i ś m y  o p a s a ć  
b y d ł o  d o j r z a ł e ,  a l e  n i e  u ż y w a n e  j e s z c z e  d o  ż a d n e j  p r a c y ,  
P r z y t e m  w s z e l k i e  o p a s y  n i e  p o w i n n y  w y k o n y w a ć  ż a d n y c h  
z b y t e c z n y c h  r u c h ó w ,  k t ó r e  ź le  w p ł y w a j ą  n a  tw o r z e n i e  s ię  
m y o z y n y ,  a  w s p ó ł d z i a ł a j ą  p r z y  t w o r z e n i u  s ię  w ł ó k n i k a ,  a l e  
o p r ó c z  t e g o  z u ż y w a j ą  n i e p o t r z e b n i e  p a s z e  n a  ru c h .

S p o j r z y j m y  n a  p r z ó d  i n a  z a d  b y d l ę c i a ,  k t ó r a  z  j e g o  
c z ę ś c i  j e s t  n a r a ż o n a  n a  w i ę k s z y  w y s i ł e k  p r a c y .

N a  p r z o d z i e  o p i e r a  s ię  s z y j a  z e  ł b e m ,  n i e r a z  u z b r o j o n a  
w  b a r d z o  c i ę ż k i e  rog i.  T e  c z ę ś c i  n i e  m a j ą  p o d  s o b ą  b e z ­
p o ś r e d n i o  ż a d n e j  p o d p o r y ,  d z i a ł a j ą  n a  c a ł y  p r z ó d  j a k  d r ą g  
b e z  p u n k t u  o p a r c i a .  C a ł y  t e n  c i ę ż a r  m u s i  z n o s i ć  p r z ó d ,  a  
p r z y t e m  w s z y s t k i e  b e z u s t a n n e  r u c h y ,  j a k i e  w y k o n u j e  s z y j a  
r a z e m  z e  ł b e m ,  o d b y w a j ą  s i ę  k o s z t e m  p r z o d u .  N a d t o  w e  
łb ie ,  s z y j i  i p r z o d z i e  m ie ś c i  s ię  c a ł y  a p a r a t  t r a w i e n i a ,  k tó r y  
o d b y w a  s w e  c i ą g ł e  r u c h y  p e r j o d y c z n e .  W  p r z o d z i e  r ó w n i e ż  
m a j ą  s w e  s i e d l i s k o  o r g a n y  o d d y c h a n i a ,  k t ó r e  t e ż  o d b y w a j ą  
s w e  b e z u s t a n n e ,  a u t o m a t y c z n e  r u c h y .

W s z y s t k o  to  j e s t  p o w o d e m ,  ż e  m i ę ś n i e  c a ł e g o  p r z o d u  
s ą  n a r a ż o n e  n a  n i e z m i e r n i e  w i ę k s z ą  p r a c ę ,  a n i ż e l i  m i ę ś n i e  
z a d u ,  w s k u t e k  c z e g o  s ą  o n e  u b o ż s z e  w  m y o z y n ę .  a  z a s o b ­
n i e j s z e  w e  w łó k n i k ,  a n i ż e l i  m i ę ś n i e  z a d u  i d l a t e g o  p r z ó d  
z w i e r z ę c i a  d a j e  n a  o g ó ł  g o r s z e  m ię so ,  a n i ż e l i  z a d .

T a k  s a m o  m a  s ię  r z e c z  i z n o g a m i .  N o g i  w s k u t e k  w y ­
k o n y w a n i a  p r a c y  r u c h u  i p r a c y  n o s z e n i a  n a  s o b i e  
c a ł e g o  c i ę ż a r u  c i a ła ,  b a r d z o  m a ł o  p o s i a d a j ą  w  s o b ie  m y o -
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z y n y .  Im  d a l e i  b ę d z i e m y  s ię  o d d a l a ć  o d  n ó g  w z w y ż  c i a ła  
t e m  m i ę ś n i e  s t a j ą  s ię  c o r a z  b o g a t s z e  w  t e n  s k ł a d n i k ,  w s k u ­
t e k  w y k o n y w a n i a  m n ie j s z e j  p r a c y .  T a k  s a m o  m i ę ś n i e  j a m y  
b r z u s z n e j  u b o ż s z e  s ą  w  m y o z y n ę ,  g d y ż  m u s z ą  u t r z y m y w a ć  
c a ł y  c i ę ż a r  z a w a r t o ś c i  j a m y  b r z u s z n e j ,  a  p r z y t e m  w s p ó ł d z i a ­
ł a j ą  w  o d d y c h a n i u  i w y p r ó ż n i a n i u .

S ł o w e m ,  m ię s o  s t a j e  s ię  c o r a z  w ię c e j  w a r t o ś c i o w e ,  w  
m i a r ę  j a k  b ę d z i e m y  s ię  p o s u w a l i  o d  d o łu  z w i e r z ę c i a  k u  
j e g o  g ó r z e ,  a  t a k ż e  o d  p r z o d u  k u  ty ło w i .

N a  te j  p o d s t a w i e  z a g ra n ic ą ,  p o c z y n i o n a  j e s t  k l a s y f i k a c j a  
z w i e r z ę c i a  p o d  w z g l ę d e m  w a r t o ś c i  j e g o  m ię s a .  U  n a s  w ł a ś ­
c iw e j  k l a s y f i k a c j i  n i e m a ,  z n a m y  p o l ę d w i c e  i m ię s o  t a k  iryi- 
s t e r n i e  p o c i ę t e ,  ż e  n i k t  n i e  d o jd z i e  z j a k i e j  o n o  c z ę ś c i  
p o c h o d z i .

O  O P A S A N I U

P r z y s t ę p u j ą c  d o  o p a s a n i a '  m u s i m y  p r z e d e w s z y s t k i e m  
atdać s o b ie  t e g o  z s p r a w ę ,  j a k i e  b y d ł o  m a m y  o p a s a ć .  C z y  
b y d ł o  s t a r s z e ,  j u ż  z u p e ł n i e  w y r o ś n i ę t e ,  c z y  t e ż  b y d ł o  m ło d e ,  
j e s z c z e  w z r a s t a j ą c e .

B y d ł o  s t a r s z e  m o ż e m y  o p a s a ć  n a w e t  s a m e m i  z i e m n i a ­
k a m i ,  k t ó r e  z a w i e r a j ą  p r a w i e  s a m e  w a r to ś c i  s k r o b i o w e  z 
b a r d z o  m a ł ą  i lo ś c ią  b i a ł k a ,  b o  t y l k o  5o;° i b a r d z o  m a ł ą  i l o ś ­
c ią  soli m i n e r a l n y c h .  A l e  t a k i e m u  b y d ł u  t e n  s t o s u n e k  p o ­
k a r m o w y c h  s k ł a d n i k ó w  w  z i e m n i a k a c h  . n a j w i d o c z n i e j  w y ­
s t a r c z a ,  g d y ż  s ię  n i e m i  o p a s a j ą  A  to  d la t e g o ,  że  s t a r s z e  b y d ł o  
j u ż  n i e  p o t r z e b u j e  b i a ł k a  d o  t w o r z e n i a  s ię  n o w y c h  t k a n e k ,  
a n i  so li  m i n e r a l n y c h  d o  t w o r z e n i a  s ię  w z r a s t a j ą c e g o  k o ś ć c a ,  
a  t y l k o  p o t r z e b u j e  ty c h  s k ł a d n i k ó w  w  m i n i m a l n y c h  i l o ś c i a c h  
d o  f u n k c j i  ż y c io w y c h ,  w c i ą ż  o d b y w a j ą c y c h  s ię  w  ż y j ą c y m  
o r g a n i z m i e .  W p r a w d z i e  s t a r s z e  b y d ł o  m o ż e  b y ł o b y  w d z i ę ­
c z n e  z a  to ,  g d y b y  w  z i e m n i a k a c h  b y ł o  n i e c o  w ię c e j  t y c h  
s k ł a d n i k ó w ,  a l e  i c h  f u n k c j e  ż y c io w e  n a j w i d o c z n i e j  p o t r a f i ł y  
s i ę  w  s w y c h  w y m a g a n i a c h  d o s t o s o w a ć  d o  t y c h  m i n i m a l n y c h  
i lo śc i  s k ł a d n i k ó w ,  b o  n ie  t y lk o  ż y ją ,  a l e  s i ę  n a w e t  o p a s a j ą .  
A  g d y b y ś m y  s t a r s z e m u  b y d ł u  d o s t a r c z y l i  o w ie l e  w ię c e j  
t y c h  s k ł a d n i k ó w ,  t y l e  w ie l e  w y m a g a  w z r a s t a j ą c e  : b y d ło ,  to, 
w t e d y  i c h  o r g a n i z m  t y l k o b y  j e  r o z k ł a d a ł  i w y d z i e l a ł  j e  
n a z e w n ą t r z  w  p o s t a c i  m o c z u  i k a ł u ,  co b y  b y ł o  o c z y w i s t ą
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d la  n a s  s t r a t ą ,  b e z  n a j m n i e j s z e j  k o r z y ś c i  d la  b y d l ę c i a .
J e ż e l i  o p a s a m y  b y d ł o  m ł o d e ,  to  j u ż  ,nie m o ż e m y  je  

p a ś ć  s a m e m i  z i e m n i a k a m i ,  g d y ż  w  n i c h  n i e  b y ł o b y  d o s t a ­
t e c z n e ]  i lo śc i  b i a ł k a  i so li  m i n e r a l n y c h  d o  t w o r z e n i a  s ię  
w z r a s t a j ą c y c h  t k a n e k  i k o ś ć c a .  D o  z i e m n i a k ó w  m u s i e l i b y ś m y  
d o d a ć  t a k i e j  p a s z y ,  k t ó r a b y  b y ł a  z a s o b n a  w  o b a  t e  s k ł a ­
d n ik i .  —  W  z i e m n i a k a c h  b y ł o  z a l e d w i e  5o/o b i a łk a ,  a  m ł o d e  
Z w ie rz ę ta  w y m a g a j ą  go o d  2(V° do  15%, z a l e ż n i e  w  j a k i m  
w i e k u  s ię  z n a j d u j ą .  C z e m  b y d l ę  j e s t  m ł o d s z e ,  t e m  w ię k s z e j  
i lo śc i  p o t r z e b u j e  b i a ł k a .  O p r ó c z  t e g o  m u s i e l i b y ś m y  d o d a ć  
so li  m i n e r a l n y c h  w  p o s t a c i  f o s f o r a n u  w a p n i a ,  j e ż e l i  n i e  b ę ­
d z i e  i c h  z a w i e r a ć  z a d a w a n a  p a s z a .

S t a r s z y m  s z t u k o m  j u ż  z u p e ł n i e  w y r o ś n ię ty m ,  a l e  w y ­
c h u d z o n y m ,  t a k i m  u  k t ó r y c h  s k ó r a  n ie  d a  s i ę  o d c i ą g n ą ć ,  a 
t a k  p r z y l e g a ,  j a k b y  b y ł a  p r z y r o ś n i ę t a ,  p r z e d  p o s t a w i e n i e m  
n a  o p a s ,  n p  s a m e m i  z i e m n i a k a m i ,  n a l e ż y  d a ć  t a k i e j  p a s z y ,  
k t ó r a  b y  w ię c e j  z a w i e r a ł a  b i a ł k a ,  a b y  s ię  ic h  t k a n k i  o d ż y ­
w iły ,  to  j e s t  i c h  k o m ó r k i ;  ż e b y  s ię  w y p e ł n i ł y  p l a z m ą .  A  to  
w t e d y  b ę d z i e  m i a ł o  m ie j s c e ,  g d y  s k ó r a  d a  s ię  l e k k o  o d c i ą g ­
n ą ć  i s w o b o d n i e  p r z e s u w a ć .

C e l e m  l e p s z e g o  u n a o c z n i e n i a ' ,  c z e g o  w y m a g a  d o  s w e g o  
o p a s i e n i a  m ł o d e  b y d ł o ,  a  c z e g o  s t a r s z e ,  p r z e d s t a w i ę  n a ­
s t ę p u j ą c e  z e s t a w i e n i e  p r z y r o s t ó w : j e d e n  k g .  p r z y r o s t u  s t a r s z e g o  
b y d l ę c i a  z a w i e r a  77 gr. b i a ł k a ,  p r z y r o ś t  m ł o d e g o  b y d l ę c i a  

z a w i e r a  182 gr. b i a ł k a .  T ł u s z c z u  u  s t a r s z e g o  j e s t  662  gr.,  u 
m ł o d e g o  158 gr. W o d y  u  s t a r s z e g o  246  gr. a u  m ł o d e g o  a ż  
566 gr.

W  p r z y r o ś c i e  s t a r s z e g o ,  j e s t  m a ł o  b i a ł k a  i w o d y  
a  b a r d z o  d u ż o  t ł u s z c z u .  W  p r z y r o ś c i e  m ł o d e g o ,  d u ż o  b i a ł k a  
i w o d y ,  a  m a ł o  t ł u s z c z u .

I n ic  d z i w n e g o ,  m ię s o  k t ó r e  s ię  p r z e w a ż n i e  o s a d z a  w  
m ł o d e m  b y d l e ,  j e s t  z ł o ż o n e  z d u ż e j  i lo śc i  b i a ł k a  z z a w a r ­
to ś c ią  d u ż e j  i lo śc i  w o d y .  A  t ł u s z c z ,  k t ó r y  j e s t  g łó w n y m  
p r z y r o s t e m  s t a r s z e g o  b y d l ę c i a ,  z a w i e r a  b a r d z o  m a ł o  w o d y .

D l a t e g o  t e ż  n a  1 k g .  p r z y r o s t u  s t a r s z e g o  b y d l ę c i a  p o ­
t r z e b a ,  a ż  9,5 k g .  s t r a w n e j  s u c h e j  m a s y ,  to  n a  p r z y r o s t  1 kg .  
b y d l ę c i a  w z r a s t a j ą c e g o  w y s t a r c z a  6,9 k g .  s t r a w n e j  s u c h e j  
m a s y .

I t ę m  s ię  t ł u m a c z y ,  ż e  b y d ł o  m ł o d e  p o t r z e b u j e  d o  
s w e g o  p r z y r o s t u  m n ie j  j e d n o s t e k  p a s z y ,  a l e  z a s o b n y c h  w
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b i a ł k o ,  a  b y d ł o  s t a r s z e  w ię c e j  j e d n o s t e k  p a s z y ,  a l e  o m n i e j ­
sz e j  i lo śc i  b i a ł k a ,  a  d u ż e j  z a w a r t o ś c i ,  w a r t o ś c i  s k r o b i o w y c h .  
Z  t e g o  w i d z i m y ,  ż e  b y d ł o  m ł o d e  p o t r z e b u j e  m n ie j  j e d n o ­
s te k ,  a l e  t e  j e d n o s t k i  j a k o  z a s o b n e  w  b i a ł k o  s ą  d r o ż s z e ,  a 
b y d ło  s t a r s z e  p o t r z e b u j e  w ię c e j  j e d n o s t e k ,  a l e  te  j e d n o s t k i  
j a k o  u b o ż s z e  w  b i a ł k o  s ą  o w ie l e  t a ń s z e ,

J e ż e l ib y  k to ś  z a p y t a ł ,  j a k i  o p a s  j e s t  t a ń s z y ?  C z y  b y d ł a  
j u ż  w y r o ś n ię t e g o ,  c z y  t e ż  b y d ł a  m ł o d e g o ?  T o  n i k t b y  n a  
t a k i e  p y t a n i e  w p r o s t  n i e  m ó g ł  o d p o w i e d z i e ć ,  b e z  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  d o k ł a d n e g o  o b r a c h u n k u  P o  z a  k o s z t e m  p a s z y  i 
g a t u n k u  p r z y r o s t u  n a l e ż y  u w z g l ę d n i ć  k o s z t  n a b y c i a ,  lu b  w y ­
c h o w u  s z t u k  m ł o d y c h  s t a w i a n y c h  n a  o p a s ,  k o s z t  z a k u p u  
s t a r s z y c h .  A  co n a j w a ż n i e j s z a  p o  j a k i e j  c e n i e  s p i e n i ę ż y  s ię  
j a k  j e d e n ,  t a k  i d r u g i  o p a s .  D o p ie r o  c a ł k o w i t e  z e s t a w ie n ie ,  
d a  n a m  w y o b r a ż e n i e ,  j a k i  o p a s  l e p i e j  s ię  o p ła c i ,  c z y  s z t u k  
s t a r s z y c h ,  c z y  m ło d s z y c h .  A  n i e  s a m o  ty lk o  z u ż y c i e  w i ę ­
k s z y c h  i lo śc i ,  c z y  t e ż  m n i e j s z y c h  j e d n o s t e k  n a  k i l o g r a m  p r z y ­
r o s tu ,  g d y ż  to  s a m o  ' j e s z c z e  n i c  n a m  n i e  m ó w i  o o p ł a c a l ­
n o ś c i  o p a s u .

N a  p o m y ś l n o ś ć  o p a s a n i a  w p ł y w a j ą ,  r o z u m i e  s ię ,  p o z a  
u m i e j ę t n o ś c i ą  o p a s a n i a  t r z y  c z y n n ik i :  p r z y r o s t ,  p r z e j ś c i e  w a g i  
c h u d e j  n a  t ł u s t ą  i c z a s .  W s z y s c y  k ł a d ą  n a j w i ę k s z y  n a c i s k  
n a  p r z y r o s t ,  i to  d o  t e g o  s t o p n i a ,  ż e  r a d z ą  z a p r z e s t a ć  d a l ­
s z e g o  o p a s a n i a  z c h w i l ą  g d y  p r z y r o s t  n i e  p o k r y w a  
k o s z tó w  ż y w ie n i a ,  O t ó ż  j a  p o d  t y m  w z g l ę d e m  j e s t e m  z u p e ł ­
n i e  i n n e g o  z d a n i a .  O p a s a n e  b y d l ę ,  c h o c i a ż  j u ż  n ie  p o k r y w a  
k o s z t ó w  p r z y r o s t u ,  to  j e d n a k ż e  s t a l e  z w i ę k s z a  s w ą  w a r t o ś ć .  
J e g o  p r o c e n t o w a  w a g a  r z e ź n a  z d n i a  nsi d z i e ń  s i ę  z w ię k s z a ,  
p r z e c h o d z i ,  d a j m y  n a  to  z 4 8 5/0 n a  .50°/° i w y ż e j .  N ie d o ś ć  t e g o  
z b i e g i e m  o p a s a n i a  z m n i e j s z a  s ię  i lo ś ć  w o d y ,  w z a m i a n  k t ó ­
re j  w c h o d z i ,  t ł u s z c z  k t ó r e g o  i lośc i ,  w c ią ż  s ię  p o w i ę k s z a j ą ,  
g r o m a d z ą c  s ię  n i e l y l k o  w e w n ą t r z  t k a n e k  c i a ł a ,  a l e  i p o d  
s k ó r ą .  Z  i lo śc i  t e g o  o d ł o ż o n e g o  t ł u s z c z u  p o d  s k ó r ą ,  w n i o ­
s k u j e m y  o s t o p n i u  d o p a s i e n i a  b y d lę c i a ,  co  d o s k o n a l e  m o ż e m y  
w y c z u ć  r ę k ą ,

T y c h  z w i ę k s z a j ą c y c h  s ię  w a r t o ś c i  w e w n ą t r z  d o p a s a n e g o  
b y d l ę c i a  ż a d n ą  w a g a  n a m  n ie  w y k a ż e ,  a  k u p u j ą c y  d o s k o ­
n a l e  d o c e n i  i z a  n i e  z a p ł a c i .

T e  z w i ę k s z a j ą c e  s ię  w a r to ś c i ,  p r z e c h o d z e n i a  w a g i  c h u ­
d e j  n a  c o r a z  t ł u ś c i e j s z ą ,  m o g ą  w ię c e j  s t a n o w ić ,  a n iż e l i



d z i e n n y ,  c h o c i a ż b y  m a x i m a l n y  p r z y r o s t .
T r z e c i m  c z y n n i k i e m  z w y k l e  n i e d o c e n i a n y m  p r z e z  p ro .  

w a d z ą c e g o  o p a s a n i e  j e s t  c z a s ,  w  k t ó r y m  g o  s p r z e d a j e m y .
N a j t a ń s z e  o p a s o w e  b y d ł o  j e e t  w te d y ,  g d y  n a s t a n ą  

p i e r w s z e  m r o z y  i b y d ł o  m u s i  s t a n ą ć  n a  o b o r z e ,  W t e d y  
w s z y s c y ,  k t ó r z y  m a j ą  p o p r a w i o n e  b y d ł o  n a  p a s t w i s k a c h  
s t a r a j ą  s i ę  go  w y z b y ć ,  bo  p o s t a w i o n e  n a  o b o r z e  n a  z w y k l e  
d a w a n e j  p a s z y  p o c h u d n i e .  W o b e c  t e g o  w  ty m  c z a s i e  j e s t  
d u ż a  p o d a ż ,  a  p r z y t e m  j e s z c z e  w  t y m  s a m y m  c z a s i e  j e s t  
d u ż a  p o d a ż  d r o b iu .  W s k u t e k  c z e g o  c e n y  m o c n o  s p a d a j ą  i 
s ą  w  t y m  c z a s ie  n a j n i ż s z e .  O k o ł o  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  c e n y  
z a c z y n a j ą  s ię  p o p r a w i a ć ,  g d y ż  n a  w o ł o w e  m ię s o  j e s t  d u ż e x  
z a p o t r z e b o w a n i e ,  b o  n a w e t  t a k i ,  k t ó r y  m e  j a d a  w o ło w in y  w  
c i ą g u  r o k u ,  to  w  ty m  c z a s i e  s t a r a  s ię  j ą  z a k u p i ć ,  a  p r z y t e m  
w t e d y  j e s t  m a ł o  j e s z c z e  g o to w e g o  b y d ł a  o p a s o w e g o ,  b o  
j e s z c z e  n i e  z d ą ż y ł o  s ię  u p a ś ć .  W  k o ń c u  s t y c z n i a  c e n y  z a ­
c z y n a j ą  s p a d a ć ,  b o  c o r a z  w ię c e j  z a c z y n a  s i ę  p o j a w i a ć  o p a ­
s ó w  i t e n  s p a d e k  z w y k l e  t r w a  d o  W ie lk i e j  N o c y ,  b o  k a ż d y  
c h c e  s i ę  w y z b y ć  s w y c h  o p a s ó w ,  g d y ż  z b l i ż a j ą  s ię  r o b o ty  
w i o s e n n e ,  a  p a s z y  j e s t  c o r a z  m n ie j .  D o p i e r o  w  p o ło w ie  m a j a  
c e n y  z a c z y n a j ą  i ś ć  w  g ó r ę ,  g d y ż  s t a j e n n e g o  o p a s u  c o r a z  
m n ie j ,  a  z p a s t w i s k  j e s z c z e  go  n i e m a ,  i to  p o d n o s z e n i e  s ię  
c e n  d o p ó t y  m a  m ie j s c e ,  d o p ó k i  n i e  p o k a ż ą  s i ę  p i e r w s z e  
p a s t w i s k o w e  o p a s y .  W t e d y  b y d ł o  o p a s o w e  z a c z y n a  s p a d a ć  
w  c e n i e ,  b o  n a  r y n k a c h  p o j a w i a  s ię  c o r a z  w ię c e j  b y d ł a  
o p a s o w e g o  z p a s t w i s k .  T e n  s p a d e k  t r w a  d o  p i e r w s z y c h  
m r o z ó w .

B a r d z o  w a ż n y m i  c z y n n i k a m i  w p ł y w a j ą c y m i  n a  p o m y ­
ś ln o ś ć  o p a s a n i a  są: r a s a ,  w a g a  i i n d y w i d u a l n o ś ć

R a s a .  W  d o b o r z e  b y d ł a  b a r d z o  d u ż ą  r o lę  g r a  r a s a ,  
d o  j a k i e j  o n o  n a l e ż y .  O d  t e g o  z a le ż y ,  w  d u ż y m  s t o p n i u ,  
l e p s z e  lu b  g o r s z e  w y z y s k a n i e  z a d a w a n e j  p a s z y .

J a k o  j e d e n  z w ie lu  p r z y k ł a d ó w ,  p r z y t o c z ę  d o ś w i a d c z e n i e  
p r z e p r o w a d z o n e  w  R o s j i .  D o  t e g o  d o ś w i a d c z e n i a  w z ię to  
s z e ś c i o m i e s i ę c z n e  w ó lc e ,  j e d n e  z ty c h  w o lc ó w  b y ł y  c z y s t o  
s t e p o w e j  r a s y  k a ł m u c k i e j , - d r u g i e  p o c h o d z i ł y  z k r z y ż ó w k i  
r a s y  k a ł m u c k i e j  z s c h o r t h o r n a m i .  K ą ł m u k i  w a ż y ł y  p o  145 kg . ,  
a  k r z y ż ó w k a  z s c h o r t h o r n a m i  p o  147 kg .  Z  t y c h  w o lc ó w  
s t w o r z o n o  3 g r u p y ,  w  k a ż d e j  g r u p i e  p o ł o w a  w o lc ó w  b y ł a  
r a s y  k a ł m u c k i e j ,  a d r u g a  p o ł o w a  p o c h o d z i ł a  z k r z y ż ó w k i  z



26 BIULETYN Nr. li*  2

s c h o r t h o r n a m i .  W s z y s t k i e  t r z y  g r u p y ,  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  
b y ł y  p o d o b n e  d o  s i e b ie .  J e d n ą  z t y c h  g r u p  w y c h o w y w a n o  
w  w a r u n k a c h  i n t e n s y w n y c h ,  d r u g ą  w  w a r u n k a c h  p ó ł  i n t e n ­
s y w n y c h ,  a t r z e c i ą  w y c h o w y w a n o  w  w a r u n k a c h  e k s t e n s y w ­
n y c h .  C z y l i  i n n e m i  s ł o w a m i  j e d n a  b y ł a  ż y w i o n a  f o r s o w n ie ,  
d r u g a  ś r e d n i o ,  a  t r z e c i a  b a r d z o  s k ą p o ,  P i e r w s z ą  g r u p ę  p o s t a ­
w i o n o  n a  o p a s  w  k o ń c u  t r z e c i e g o  r o k u  i c h  ż y c ia ,  d r u g ą  w  
k o ń c u  c z w a r t e g o  r o k u ,  a  t r z e c i ą  o p ó ł  r o k u  p ó ź n ie j .

Z  t y c h  d o ś w i a d c z e ń  o k a z a ł o  s ię ,  ż e  w e  w s z y s t k i c h  
t r z e c h  g r u p a c h ,  b e z  w z g l ę d u  n a  to , j a k  b y ł y  t e  g r u p y  h o ­
d o w a n e ,  w o le e  p o c h o d z ą c e  z k r z y ż ó w k i ,  o w ie le  l e p i e j  s ię  
o p a s a ł y ,  i l e p i e j  m o g ły  b y ć  s p i e n i ę ż a n e ,  a n i ż e l i  c z y s te j  r a s y  
k a ł m u k i .  R a s a  s t e p o w a  n i e k u l t u r a l n a ,  n a  k tó r e j  k s z t a ł t o w a ­
n i e  w p ł y w a ł a  j e d y n i e  n a t u r a ,  k t ó r a  k i e r o w a ł a  s i ę  w  d o b o r z e  
t y l k o  w y t r z y m a ł o ś c i ą  i d o s t o s o w a n i e m  d o  m i e j s c o w y c h  w a ­
r u n k ó w ,  t a k  k l i m a t y c z n y c h ,  t a k  f iz jo g r a f i c z n y c h ,  j a k  i k u l ­
t u r a l n y c h .  A  s c h o r t h o r n y  p o w s t a ł e  p r z e z  o d p o w i e d n i  d o b ó r  
i w y r a b i a n i e . w  n ic h  z d o l n o ś c i  o p a s o w y c h ,  w y k a z a ł y  s w ą  
w y ż s z o ś ć  n a d  r a s ą  n i e k u l t u r a l n ą ,  n a w e t  w  k r z y ż ó w c e  i w  
e k s t e n s y w n y c h  w a r u n k a c h  w y c h o w u  n ie  t y l k o  p o d  w z g l ę d e m  
l e p s z e g o  w y z y s k a n i a  p a s z y ,  a l e  i p o d  w z g l ę d e m  w y d a w a n i a  
o w ie l e  l e p s z y c h  p r o d u k t ó w  u b o j u .  O  c z e m  i j a  w  c i ą g u  
s w e j  d ł u g o le tn i e j  p r a k t y k i  o p a s a n i a  n i e j e d n o k r o t n i e  
m i a ł e m  s p o s o b n o ś ć  s ię  p r z e k o n a ć .  I to  j e s t  p o w o d e m ,  że  
t a k i . d u ż y  n a c i s k  k ł a d ę ,  n a  u ż y w a n i e  d o  o p a s u '  p o t o m s t w a  
p o c h o d z ą c e g o  z k r ó w  m i e j s c o w y c h ,  p o k r y w a n y c h  b u h a j a m i  
r a s y  m ię s n e j .  O  r a s i e  j a k a  m a  b y ć  u ż y t a  d o  te j  i k r z y ż ó w k i ,  
n i e  m ó w i ę  o b e c n i e ,  g d y ż  d a n i e  d y r e k t y w  w  t y m  k i e r u n k u ,  
p o w i n n o  n a ' e ż e ć  d o  k o m p e t e n c j i  t u t e j s z e g o  W y d z i a ł u  
H o d o w l a n e g o .

W a g a .  B a r d z o  w a ż n ą  r z e c z ą  n a  n a s z y c h  r y n k a c h  
j e s t  w y s o k o ś ć  w a g i  b y d ł a  o p a s o w e g o .  W a r s z a w a  j a k  o b e c n i e  
j e s t  n a j l e p s z y m  r y n k i e m ,  a l e  n a  c i ę ż k i e  s z tu k i .  A  to  d l a t e g o ,  
ż e  w s z e l k i e  o p ł a t y  z w i ą z a n e  z u b o j e m ,  z e  s p r z e d a ż ą  i z 
p r z y w o z e m  p ł a c i  s ię  n ie .  o d  ż y w e j  w a g i ,  A  p r z y t e m  W a r ­
s z a w a  w y m a g a  d u ż y c h :  p o l ę d w i c ,  r o s tb e f ó w ,  k r z y ż ó w e k  i z a  
k i l o g r a m  w  d u ż y c h  c z ę ś c i a c h  p ł a c i  o w ie l e  w ię c e j ,  a n i ż e l i  
w  m a ł y c h .  W s k u t e k  t e g o  w s z y s t k i e g o  z a c h o d z ą  n a w e t  t a k i e  
a n o m a l j a ,  ż e  z a  s z t u k i  w ię k s z e ,  c h o c i a ż  g o rz e j  o p a s i o n e  ,



p ł a c i  s ię  W W a r s z a w i e  W ię k s z e  c e n y ,  a n i ż e l i  z a  s z tu k i  m n i e j ­
s z e  l e p i e j  o p a s i o n e .  W o b e c  c z e g o  W a r s z a w a  j e s t  s k a z a n a n a  
s p o ż y w a n i e  m i ę s a  z e  s z t u k  s t a r y c h :  ' t w a r d e g o ,  ł y k o w a t e g o ,  
s u c h e g o  m ięsa ';  z a m i a s t  s p o ż y w a n i a  s m a c z n e g o ,  d e l i k a t n e g o  
m i ę s a  p r z e r a s t a ł e g o ,  t a k  n a z w a n e g o  m a r m u r k o w a t e g o ,  p o ­
c h o d z ą c e g o  z e  s z t u k  m ł o d y c h  d o b r z e  d o p a s i o n y c h .

I n d y w i d u a l n o ś ć .  N ie  m a  d w ó c h  s z t u k  b y d ła ,  n a w e t  
n a j p o d o b n i e j s z y c h  d o  s i e b ie ,  k t ó r e b y  a b s o l u t n i e  j e d n a k o w o  
w y z y s k i w a ł y  z a d a w a n e  s o b ie  p a s z e ,  i k t ó r e b y  d a w a ł y  p ro -  
d p k c j ę  w  j e d n a k o w e j  i lo śc i  i w  j e d n a k o w y m  g a t u n k u .  N a  
p o d s t a w i e  te j  i n d y w i d u a 'n o ś c i  p o w s t a ł y  a n g i e l s k i e  r a s y  o p a ­
so w e .  I n a  p o d s t a w i e  te j  i n d y w i d u a l n o ś c i  p o w i n n o  b y ć  
o p a r t e  p o l e p s z e n i e  p o l e s k i e g o  b y d ł a .

K a ż d y  o p a s a j ą c y  b y d ł o  p o w i n i e n  p r o w a d z i ć  n a d  n i e m  
ś c i s ł e  o b s e r w a c j e  i s z tu k i  g o r z e j  s ię  o p a s a j ą c e  p o m i m o  te g o ,  
ż e  s ą  z d r o w e  p o w i n i e n  o d r a z u  u s u w a ć  o d  d a l s z e g o  o p a s a ­
n ia ,  i c z e m  p r ę d z e j  to  z r o b i ,  t e m  b ę d z i e  l e p i e j ,  A  to  d l a ­
t e g o ,  ź e  t a k i e  s z tu k i  g o r z e j  o p ł a c a j ą  p a s z e ,  a n i ż e l i  i n n e  z 
p o w o d u  g o r s z y c h  i n d y w i d u a l n y c h  w ł a s n o ś c i  t r a w i e n i a  i 
g o r s z e g o  a p e t y t u .

A p e t y t  j e s t  b a r d z o  w a ż n y m  w a r u n k i e m  w  o p a s a n i u  
J a k  w i a d o m o  k a ż d a  s z t u k a  p o t r z e b u j e  p e w n e j  i lo śc i  p a s z y  
d o  u t r z y m a n i a  s ię  p r z y  ż y c iu  i w  ty m  s a m y m  s t a n i e  c ia ła .  
T a  i lo ś ć  p a s z y  z w ie  s i ę  p a s z ą  b y t o w ą ,  p o n a d  t ą  i lo ś ć  s p o ­
ż y ta  p a s z a  z w ie  s ię  p a s z ą  p r o d u k c y j n ą ,  g d y ż  ty lk o  o n a  
w p ł y w a  n a  s t w o r z e n i e  p r o d u k c j i .  A  w i ę c  c z e m  b y d l ę  w ię c e j  
s p o ż y j e  p a s z y ,  t e m  s t o s u n e k  p a s z y  p r o d u k c y j n e j  b ę d z i e  
w i ę k s z y  w  z e s t a w i e n i u  d o  i lo ś c i  p a s z y  b y to w e j .

D a j m y  n a  to ,  b y d l ę  w  c i ą g u  100 d n i  s ię  o p a s i e ,  !i w  
c ią g u  t e g o  c z a s u  s p o ż y j e  600  j e d n o s t e k  p a s z y .  Z  c z e g o  
p o s z ło  n a  p a s z ę  b y t o w ą  300  j e d n o s t e k ,  a  n a  p a s z ę  p r o d u k ­
c y j n ą  t a k ż e  300  j e d n o s t e k .  J e ż e l i  b y d l e  b ę d z i e  m ia ło  g o r s z y  
a p e ty t ,  i z a m i a s t  s p o ż y w a ć  d z i e n n i e  p o  6 j e d n o s t e k ,  b ę d z i e  
s p o ż y w a ło  t y l k o  p o  4 j e d n o s t k i ,  to  w t e d y  t ę  i lo ś ć  p a s z y  
s p o ż y je  d o p i e r o  w  p r z e c i ą g u  150 d n i ,  w s k u t e k  c z e g o  n ą  
r a c h u n e k  p a s z y  b y to w e j ,  n ic  n ie  p r o d u k u j ą c e j ,  w y p a d n i e  
450 j e d n o s t e k ,  a  n a  p a s z ę  p r o d u k c y j n ą  w y p a d n i e  w s z y s t k i e ­
go 150 j e d n o s t e k ,  a  w ię c  o p o ło w ę  m n ie j  " 'jak u b y d l ę c i a  o 
d o b r y m  a p e t y c i e .  W o b e c  c z e g o ,  j a k  w id z i m y ,  s z tu k i  g o r z e j  
s ię  o p a s a j ą c e  n a l e ż y  u s u w a ć  o d  o p a s u ,  g d y ż  ty lk o  m a r n u j ą
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n a m  p a s z ę .  A  u t r z y m a n i e  a p e t y t u ,  n i e  t y l k o  u  p o j e d y n c z y c h  
s z tu k ,  a l e  i u  w s z y s t k i c h ,  j e s t  b a r d z o  w a ż n ą  r z e c z ą  i n a l e ż y  
d o ł o ż y ć  w s z e l k i c h  s t a r a ń ,  a b y  a p e t y t ,  o  i le  m o ż n o ś c i ,  n i e  
t y lk o  u t r z y m a ć ,  a l e  n a w e t  w z b u d z a ć ,

N a  u t r z y m a n i e  a p e t y t u  w p ł y w a :  r u c h .  B r a k  r u c h u ,
j a k  j u ż  o t e m  m i a ł e m  s p o s o b n o ś ć  m ó w i ć  o s z c z ę d z a  n a m  
p a s z ę  i d a j e  l e p s z e g o  g a t u n k u  m i ę s o  i '  w ię c e j  t ł u s z c z u ,  
j e d n a k ż e  z c h w i l ą ,  g d y  b y d l ę  z a c z y n a  t r a c i ć  a p e t y t ,  n a l e ż y  
m u  d o s t a r c z y ć  u m i a r k o w a n e g o  r u c h u .

B y d ł o  o i le  n i e  lu b i  i n i e  z n o s i  g w a ł t o w n e j  z m i a n y  
p a s z y ,  g d y ż  j e g o  p r z e w ó d  p o k a r m o w y  p r z y s t o s o w a ł  s i ę  d o  
p a s z y  z a d a w a n e j  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u ,  to  b a r d z o  lu b i ,  a b y  
p a s z a  s k ł a d a ł a  s ię  z  j a k n a j w i ę k s z e j  i lo śc i  g a t u n k ó w .  T a k ą p a -  
s z ę  i l e p i e j  t r a w i  i le p ie j  m u  o n a  s m a k u j e .  A  j e s z c z e ,  t a  r o z ­
m a i t o ś ć  j e s t  k o n i e c z n a ,  g d y  id z ie  o b i a ł k o .

J a k  w i a d o m o  w s z y s t k i e  b i a ł k a  r o ś l in n e ,  z a  w y j ą t k i e m  
w  p a s z a c h  z i e l o n y c h  i w  z i e m n i a k a c h ,  s ą  b i a ł k a m i  n i e p e ł -  
n e m i .  B i a ł k a  p o c h o d z e n i a  z w i e r z ę c e g o  s ą  b i a ł k a m i  p e ł n e m i  
i o n e  z a w i e r a j ą  o k o ło  20 a m i n o k w a s ó w .  B i a ł k a  r o ś l in n e ,  n ie  
z a w i e r a j ą  i c h  w s z y s t k i c h ,  w  t y m  i lo ś c io w y m  b r a k u  a m i n o ­
k w a s ó w  i r ó ż n i c y  g a t u n k ó w  z a c h o d z i  p o m i ę d z y  p a s z a m i  
o g r o m n a  r o z m a i to ś ć ,  j e d n y m  b i a ł k o m  b r a k u j e  t a k i c h  a m i n o ­
k w a s ó w ,  a  d r u g i m  in n y c h ,  t a k ,  iż  d o p i e r o  p r z e z  p o m i e s z a n i e  
r o z m a i t y c h  p a s ż ,  b i a ł k a  n i e p e ł n e  s t a j ą  s i ę  p e ł n e m i ,  p r z e z  
w z a j e m n e  d o p e ł n i a n i e  s ię .  O t ó ż  i z t e g o  p o w o d u ,  n i e  p o ­
w in n o  s ię  d a w a ć  p o j e d y n c z y c h  p a s z ,  a  w  z m i e s z a n i u ,  
z w ła s z c z a ,  g d y  i d z i e  o p a s z e  t r e ś c iw e ,  k t ó r e  m a j ą  d o s t a r c z y ć  
b i a ł k a .

B a r d z o  w a ż n ą  r z e c z ą  j e s t  t e m p e r a t u r a .  W  o b o r z e ,  w  
k t ó r e j  p r o w a d z o n e  j e s t  o p a s a n i e  n i e  p o w i n n o  b y ć  c i e p ­
le j a n i ż e l i  12° C. A  n a  p a s t w i s k u  p o d c z a s  u p a ł ó w ,  b y d ł o  
p o w i n n o  b y ć  z a p ę d z a n e  p o d  s p e c j a l n i e  u r z ą d z o n e  p r z e w i e w n e  
s z a ł a s y ,  k t ó r e  p o w i n n y  je  c h r o n i ć  o d  s ł o ń c a .

D o b r e ,  w y g o d n e  i s u c h e  l ę g o w i s k a ,  s ą  t a k ż e  b a r d z o  
w a ż n y m  w a r u n k i e m  d o b r e g o  w y z y s k a n i a  p a s z y  i p o m y ś l n o ś c i  
o p a s a n i a .

U t r z y m a n i e  w  c z y s to ś c i  s k ó r y ,  t a k ż e  j e s t  j e d n y m  z 
w a ż n i e j s z y c h  w a r u n k ó w  p o m y ś l n o ś c i  o p a s a n i a .  B y d ło  o p a ­
s a n e  w  o b o r z e  p o w i n n o  b y ć  c o d z i e ń  c z y s z c z o n e , ,  a  n a  
p a s t w i s k u  j e ż e l i  n i e  m a  d r z e w ,  o k t ó r e  b y d ł o  m o g ło b y  s ię
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o c ie r a ć ,  to  n a l e ż y  p a r a m i  p o u s t a w i a ć  g r u b e  s łu p y ,  w  ta k ie j  
s z e r o k o ś c i  p o m i ę d z y  s o b ą ,  a b y  b y d ł o  p o m i ę d z y  n i e m i  m o g ło  
p r z e c h o d z i ć  i o n i e  s i ę  o c i e r a ć ,  a  n a  g ó r z e  p o w i n n a  b y ć
p r z y b i t a  p r z e c z k a ,  w  k t ó r ą  w p l ą t u j e  s ię  g a ł ę z ie ,  w  t a k i e j  
w y s o k o ś c i ,  a b y  n a j n i ż s z a  s z t u k a  p r z e c h o d z ą c  p o d  t a k ą  
p r z e c z k ą  z g a ł ę z i a m i ,  m o g ł a  o b c i e r a ć  sw ó j  g r z b ie t ,  co  m a  
n a d z w y c z a j n e  z n a c z e n i e  w  s z c z e g ó l n o ś c i  p o d c z a s  n a p a ś c i  
b ą k ó w ,  o d  k t ó r y c h  ty lk o  w  t e n  s p o s ó b  m o g ą  s ię  u w o l n i ć .

B a r d z o  w a ż n y m  w a r u n k i e m  j e s t  ł a g o d n e  o b c h o d z e n i e  
s ię  z b y d ł e m ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i ,  ż e b y  o i le  m o ż n o ś c i  p a ­
s t e r z  n ie  u ż y w a ł  d ó  p o m o c y  z ł e g o  p s a ,  k t ó r y  b a r d z o  n i e r a z  
w ie l k i e  s z k o d y  w y r z ą d z a ,  c z e g o  n i e r a z  n i e  m o ż n a  w y t ł o m a -  
c z y ć ,  s k ą d  p o w s t a ł y ,  a  to  w s k u t e k  g w a ł t o w n e g o  z g o n i e n i a  
p r z e z  p s a ,

W o d a .  D o  w a ż n y c h  w a r u n k ó w  o p a s a n i a  n a l e ż y  r e g u ­
l a r n e  p o j e n i e  o d p o w i e d n i ą  w o d ą  Z d a j e  s i ę  n a  P o l e s i u  o to  
k ł o p o t u  n i e  m a ,  g d y ż - t a m  p r a w d o p o d o b n i e  n a  k a ź d e m  p a ­
s tw is k u  b y d l ę  z n a j d z i e  o d p o w i e d n i ą  i lo ś ć  w o d y .  P r z y  o p a s i e  
w  o b o r z e  n a l e ż y  p o i ć  d w a  r a z y  d z i e n n i e ,  a l e  o i le  m o ż n o ś c i  
w o d ą  s t a w o w ą  lu b  r z e c z n ą ,  k t ó r a  z a w i e r a  d r o b n o u s t r o j e ,
w p ł y w a j ą c e  n a  t r a w i e n i e  d r z e w n i k a .  J e ż e l i  m a r n y  d o  d y ­
s p o z y c j i  t y lk o  w o d ę  s t u d z i e n n ą ,  to  n a l e ż y  n a  j a k i ś  c z a s  p r z e d  
p o j e n i e m  n a l a ć  j ą  d o  ż ł o b u ,  a b y  m i a ł a  c z a s  t r o c h ę  s ię  
o g r z a ć .

S ó l .  P a r t j i ,  k t ó r e j  d o d a w a n o  p o  .16 g r ,  p r z y b y ł o  p o  75 
kg .  a  p a r t j i  k t ó r a  d o s t a w a ł a  p o 32 g r .  p r z y b y w a ł o  p o  1 05 k g . ,  
a  w ię c  o 30 k g .  w ię c e j .

P A S T W I S K O .
N a  P o le s i u  w y k o r z y s t a n i e  t e r e n ó w  p r z y d a t n y c h  d o  

p r o w a d z e n i a  h o d o w l i  p o w i n n o  s ię  o d b y w a ć  z a  p o m o c ą  
w y p a s u  n a  n i c h  b y d ł a .

W  A n i e r y c e  i w  R o s j i  p r o w a d z ą  n a  w i e l k ą  s k a l ę  t a k i  
w y p a s .  W  A m e r y c e  p r z e p r o w a d z o n o  w  c i ą g u  k i l k u  la t  
ś c i s łe  d o ś w i a d c z e n i a  n a d  w y p a s a n i e m  b y d ł a  b e z  d o ż y w i a ­
n ia  i? z d o ż y w i a n i e m .  Z  t y c h  d o ś w i a d c z e ń  o t r z y m a n o  n a s t ę ­
p u j ą c e  d a n e .

D o  d o ś w i a d c z e ń  u ż y t o  b y d ł a :  r o c z n e g o ,  d w u l e t n i e g o  i 
t r z y l e tn i e g o .
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R o c z n i a k i  u ż y t e  d o  o p a s u  w a ż y ł y  p o  300  k g .  W  c i ą g u  
150 d n io w e g o  w y p a s u  n a  p a s t w i s k u  p r z e c i ę c i o w o  d z i e n n i e  
im  p r z y b y w a ł o  p o  0 ,619  k g .  T a k a  s ż t u k a  w  c i ą g u  t e g o  
o k r e s u  s p o t r z e b o w a ł a  p a s t w i s k a  ś r e d n i e g o  a l e  w  k a ż d y m  
r a z i e  l e p s z e g o ,  a n i ż e l i  p a s t w i s k a  n a  P o l e s i u  0 ,536 h e k t a r a ,  
cz y l i  z h e k t a r a  z a  p o m o c ą  w y p a s u  o t r z y m y w a n o  p r z y r o s t u

(6 1 9 X 1 5 0 )> <  1000.
536

P r z y  d o p a s a n i u  k u k u r y d z ą  t a k a  s z t u k a  d a w a ł a  p r z y ­
r o s t u  p r z e c i ę c i o w o  d z i e n n i e  0 ,964  k g .  p r z y c z e m  z u ż y ł a  p a s t w i s k a  
ty lk o  0,315 h e k .  C z y l i  p r z y  d o p a s a n i u  z h e k t a r a  o t r z y m y w a n o

|  = 4 5 9  k g /

N a  k a ż d y  k i l o g r a m  p r z y r o s t u  w y c h o d z i ło  k u k u r y d z y  
p o  3,53 kg . ,  to  n a  c a ł y  p r z y r o s t  w y s z ł o  4 5 9 X 3 ,5 3  =  1618 k g .  
k u k u r y d z y .  A  ż e  s a m o  p a s t w i s k o  d a ł o  p r z y r o s t u  172 kg . ,  to  
k u k u r y d z a  d a ł a  p r z y r o s t u  4 5 9 — 172 =  287 kg .  C zy li  n a  k lg .

p r z y r o s t u  t r z e b a  b y ł o  z u ż y ć  — =  5,637 k g .  
t 287
Z  d o ś w i a d c z e ń  w y n ik ło ,  ż e  n a j l e p s z y  r e z u l t a t  d a ł y :  

r o c z n ia k i ,  g o r s z y  d w u l a t k i ,  a  n a j g o r s z y  t r z y l a tk i .
O b o k  d o d a w a n i a  s a m e j  k u k u r y d z y  p r o w a d z o n o  d o ­

ś w i a d c z e n i a  z d o d a w a n i e m  d o  k u k u r y d z y  k u c h ó w .  J e d n a  
z p a r t j i ,  t a k  r o c z n i a k ó w ,  j a k  d w u l a t k ó w  i t r z y l a tk ó w ,  
d o s t a w a ł a  s a m ą  k u k u r y d z ę ,  d r u g a  p a r t j a  d o s t a w a ł a  k u k u ­
r y d z ę  z d o d a t k i e m  k u c h ó w  l n i a n y c h ,  a  t r z e c i a  z d o d a t k i e m  
k u c h ó w  b a w e ł n i a n y c h .  S z t u k o m  r o c z n y m  n a  6,5 c z ę ś c i  k u ­
k u r y d z y  d o d a w a n o  1 c z ę ś ć  k u c h ó w ,  d w u l e t n i m  n a  8 c z ę ś c i  
k u k u r y d z y  d o d a w a n o  1 c z ę ś ć  k u c h ó w ,  a  t r z y l e t n i m  s z t u k o m  
n a  10 c z ę ś c i  k u k u r y d z y  d o d a w a n o  1 c z ę ś ć  k u c h ó w .

T e n  d o d a t e k  k u c h ó w  b a r d z o  m a ł o  w p ł y w a ł  n a  p o d n i e ­
s i e n i e  s i ę  p r z y r o s tó w ,  a  b a r d z o  p o w i ę k s z a ł  k o s z t  o p a s a n i a ,  
j e ż e l i  s a m e j  k u k u r y d z y  w y c h o d z i ł o  n a  d a n ą  i lo ś ć  p r z y r o s t u  
353 gr., to  w r a z  z k u c h e m  l n i a n y m  352  gr.,  a  z k u c h e m  
b a w e ł n i a n y m  344  gr.

A  z d a w a ł o b y  s ię ,  ż e  r o s n ą c e  m ł o d e  s z tu k i  p o w i n n y  
b y ć  w d z i ę c z n e  z a  t e n  d o d a t e k  p a s z  t r e ś c i w y c h ,  z a s o b n y c h  
w  b i a ł k o ,  k tó r e g o  k u k u r y d z a  m a  b a r d z o  m a ło ,  b o  w s z y s t k i e ­
go n a  12 c z ę ś c i  w a r to ś c i  s k r o b i o w y c h  t y ł k o  1 c z ę ś ć  b i a ł k a ;  
a  p r z e ę i e ż  r o c z n e  b y d ł o  w y m a g a  s t o s h n k u  1 d o  6, A  p o ­

( 9 6 4 X 1 5 0 ) X I 0 0 0  
■ 315

-  172 k g .
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m im o  te g o  n a  t e n  d o d a t e k  w c a le  n ie  z a r e a g o w a ł y .
T e n  fa k t ,  w  t e n  s p o s ó b  m o ż n a  s o b ie  w y t ł o m a c z y ć .  P a s z a  

p a s t w i s k o w a  je s t  b a r d z o  z a s o b n a  w  b ia łk o ,  i to  b i a ł k o  p e ł n o ­
w a r to ś c io w e ,  z e  s t o s u n k o w o  m a ł ą  i lo ś c ią  w a r to ś c i  s k r o b io w y c h ,  
ta k ,  iż t e g o  s t o s u n k u  n i e  p o t r a f i ł a  z b y t n i o  r o z l u ź n i ć  n a w e t  
k u k u r y d z a .  Z  t e g o  w n o s im y ,  ż e  p a s t w i s k o w a  m ło  d a  
r o ś l i n n o ś ć  t a k  d u ż o  z a w i e r a  b i a ł k a ,  ż e  n a W e t  w y p a s a j ą c  
m ł o d e  b y d ł o ,  m o ż e m y  je  d o k a r m i a ć  p a s z a m i  o m a łe j  
z a w a r t o ś c i  b i a łk a ,  k t ó r e  s ą  o w ie l e  t a ń s z e  o d  z a s o b n y c h  
w  b :a ł k o .  T a k i  d o d a t e k  m o ż e m y  s t o s o w a ć  d o  t e g o  
c z a s u  d o p ó k i  r o ś lm y  n ie  z a k w i t n ą .  P o  z a k w i t n i ę c i u  
r o ś l in n o ś c i  p a s t w i s k o w e j ,  j u ż  n a l e ż y  d o d a w a ć  p a s z  z a s o b n y c h  
w  b i a ł k o ,

J e ż e l i  w y p a s a m y  s t a r s z e  b y d ł o ,  to  z s a m e j  w i o s n y  m o ­
ż e m y  n a w e t  d o d a w a ć  s a m e j  s ł o m y  z d o s k o n a ł y m  r e z u l t a ­
t e m ,  d o  c z a s u  d o p ó k i  r o ś l i n y  n ie  d o s t a n ą  p ą k ó w .  T o  j u ż  
w t e d y  n a l e ż y  d o d a w a ć  p a s z ę  o d u ż e j  z a w a r t o ś c i  s k r o b io w e j ,  
a  o m a ł e j  z a w a r t o ś c i  b i a ł k a ,  g d y ż  s t a r s z e  b y d ł o  w  p a s z y  
p a s t w i s k o w e j  b ę d z i e  go  m i a ł o  p o d  d o s t a t k i e m .  J e ż e l i  s ą  
z i e m n i a k i ,  to  m o ż n a  d o d a w a ć  z i e m n i a k ó w ,  a l b o  j ę c z m i e n i a  
lu b  ż y t a .

W  R o s j i  p r o w a d z o n o  p o d o b n e  d o ś w i a d c z e n i a  n a  w ie l k ą  
s k a lę ,  b o  z 8 0 0  s z t u k a m i  w o łó w ,  k t ó r e  u p r z e d n i o  b y ł y  u ż y ­
w a n e  d o  ro b o ty .  W o ł y  b y ł y  m ie j s c o w e j  r a s y ,  w  w i e k u  o d  
6 d o  9 la t ,  w a ż y ł y  o d  460  k g ,  d o  530 k g .  P o m i ę d z y  g r u p a m i  
w o łó w ,  k t ó r e  b y ł y  d o ż y w i a n e ,  b y ł y  g r u p y ,  k t ó r e  n ie  b y ł y  
d o ż y w ia n e , '  d l a  p r z e k o n a n i a  s ię  j a k i e  m a  z n a c z e n i e  d o ż y ­
w ia n ie .  D o ś w i a d c z e n i a  b y ł y  p r o w a d z o n e  w  r e j o n a c h  O r e n -  
b u r s k i m  i C h o p e r s k i m .

P a s i e n i e  z a c z y n a n o  z b r z a s k i e m  d n ia ,  a o 9 r a n o  do~ 
p ę d z a n o  d o  w o d o p o j ó w  i t a k  k i e r o w a n o  s t a d a m i ,  a b y  o k o ło  
1 1 z n a l a z ł y  s ię  w  z a g r o d a c h  p o b u d o w a n y c h  n a  p a s t w i s k a c h .  
P o  c z w a r t e j  p o  o b i e d z i e  z n o w u  w y p ę d z a n o  n a  p a s tw i s k o .  
P o d c z a s  p o o b i e d n i e g o  p a s i e n i a  k u c h a r z ,  k tó r y  g o t o w a ł  d l a  
lu d z i ,  z a s y p y w a ł  d o  ż ł o b ó w  6,5 m e t r o w e j  d łu g o ś c i ,  m i e s z a n ­
k ę  p a s z  z e s t a w i o n ą  w  n a s t ę p u j ą c e j  p r o p o r c j i :  SCPo g r u b y c h ,  
p s z e n n y c h  o t r ą b ,  350/0 ś r u t o w a t e g o  p r o s a  i 15l)/° k u c h u  s ło ­
n e c z n i k o w e g o .  T ę  p a s z ę  s k r a p i a ł  s o l o n ą  w o d ą ,  c e l e m  z a p o ­
b i e ż e n i a  r o z k u r z o w i .  O p r ó c z  t e g o  w  z a g r o d a c h  r o z ło ż o n e  
b y ły  l i z a w k i  z k a w a ł ó w  soli b y d l ę c e j .  O k o ł o  10 w ie c z o r e m
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p o jo n o  i z a p ę d z a n o  d o  z a g r ó d ,  g d z i e  z j a d a ł y  z a s y p a n ą  
p a s z ę .

N ie  b ę d ę  się- tu  w d a w a ł  w  s z c z e g ó ł o w e  o m a w i a n i e  re  
z u l t a tó w ,  a  p o d a m  g ł ó w n ie j s z e  ic h  m o m e n t y .

W o ł y  d o p a s a n e  p r z y b i e r a ł y  p r z e c i ę c i o w o  n a  w a d z e  
p o  1,6 kg .  W o ł y  n i e d o p a s a n e  p r z y b i e r a ł y  p o  1,08 kg .  A  
w ię c  r ó ż n i c a  w y n o s i ł a  w  p r z 3?rośc ie  0 .32 k g  n a  co  w o ły  d o ­
p a s a n e  z u ż y w a ł y  4 ,2  k g .  m i e s z a n k i .

J e ż e l i  t e  c y f ry  p r z e l i c z y m y  to  w y p a d n i e ,  ż e  n a  1 k g

p r z y r o s t u  w o ły  s p o t r z e b  o w a ły  ^  ^ ^  — =  8, k g . m i e s z a n k i .

A  w  a m e r y k a ń s k i c h  d o ś w i a d c z e n i a c h  z u ż y w a n o  5,6 k g -  
A  w i ę c  w  r o s y j s k i c h  d o ś w i a d c z e n i a c h  w y c h o d z i ł o  o w ie l e  
w ię c e j ,  J e ż e l i  s ię  w  te rn  r o z p a t r z y m y ,  to  t e  r ó ż n ic e  s ą  z u ­
p e ł n i e  u z a s a d n i o n e .  W  A m e r y c e  u ż y w a n o  d o  o p a s u  s z t u k  
m ło d y c h ,  k t ó r e  m n ie j  p o t r z e b o w a ł y  p a s z y  n a  sw ó j  . p r z y r o s t ,  
a  p r z y t e m  a m e r y k a ń s k i e  b y d ł o  b y ł o  k u l t u r a l n e ,  c o  t a k ż e  
w p ł y w a ł o  n a  - z m n i e j s z e n i e  i lo ś c i  z u ż y w a n e j  p a s z y .  W o ł y  
z a ś  r o s y j s k i e  b y ł y  j u ż  z u p e ł n i e  w y r o ś n i ę t e ,  a  w ię c  w ię c e j  
p o t r z e b o w a ł y  p a s z y  n a  p r z y r o s t ,  a  p r z y t e m  to  b y d ł o  b y ł o  
n i e k u l t u r a l n e .  W o b e c  t e g o  w s z y s t k i e g o  m u s i a ł y  z u ż y ć  w ię c e j  
p a s z y , ^ a n i ż e l i  w o ł y  w  d o ś w i a d c z e n i a c h  a m e r y k a ń s k i c h .

Z  t y c h  d o ś w i a d c z e ń  t a k  a m e r y k a ń s k i c h  j a k ,  i r o s y j ­
s k i c h ,  p a t r z ą c  t y lk o  n a  s a m e  cy f ry ,  z d a w a ł o b y  s ię ,  że  d o p a ­
s i e n i e  z u p e ł n i e  s i ę  n ie  o p ł a c a .

N a  k i l o g r a m  p r z y r o s tu  p o t r z e b a  b y ł o  8 k g  p a s z y ,  je ż e l i  
p o l i c z y m y  1 k g .  ż y w e j  w a g i  p o  c e n i e  j a k a  j e s t  m n ie j  w ię c e j  
p r z e c i ę c i o w o  p ł a c o n a  w  W a r s z a w i e ,  to  j e s t  p o  1,60 zł.,  to 
o t r z y m a m y  z a  s p a s i o n ą  m i e s z a n k ę  p o  20 gr, z a  k g .  Je ż e l i  
u w z g l ę d n i m y  ja k i e j  w a r t o ś c i  j e s t  p r z e r o s t  b y d ł a  d o p a s a n e g ó  
a  j a k i e j  n i e d o p a s a n e g o ,  to  w t e d y  r a c h u n e k  t a k  s ię  p r z e d  
s ta w i .

W ó ł  k tó r y  b y ł  d o p a s a n y  d a ł  57 P/o u b o ju ,  to  j e s t  m i ę s a  

i ło ju ,  c z y l i  z p r z y r o s t u  1,6 k g .  o t r z y ma n o — 0, 9168 

kg .  u b o ju ,  a  w ó ł  n i e d o ż y w i a n y  d a ł  55°ó), to  z e  s w e g o  p r z y ­

r o s tu  d a ł  ’̂ q q ^  =  594 kg ,  u b o ju .  C z y l i  r ó ż n i c a

w y n o s i ł a  0 ,9168 — 0 ,594  =  0 ,3228  k g .  N a  to  w y s z ł o  4,2 k g .  
m ie s z a n k i .  J e ż e l i  1 k g .  u b o ju  p o l i c z ę  p o  3 zł. to  o t r z y m a m  
0 ,3 2 2 8 X 3 0 0  =  0 ,96  gr .  z a  4 ,2  k g .  czy li  p o  23 gr.
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T e n  r a c h u n e k  p r z e d s t a w i a ł b y  s ię  w  t e n  s p o s ó b ,  g d y ­
b y ś m y  z y s k  o s ią g a l i  ty lk o  z p r z y r o s tu .  Je ż e l i  d o l i c z y m y  do  
t e g o  z y s k u  z y s k ,  j a k i  o t r z y m u j e m y  z p r z e j ś c i a  w a g i  c h u d e j  
n a  t ł u s t ą ,  b o  p ł a c i m y  c o n a jm n i e j  o 30 gr. t a n ie j  z a  c h u d ź c a ,  
w  p o r ó w n a n i u  z t e m ,  w ie l e  b i e r z e m y  z a  n i e g o  w  s t a n i e  o p a ­
s io n y m ,  to  w t e d y  t e n  z y s k  p r z e d s t a w i  s i ę  w  t e n  s p o s ó b :  
500 k g  ż. w. z a k u p i o n e j  d o  o p a s a n i a ,  n a  k tó r e j  z y s k a l i ś m y  
p o  30 gr,  p o  je j  u p a s i e n i u ,  w y n i e s i e  150 zł.,  k t ó r e  t r z e b a  d o ­
l ic z y ć  d o  z y s k u  o s i ą g n i ę t e g o  z p r z y r o s tu .

J e s z c z e  j e d n a  r z e c z  m u s i  b y ć  p r z y  d o p a s a n i u  u w z g l ę ­
d n io n a .  P r z y  d o p a s a n i u  t a k  w  a m e r y k a ń s k i c h ,  j a k  w  r o ­
s y j s k ic h  d o ś w i a d c z e n i a c h  p r z e k o n a n o  s ię ,  ż e  w t e d y  b y d ł o  
u ż y w a  o 52o'o m n ie j  p a s t w i s k a ,  j a k  w t e d y ,  g d y  j e s t  n ie -  
d o p a s a n e  T e  d o ś w i a d c z e n i a  i t e  p r z e r a c h u n k i ,  k t ó r e  j a  z 
n ic h  z e s t a w i ł e m  m o g ą  b y c  ty lk o  p e w n e m i  w y t y c z n e m i  n a  
p o d s t a w i e  k t ó r y c h  k a ż d y  d la  s i e b i e  p o w i n i e n  w y l ic z y ć  c z y  
m u  s ię  o p ł a c i  d o p a s a n i e .  J e ż e l i  n ie  m a  d u ż o  b y d ł a  lu b  
k a p i t a ł u ,  a  d u ż e  p r z e s t r z e n i e ,  to  n ie  p o w i n i e n  p r o w a d z i ć  d o p a _ 
s a n i a ,  W  p r z e c i w n y m  r a z ie ,  j e ż e l i  m u  c h o d z i  o z a o s z c z ę ­
d z e n i e  p a s t w i s k a  i o s i ą g n i ę c i e  w y ż s z y c h  c e n  z a  le p ie j  d o ­
p a s i o n e  s z tu k i ,  a  p r z y t e m  m a  p o d d o s t a t k i e m  p a s z y  n p .  
d u ż o  i t a n i c h  z i e m n i a k ó w ,  a l b o ,  j a k  w  t y m  r o k u ,  t a n i e g o  
ż y ta ,  lu b  j ę c z m i e n i a ,  to  d o p a s a n i e  m u  s i ę  m o ż e  o p ł a c i ć .  
W  k a ż d y m  r a z i e  k a ż d y  d la  s i e b i e  p o w i n i e n  p r z e p r o w a d z i ć  
o d p o w i e d n i  r a c h u n e k .

J e s z c z e  m u s z ę  tu  p o d k r e ś l i ć  j a k i e  m a  z n a c z e n i e  z i e l o n a  
p a s z a  d l a  p r o d u k c j i  z w ie r z ę c e j .  T a  p a s z a ,  j a k o  s t w o r z o n a  
p r z e z  n a t u r ę ,  z a w i e r a  w s z y s t k o  to , co  b y d l ę c i u  d o  ż y c i a  i 
r e p r o d u k c j i  j e s t  p o t r z e b n e ,  a  c z ło w ie k  u ż y ł  j ą  ze  z n a k o m i -  
n y m  s k u t k i e m  d o  p r o d u k c j i ,  b o  p r z e k o n a ł  s ię ,  że  p o n a d  n ią  
w ie rn a  l e p s z e j  p a s z y .  B o  w s z y s t k o  w  n ie j  j e s t  z a w a r t e  i to  
łz  n a j o d p o w i e d n i e j s z y m  s t o s u n k u .

Z  p r z e r a c h u n k ó w ,  j a k i e  p r z e p r o w a d z i ł e m ,  p o w s t a ł e  
s i a n a  z p a s z  z i e lo n y c h  z a w i e r a j ą  z a l e d w i e  p o ł o w ę  ic h  po"  
ż y w n o ś c i .  A  to  t e m  s o b ie  m o ż n a  w y t ł o m a c z y ć .  P o  s k o s z e ­
niu  r o ś l i n a  d a le j  ż y je ,  t r a c ą c  p r z y t e m  p e w n ą  i lo ść  s k ł a d n i ­
k ó w  i to  n a j p o ż y w n i e j s z y c h ,  b o  n a j ł a t w i e j  s t r a w n y c h .  A  ż y je  
d o p ó ty ,  d o p ó k i  n ie  u s c h n i e .  D a le j  ż e b y  n i e w i e m  j a k  s t a r a n ­
n ie  p r z e p r o w a d z a n e  b y ł o  s u s z e n i e ,  to  n i e  u n i k n i e  s ię  s t r a t y  
n a j d e l i k a t n i e j s z y c h  c z ą s t e k  r o ś l in  z i e lo n y c h ,  j a k  l i s t k ó w  i 
ź d ź b e ł ,  k t ó r e  z a w i e r a j ą  n a j p o ż y w n i e j s z e  s k ł a d n i k i ,  Siano w
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t e n  s p o s ó b  t r a c i  o k o ło  20°/0 s u c h e j  m a s y  i to  n a j p o ż y w n i e j ­
sz e j .  T a k ą  s t r a t ę  p o n o s i m y  j e ż e l i  s u s z e n i e  o d b y w a ł o  s ię  
p r z y  p o m y ś l n e j  p o g o d z i e .  A  j e ż e l i  z a ś  n a s t a n ą  d e s z c z e ,  to  
s i a n o  m o ż e  j e s z c z e  w ię c e j  s t r a c i ć  p o ż y w n o ś c i ,  a  n a w e t  m o ż e  
i zgriić .

A  p r z y t e m  w a r t o ś c i  s k r o b i o w e  w  z ie lo n e j  p a s z y  w y ­
w i e r a j ą  o w ie l e  w ię k s z y  e f e k t  w  k a ż d e j  p r o d u k c j i ,  a n i ż e l i  
t e  s a m e  i lo ś c i  w a r to ś c i  J s k r o b i o w y c h  w  s ia n ie .  T o  s a m o  
z n a c z e n i e  j a k i e ^ m a j ą  p a s z e  z i e lo n e  w  p r o d u k c j i  z w ie r z ę c e j ,  
m a j ą  i d o b r z e  p r z e p r o w a d z o n e  k i s z o n k i .

U  n a s  i s t n i e j e  b a r d z o  k r ó t k i  o k r e s ,  w  k t ó r y m  m o ż e m y  
p a ś ć  z i e lo n e m i  p a s z a m i ,  c z y  t ó  w  p o s t a c i  p a s t w i s k a ,  cz y  
t e ż  w  p o s t a c i  p a s z  k o s z o n y c h ,  te j  n a j l e p s z e j  i n a j e k o n o m i c z -  
n ie j s z e j  p a s z y .  J e ż e l i  j e d n a k  z b ę d n ą  i lo ść ,  l u b  t e ż  s p e c j a l n i e  
n a  to  p r z e z n a c z o n ą  p a s z ę  z a k i s i m y ,  t o  w t e d y  t e n  o k r e s  p a ­
s i e n i a  n a j o d p o w i e d n i e j s z e g o  i n a j e k o n o m i c . z n i e j s z e g o  p r z e ­
d ł u ż y m y  d o  c a ł e g o  r o k u .

T o  t e ż  w  A m e r y c e  z r o z u m i a n o  z n a c z e n i e  k i s z o n e k ,  
k t ó r e  n i e t y l k o ,  ż e  s ą  n a j t a ń s z e m i ,  n a j w i ę c e j  z b l i ż o n e m i  d o  
p a s z  n a t u r a l n y c h ,  a l e  u n i e z a l e ż n i a j ą  h o d o w c ę  o d  n i e s p r z y ja -  
j ą c y ć h  w a r u n k ó w  k l i m a t y c z n y c h ,  j a k i e  b a r d z o  c z ę s to  n a s  
n a w i e d z a j ą :  a  m i a n o w i c i e  s u s z e  i m o k r a d ł a ,  w  c z a s i e  k t ó ­
r y c h  d o b r z e  u r z ą d z o n a  k i s z o n k a ,  n i e  d o p u s z c z a  d o  z a s t o j u  
w  p r o d u k c j i ,  a  m o ż n a  j ą  d a l e j  k o n t y n u o w a ć  w  z a s t ę p s t w i e  
b r a k u j ą c y c h  z i e l o n y c h  p a s z  w  o k r e s i e  p a s t w i s k o w y m  i w  
c z a s i e  ic h  b r a k u ,  w  c z a s i e  u t r z y m a n i a  s t a j e n n e g o .

W  A m e r y c e  n i e  m a  g o s p o d a r s t w a  h o d o w l a n e g o ,  k t ó r e  
b y  n i e  p o s i a d a ł o  s i l o s ó w  i to  n i e  ty lk o  j e d n e g o ,  a l e  i p a r u .  
T a m  s i lo sy  t a k i e  s a m e  m a j ą  z n a c z e n i e ,  j a k  o b o r y ,  b e z  k t ó ­
r y c h  p r z e c i e ż  n i e  m o ż n a  p r o w a d z i ć  h o d o w l i .  T a m  s i lo s  j e s t  
n i e o d z o w n y m  t o w a r z y s z e m  o b o r y ,  b o  o n  g w a r a n t u j e  t a n io ś ć  
i c i ą g ł o ś ć  p r o d u k c j i .  W o b e c  c z e g o  w A m e r y c e  g o s p o d a r ­
s tw o  h o d o w l a n e  j e s t  n ie  d o  p o m y ś l e n i a  b e z  s i lo su .  T o  te ż  
A m e r y k a  n a s  o b e c n i e  p o b i j ą  n ie  t y lk o  p r o d u k c j ą  z b o ż o w ą ,  
a l e  i h o d o w l a n ą ,  b o  m o ż e  ta n ie j  p r o d u k o w a ć ,  I u  n a s  p o ­
w i n n o  b y ć  z r o z u m i a n e  z n a c z e n i e  s i l o s ó w .  I , w  t y m  k i e r u n k u  
t a k  j a k  i n a  m e l j o r a c j e  p o w i n n y  b y ć  w y z n a c z a n e  t a n i e  d ł u ­
g o t e r m i n o w e  k r e d y t y .

Dla i lustracji  jakie  m a  zna czen ie  k iszonka podam  ze 
Stacji do św iadcza lnych  a m er y k ań s k ich  jedno z w ie lu  d o ­
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ś w ia d c z e ń ,  k t ó r e  p o d a j e :  ż e  p o s t a w i o n o  4 w o ły  n a  o p a s ,  
k tó r y m  d a w a n o  ty le  k u k u r y d z y  z ie lo n e j  ( k o ń s k i  z ą b )  z a k i -  
sz o n e j  w  s i lo s ie ,  i le  z j e d z ą ,  p r ó c z  t e g o  d o s t a w a ł y  m a k u c h ó w  
b a w e ł n i a n y c h  p o  1,36 kg.  i p o  2 ,?6  kg. ś r u ty  z z i a r n a  z 
k u k u r y d z y  O b o k  t y c h  w o łó w  p o s t a w i o n o  t a k i e  s a m e  4 w o ły ,  
k tó r y m  d a w a n o  t a k ą  s a m ą  t r e ś c i w ą  p a s z ę  - i  w  te j  s a m e j  
ilości,  a l e  z a m i a s t  s i l o s o w a n e j  k u k u r y d z y ,  d o s t a w a ł y  ty le  
d o b r e g o  s i a n a  w ie l e  m o g ły  z je ść .

W o ł o m  p o s t a w i o n y m  n a  k i s z o n c e  p r z y b y w a ł o  po  901 gr. 
d z i e n n ie ,  p o s t a w i o n y m  n a  s i a n i e  p r z y b y w a ł o  p o  918  gr. D o ­
ś w i a d c z e n i e  o d b y w a ł o  s ię  w c i ą g u  84  d n i .  K i s z o n k i  w o ły  
z j a d a ł y  d z i e n n i e  n a  s z t u k ę  p o  22,42 kg . ,  a  s i a n a  p o  8,9! 4 k g .  
Czyli p o  p r z e l i c z e n i u  50 k g .  k i s z o n k i  k u k u r y d z y  z a s t ę p o w a ł o  
20 kg . d o b r e g o  s i a n a .  P o n i e w a ż  z h e k t a r a  m o ż n a  z e b r a ć  
z ie lo n e j  k u k u r y d z y  o k o ło  800  m e t r .  ce t . ,  to  j e ż e l i  t a  i lo ść  
z o s t a n i e  z a k i s z o n a  w  s i lo s ie  to  o t r z y m a m y  z n ie j  640  m e tr .  
cet. ( u w z g l ę d n i a j ą c  s t r a t ę  p o d c z a s  k i s z e n i a  o k o ło |  200/,°) T a

ilość  k i s z o n k i  6 4 0 X 2 0  r ó Wn a  s ię  260 m e t r .  ce t .  d o b r e g o  
5U

s ia n a  A  ta k i e j  i lo śc i  s i a n a  n i e  d o s t a r c z y  n a m  n a w e t  n a j ­
l e p s z ą  ł ą k a ,  w o b e c  c z e g o  w i d z i m y  j a k i e  m a  z n a c z e n i e  k i ­
sz e n ie ,  i j a k  m o ż e  w p ł y n ą ć  n a  o b n i ż e n i e  u  n a s  k o s z t ó w  
p r o d u k c j i  z w ie r z ę c e j .  I to  n ie  ty lk o  w  o p a s a n i u ,  a l e  i w  p r o ­
d u k c j i  m le k a .

K is z o n k i  n a  1000 kg .  ż y w e j  w a g i  m o ż n a  d a w a ć  o p a s o m  
do 50 k g .  N a  P o le s iu  s i lo sy  m i a ł y b y  d u ż e  z n a c z e n i e  p r z y  z a k i-  
s z a n iu  p o t r a w ó w ,  p r z y c z e m  o t r z y m y w a ł o  b y  s i ę  w a r t o ś c i o w ą  
p a s z ę  z m n i e j s z y m  r y z y k ie m ,  b o  w  l a t a c h  p r z e k r o p n y c h  t r u d ­
no d o b r z e  d o s u s z y ć  p o t r a w .

o p a s a n i e  c i e l ą t  '
W o b e c  p l a n u  h o d o w l a n e g o  j a k i e g o  z a r y s  p o d a ł e m ,  

w s z y s tk i e  c i e l ę t a  p o c h o d z ą c e  z  k r z y ż ó w k i  p o w i n n y  u le c  
s p r z e d a ż y ,  a  i s p o r o  p o w in n o  b y ć  i i n n y c h  c i e l ą t  P o d a j ę  
s p o s ó b  o p a s a n i a  i c h  m l e k i e m  o d t łu s z c z o n e m ,  g d y ż  w  s t a n i e  
o p a s i o n y m  m o ż n a  o s i ą g n ą ć  l e p s z e  ce r ty ,  a n iż e l i  p r z e z  s p r z e ­
d a ż  c i e l ą t  t y g o d n i o w y c h .

O p a s  c i e lą t  m l e k i e m  o d t ł u s z c z o n e m ,  p r a w d o p o d o b n i e  
o p ła c i ł b y  s ią  u  n a s  d o s k o n a l e .  J e d n a k ż e  z t e g o  m l e k a  o d ­
ję to  t łu s z c z ,  w s k u t e k  c z e g o  z a  d u ż o  b y  b y ł o  białka, w s t o ­



36 BIULETYN Nr. 11

s u n k u  d o  p o z o s t a ł y c h  w a r t o ś c i  s k r o b i o w y c h .  A  t e n  s t o s u n e k  
j a k i  j e s t  w  m l e k u ,  s t w o r z y ł a  s a m a  n a t u r a ,  w o b e c  c z e g o  i 
m y  m u s i m y  s ię  d o  n ie g o  d o s t o s o w a ć ,  i z a m i a s t  o d j ę t y c h  
w a r t o ś c i  s k r o b i o w y c h  w  p o s t a c i  t ł u s z c z u ,  d o d a ć  i c h  w  in n e j  
fo rm ie .  D o s k o n a l e  d o  t e g o  n a d a j e  s i ę  k r o c h m a l  z i e m n i a c z a n y ,

N a  k a ż d y r l i t r ,  d a j e  s i ą  50 gr ,  k r o c h m a l u .  C a ł ą  p o r c j ę  
d o b r z e  s p r o s z k o w a n e g o  k r o c h m a l u ,  s y p i e  s i ę  d o  c z ę ś c i  z i m ­
n e g o  m l e k a  i d o s k o n a l e  m ię s z a ,  p o c z e m  d o l e w a  s ię  r e s z tę  
m le k a ,  p o d g r z e w a j ą c  j e  d o  30 st ,  C.

D a j e  s ię  k r o c h m a l  i w  f o r m i e  s c u k r z o n e j .  N a  10 Itr, 
m l e k a  b i e r z e  s ię  450  gr. k r o c h m a l u  i r o z r a b i a  n a  g ę s t ą  p a p k ę  
z p ó ł l i t r e m  z i m n e j  w o d y ,  p o c z e m  d o d a j e  s ię  j e s z c z e  3 i p ó ł  
Itr. z i m n e j  w o d y ,  p o  d o b r y m  z m i e s z a n i u  p o d g r z e w a  s i ę  t ę  
p a p k ę  d o  50 s t .  C. i d o d a j e  s ię  50 gr.  e x t r a k t u  s ło d o w e g o ,  
k t ó r y  s c u k r z a  k r o c h m a l ,  p o c z e m  d o l e w a  s ię  d o  10 Itr. m l e k a  
i d o p r o w a d z a  d o  t e m p e r a t u r y  30  st.  C. P r z y t e m  n a  k a ż d ę  
c i e l ę  d z i e n n i e  t r z e b a  d a ć  o k o ło  5 gr. so li  k u c h e n n e j  .

C i e l ę to m  t y g o d n i o w y m  w  c i ą g u  d r u g ie g o  t y g o d n i a  z a ­
m i e n i a  s ię  m l e k o  p e ł n e ,  m l e k i e m  p r e p a r o w a n e m  ,i t a k i  o p a s  
p r o w a d z i  s ię  d o  d w ó c h ,  a  n a w e t  t r z e c h  m ie s i ę c y .

C i e l ę t a  z a m y k a  s ię  w  c i a s n y c h  k l a t k a c h ,  z a k ł a d a  s ię  n a  
m o r d k i  k a g a ń c e ,  a b y  n i e  b y ł y  w  s t a n i e  p o  za  m l e k i e m  n i ­
c z e g o  w ię c e j  s p o ż y w a ć .  P r z y  t a k i e m  p o j e n i u  n a l e ż y  p r z e s t r z e ­
g a ć  o g r o m n i e  c z y s to ś c i ,  g d y ż  g d y b y  s ię  w k r a d ł a  . b i e g u n k a ,  
u n i e m o ż l i w i ł a b y  n a m  d a l s z e  o p a s a n i e .  '

P r z y  c e n i e  6 gr. z a  l i t r  o d t ł u s z c z o n e g o  m l e k a  i 4  g r .  z a  
50  g r .  k r o c h m a l u ,  t a k i  l i t r  m l e k a  w y n i e s i e  o k o ło  ' 0  g r .  A  ż e  
n a  j e d e n  k g .  p r z y r o s t u  p o t r z e b a  10 Itr. t a k i e g o  m l e k a ,  to  1 
k g .  p r z y r o s t u  w y n i e s i e  o k o ło  1 zł.

N a  k a ż d e  6 k g .  ż. w . d a j e  s ię  l i t r  m l e k a ,  C i e l ę  w  c ią g u  
2 -c h  m i e s i ę c y  m o ż e  d o j ś ć  d o  w a g i  100 kg .

Opasanie ziemniakami.
Z i e m n i a k i  s ą  p o d s t a w ą  o p a s a n i a  g ł ó w n i e  d e c y d u j ą c ą  o

• i lo ś c i  o p a s a n y c h  w  n a s z y m  k r a j u  s z tu k  w  c z a s i e  s t a j e n n e g o  .
u t r z y m a n i a .

N a jc z ę ś c i e j  p r o w a d z i  s ię  o p a s a n i e  s a m e m i  z i e m n i a k a m i ,  
a  ż e  j a k  w ie m y ,  z i e m n i a k i  z a w i e r a j ą  b a r d z o  m a ł o  b i a łk a ,  
w s k u t e k  c z e g o  n a  t a k i  o p a s  p o w i n n o  s ię  s t a w i a ć  ty lk o  b y d ł o  
j ą ż  w y r o ś n i ę t e .  J e ż e l i  p o s t a w i l i b y ś m y  b y d ł o  j e s z c z e  b ę d ą c e



w stan ie  wzrostu, to w tedy  m usim y dodać p asz  treściwych, 
zasobnych  w białko.

Z iem n iak i  m uszą  być zdrowe i bez  k ie łków , względnie 
k iełk i m uszą  być  na jdokładnie j  poobryw ane, gdyż zaw iera ją  
tru jącą  solaninę.

Z iem n iak i  zada je  się n iep łukane ,  lecz doskonale  oczy­
szczone z ziemi,

Z iem niaków  zada je  się tyle, ile byd ło  m oże ich zjeść, 
p rzyczem  się nie poi.

Jeżeli bydło  jes t  w ś red n im  stanie, to powinno się o p aść  
w ciągu 90 dni, p rzyczem  n a  sztuce p rzy b y w a najwyżej do 
15%. A le  za to sztuki op asan e  z iem niakam i m ożna  drożej 
sp rzed aw ać ,  aniżeli innem i paszam i, gdyż daję  w iększy proc. 
uboju .

S ztuka  w ażąca  400 kg . z jad a  około 32 ct. met. z iem niaków , 
R om er podaje , że w ciągu  dw óch m iesięcy zu p e łn ie  

d o p as ł  swe byd ło  w ażące  po 600 kg. k tóre przecięc iow o 
dziennie  zjadały  po  50 kg. ziemniaków.

Żirow, wołom  w ażącym  po 800 kg., d aw ał co dz ienn ie  
po 62 kg. po rżn ię tych  z iem niaków  w raz  z 7 kg, sieczki z 
siana. T a k a  m ieszan ina  b y ła  z a g rzew an a  w ciągu 24 godzin 
w b ec zk ac h  za lanych  w o d ą  i p rzyc iśn ię tych  ciężaram i. To  
robiono nie w celu zw iększen ia  straWności, ale  ce lem  zw ię ­
kszen ia  smakowitości. O prócz  tego każdy  w ół d o s taw a ł  po 14 
kg. siana. P rzecięciow y dz ienny  przyrost w ynosił po  2,55 kg.

L b em a n  s taw iając  bydło  m łodsze, na  k a ż d e  1000 kg. 
żywej wagi w pierw szym  okresie op asan ia  daw ał: po  36 kg. 
ziemniaków, po 21 kg. pasz  ob ję tościow ych (w po łow ie  s ian a
i słomy) po 6 kg. paszy  treściw ej. W  drugiej połowie o p a ­
sania: po  48 kg. z iem niaków , po 20 kg. p asz  objętościo­
wych i po 4,8 kg, pasz  treściw ych.

ZDROWOTNOŚĆ... ■ • . . .
T ak i  mniej więcej pow inien  być przeb ieg  opasan ia ,  je ­

żeli byd ło  będz ie  zdrow e Jeżeli zaś p o jedyncze  sztuki b ę d ą  
chore, lu b 'n a w e t  w szystko byd ło  będz ie  naw iedzone  jakąś  
Zarazą, to Wtedy p rzeb ieg  opasan ia  b ęd z ie  inny, pom imo 
najw iększych  d o k ład an y c h  s ta rań  i zas tosow an ia  n a jrac jo ­
nalniejszego żywienia, sztuki źle b ę d ą  się opasały.
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P rzedew szystk iem  w szystkie  sztuki chore  nie b ęd ą  m iały  
ape ty tu , w sku tek  czego b ę d ą  pob iera ły  bardzo  m ało  paszy, 
a i ta  będz ie  źle t raw iona .  A  sztuki za rażone, u k tórych 
ch o ro b a  jeszcze się nie b ard zo  rozwinęła, chociaż b ęd ą  jad ły  
z ape ty tem , to je d n a k  spoży ta  p asza  nie będ z ie  w tym sto­
pn iu  w yzyskana ,  jak  w tedy ,  gdyby były  zupe łn ie  zdrowe.

W o b e c  tego nie pow inniśm y za k u p y w ać  na opas  sztuk 
chorych, choćby one najtan ie j  m iały  kosztow ać A jeżeli m am y 
u s iebie  tak ie  sztuki, to o wiele lepiej na  nich w yjdziem y, 
gdy je zbędziem y, n iżbyśm y je mieli opasać.

W  razie  podejrzen ia ,  że n asze  bydło  jest chore  n a  gru­
źlicę, to po pos taw ien iu  go na jesieni na oborze, pow in ien  je 
zb a d ać  lek a rz  w e te rynarji  za pom ocą  szczepien ia  i m ierzenia  
tem p era tu ry .  W szystk ie  sztuki pode jrzane ,  chociaż; n a  oko 
zupe łn ie  zdrowe, pow inniśm y p o d d ać  o p asan iu ,  [bo w tedy  
jeszcze się doskonale  upasą ,  w przec iw nym  razie, gdybyśm y 
dopuścili do rozw inięcia  się choroby, to w tedy  trzeba  by taką  
sz tu k ę  sp rzed ać  za byle co.

Rok rocznie byd ło  ch o d z ące  na  m okrych  pas tw iskach ,  
jak  np. na  Polesiu, lub leż n a  w szystkich  p as tw isk ach  jeżeli 
są  m okre  lata, to w tedy  p raw ie  w szystk ie  b y d ło  i owce są 
zam oty liczone . A  że tak  jest, w idzim y to z urzędow ych 
danych .

W  INr 102 z 29 r. W iadom ośc i W e te ry n a ry jn e  podają :  
w  1927/28 roku w rzeźn iach  w arszaw sk ich  zabito

b y d ł a ......................  55,788 sz tuk
owiec . . . ■ . 1,324 „

57,112 „
Z  tego okazało  się zam oty liczónych  4 4 ,171 sztuk, czyli 

77,34%.
Dla p rzy k ład u  jak ie  szkody z zam oty liczenia  ponoszą 

obory, to p o d am  n as tęp u jący  przykład.
W  roku 1928 wiosną, w p o cz ą tk ach  maja, nadesłano  

nam  48 sztuk o p asó w  do kom isow ej sp rzedaży , sto jących na 
gorzelni. W  os ta tn ich  dw ućh  m iesiącach  opasan ia ,  dodaw ano 
im śruty jęczm iennej.  W o b e c  takiego sposobu  opasania , opasy 
pow in n y  d ać  około  50 proc. uboju, gdyż to by ły  m łode  woły 
i byczki, zaś k'rowy n ie  by ło  ani jednej.  Jak w iadom o krowy 
w yda ją  m nie jszy  p rocen t  uboju. O k aza ło  się jed n ak ,  że te 
opasy  da ły  tylko 42 proc. uboju. Po zb adan iu  ! przyczyny,
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p rzek o n an o  się, że w szystk ie  sztuki b y ły  zamotyliczone. W e ­
dług  moich obliczeń, s tracono co najm niej 8 kg. ubo ju  (łoju i 
mięsa) na k ażdych  100 kg. ż. w. Skrom nie  licząc ten ubój po 
2 zł. 50 gr. s tracono  na  100 kg. 20 zł. a że byd ło  w p rze ­
cięciu w ażyło  po 450 kg  , to n a  każdej sz tuce  s tracono  po 
90 zł. A  ponadto , podobno  8 sztuk nie by ło  zd a tn e  n a  W a r ­
szaw ę, w obec czego m usiały  być sp rz ed an e  na  m iejscu po 

,200 zł. n a  Sztukę.
Z a  54 sztuki o g ó ł e m  o trzy m a n o !  23,312 zł., za ­

m iast o trzym ać 30,375 zł. czyli s tracono n a  tych sz tukach  z 
pow odu  zam otyliczenia 7063 złotych. G dyby  p rzed  o p asan iem  
w yleczono je  z zam oty liczen ia  za pom ocą  Distolu, którego 
koszt na 100 kg. wynosi 5 zł. 10 gr., t o b y  w y p ad ło  na  sztukę 
22,65 zł., to koszt w yleczen ia  54 sz tuk  wyniósłby 1223 zł. 
czyli n a  czysto zyskanoby  5840 złotych.

Na każdej jesieni wszystko byd ło  p a są ce  się n a  m okrych  
pastw iskach , co m a  m iejsce  na  Polesiu, pow inno być z b a d a ­
ne czy nie jes t  zamotyliczone. T o  b a d a n ie  o dbyw a się w  ten  
sposób, że od każdej k row y b ierze  się po t rochu  świeżego 
kału  do p u d e łk a  od zapałek ,  które się num eru je  n um erem  
byd lęc ia  i po d d a je  się b ad a n iu  m ikroskopow em u. T a k ie  b a ­
dan ie  pow inno być  p rzep ro w ad zo n e  p rzez  lekarzy  w e te ry n a-  
rji. W szy s tk ie  sztuki, k tóre  są  zam otyliczone, p o w in n y  być 
bezw aru n k o w o  leczone Distolem.

N a zakończen ie  mjiszę dodać , że w paszach , poza s k ła d ­
n ikam i o d ż jw czem i,  są  sk ładn ik i zn a jd u jące  się w m inim al­
nych dozach, które nie tylko zapob iegają  n iek tó rym  chorobom, 
lecz sp rzy ja ją  no rm aln em u  rozwojowi m łodych  organizm ów , 
u trzym ują w norm alnym  s tan ie  s tarsze i p rzyczyniają  się do 
lepszego w ykorzystan ia  zadaw ane j  paszy. D otychczas  w iedzia­
no, że tak ie  czynniki is tn ie ją  w n iek tó rych  paszach ,  a m ia­
nowicie w p aszach  m łodych , zielonych, jed n a k ż e  n ie  p o t r a ­
fiono ich wyelim inować. Dopiero w osta tn ich  czasach  prze­
konano się, że tak iem i czynnikam i są  witaminy. Skonsta tow a­
no ich istnienie, ich znaczenie , ale nie potraf iono  ich tak  Wy­
dzielić, aby ich m ożna było stosować w praktyce. D opiero  w 
tych d n iach  n ad es łan o  mi tak ie  witaminy, tak  n azw an e  wi- 
-taminy D, k tó r e 'p o  nad to  są n a św ie t la n e  p rom ien iam i ultra- 
fjoletowemi. Z  dośw iadczeń , jak ie  robiono z tym p rzep ara -  
tem, tak  n azw an y m  Pek, przy  jego użyciu, za 40 gr. otrzy-



40 BIULETYN ____  Nr. n*i 2

m ano I kg. żywej wagi cielęcia. T a k ie  sam e dz ia łan ie  Pek 
w yw iera i p rzy  hodowli t rzody  chlewnej.

T ak ie  sam e spec ja lne  dz ia łan ie  w yw ierają  sole m inera l­
n e  na  hodow lę świń. Ja te  działanie : w itam in  i soli w ten  
sposób sobie tłom aczę.

W  paszy ,  da jm y na to, zna jduje  się 60 proc. danego 
sk ładn ika ,  k tó ry  w zw ykłych  w a ru n k ach  p rzysw ajany  jest 
p rzez  zwierzę w 45 proc., to p rzy  obecności w itam in, lub 
soli, a jak  w osta tn ich  czasach  i jodu, w yzysk iw any  jes t  w 
50 proc .  i w tern leży w łasność  tych dodatków , że p asza  le ­
piej jes t  w yzysk iw ana  przy  ich obecności, aniżeli w  razie ich 
braku, i d la tego  tak ie  znaczenie  m a ją  zielone pasze  i k iszonki, 
gdyż zaw ierają ,  po za sk ładn ikam i odżyw czem i sole i w itam i­
ny, a p rzy tem  jeszcze inne, bliżej n iezb a d an e  czynniki, k tó ­

re swoją ob ecn o śc ią  rob ią  to, że p asza  zielona jes t  paszą  
n iedoścignioną.

F. M akom aski

Organizacja zbytu  m aterjału  rzeźnego.
Jeżeli w dziedzin ie  k o n ju n k tu r  gospodarczych  m ożna  coś 

przew idyw ać , to zda je  mi się nie bardzo  się omylę, gdy p o ­
wiem, że obecny  k ry zy s  zbożow y pociągn ie  za sobą  k ryzysy  
i w d z iedz in ie  p rodukc ji  zw ierzęcej, z resz tą  przew idyw anie  
to sp o ty k a  się na  łam ac h  p ra sy  ro lniczej, dość, że przytoczę 
głos p. W y g an o w sk ieg o  z Nr, 48 G aze ty  Rolniczej, k tóry 
mówi: „Może by  m ożna  zrobić dzisiaj do b ry  in teres n a  św i­
niach. L ecz  rozw ażm y że n a  świnie by ł  w całym  k ra ju  pomór, 
że wyższe w ładze w e te ry n a ry jn e  robią w e te ry n a rzo m  prow in­
c jonalnym  trudności w rozpow szechn ian iu  szczepien ia , że do­
s tan ie  m a te r ja łu  opasow ego  jes t  sza len  e trudne ,  przy tem , że 
dziś k ażd y  gospodarz, k ażd y  ordynarjus^z w szystk ie  ziem niaki 
i żyto sp asa  świniam i. Co za ilości świń m ięsnych  w y p ro d u ­
k o w a n e  b ę d ą  wiosną? Kto to kupi, gdzie to pójdzie? M oże być 
gorzej, niż dziś z ży tem  i ziem niakami. W  każdym  razie ta 
in w en ta rsk a  kom binacja ,  m ogąca  być dobrą- na przyszłość 
n arazie  sytuacji nie zbawi."

W id z im y  więc, że sy tuac ja  jest po w ażn a ,  Z  drugiej zaś 
s trony należy stwierdzić, iż w spraw ie organizacji zbytu  ma-



terja łu  rzeźnego, tu  na  Polesiu  nic nie zostało d o k o n an e  i 
jak  jes teśm y , tak  b ęd z iem y  zdani n a  ła sk ę  i n ie łaskę  p ry w a­
tnych  hand larzy ,  a o ich m etodach  han d lo w y ch  i um iejętności 
wyzyskania ,  zw łaszcza drobnego rolnika, mówić chyba  nie 
po trzebuję.

D la za rad zen ia  choć poczęści z łem u w idzę dwie drogi, 
P ierw sza, to w ykorzystan ie  p laców ki fjuż istniejącej, 

jak ą  jes t  S półdz ie lcza  P rzetw órnia  m ięsna  w W ołkow ysku , 
Przetw órnia  pow yższa  m oże przy dziennym  uboju  około 100 
szt. zakupić  m ies ięczn ie  do 3.000 szt. tuczników , a zw ażyw ­
szy, że Spó łdz ie ln ia  prow adzi h an d e l  n a  i eksport  żywcem, 
możliwości jej są  n ieog ran iczone  i za leżą  jedyn ie  od środków  
obrotow ych.

P rz e sa d ą  by łoby  sądzić  że S półdz ie ln ia  skupi cały h a n ­
del n ierogacizną n a  te ren ie  c iążącym  ku  niej, jed n ak ż e  w ej­
ście jej na rynek, w  ch a rak te rze  p ow ażnego  odb iorcy  będ z ie  
czynnik iem  regu lu jącym  ceny  n a  korzyść p roducen ta ,  jak  
to już m a  m iejsce  w pow. W ołkow yskim .

W  in teresie  w ięc p ro d u cen tó w  jak  i czynników , k tórym  
chodzić  w inno o ich dobro, leży p o p arc ie  Spółdzielni w uzy­
skaniu k ap i ta łu  obrotowego, k tóry jest obecnie , aż nad to  
skromny. P o p arc ie  to m ożna udzielić przez  nabyw an ie  u d z ia ­
łów wTcenie 25 zł. p rzez  hodow ców  i Sejm iki powiatowe, 
jak to już uczyn ił  Sejm ik  Prużański. P rzez zw iększenie  k a ­
pitału udziałow ego umożliwia się Spółdz ie ln i zaciągnięc ie  po ­
życzki w P ań s tw o w y m  B anku R olnym , jak  rów nież zm usza 
się ją p o n iek ąd  do rozpoczęcia  akcji n a  terenie, czynnie ją 
popierającym . Prócz tego udzie len ie  Spółdzielni gwarancji 
poszczególnych S e jm ików  na uzyskan ie  k red y tó w  w P ań s t ­
wowym B anku R olnym  stanowiłoby również b ard zo  pow ażny  
środek ku  zw iększeniu  k ap i ta łu  obrotowego. Przyjmijmy, iż 
powiaty naszego  W ojew ództw a, leżące  w sferze działa lności 
W ołko w y s k a . j a k to :  Brzeski, P rużański,  Kosowski, K obryński 
Drohiczyński, P iński i Ł u n in ieck i  udziela jąc 50.000 zł. gw a­
rancji umożliwiły by zdobycie kap ita łu  obro tow ego w w yso­
kości 350.000 zł efekt b y łb y  widoczny.

D rugą drogą jes t  organizacja  hodow ców  w lokalne  związki 
producentów m ate r ja łu  rzeźnego, opar te  na za sad ach  spółdziel­
czych, d o s ta rcza jące  swe p ro duk ty  do Spółdz ie ln i w W ołko- 
Wysku i w ch o d zące  jako  cz łonkow ie do tejże. Związki, opie­
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ra jące  sw ą  dzia ła lność  n a  za lega lizow anych  s ta tu tach ,  otrzy­
m ają  od Spółdzielni W ołkow ysk ie j  zaliczki obro tow e dla 
w y p łac an ia  sw ym  cz łonkom  za do s ta rczo n y  m a te r ja ł  70^° 
jego wartości wg. cen  k o m u n ik o w an y ch  Z w iązk o m  przez  
Spółdzielnię , O s ta tec zn y  roz rachunek  n as tąp iłby  w term inie  
określonym  we w zajem nym  porozum ien iu  pom iędzy  Z w iązk iem  
a Spółdzieln ią . Prócz tego Z w iązk i  m o g ą  zyskać  b ez p o ś re ­
dnio  k ap i ta ł  ob ro tow y w drodze  k red y tu  zabezp ieczonego  swym 
k ap i ta łem  udzia łow ym , ze sta tu tow o p rzew id z ian ą  zw iększoną 
odpowiedzialnością,

Z n ac zen ie  tego rodzaju  zw iązków polegałoby, pom ija jąc 
s tronę ekonom iczną, n a  w p ro w ad zen iu  czynn ika  celowości i 
rac jonalności w y b o ru  k ierunków  i sposobów produkcji, m a te r ­
ja łu  rzeźnego, oraz zm usiłoby hodow ców  do zabezpieczenia  
trzody od w ągrzycy. gdyż ryzyko  b y łoby  udz ia łem  zw iązku 
ew entua ln ie  p ro d u cen ta ,  gdy dziś s p a d a  n a  Spółdzieln ię , co 
odpow iedn io  obn iża  ceny za m ater ja ł,  k tó re  m uszą  b y ć  kal­
kulowane. odpow iedn io  n iż e j /z w a ż y w s z y  że 8—- 14o/o trzody  
u nas  jes t  za rażone  wągrzycą,

W  tym  k ierunku  idą  zam ie rzen ia  R ad y  co do zadań  
n a  na jb liższą  przyszłość, usiłow ania  której p ros im y poprzeć  
przez  uchw alen ien ie  złożonych przez  nas  wniosków.

Insp. K .  Lewiński

W łókiennictw o w Polsce.
Organizacja Skupu Produktów Owczych.

W  gospodarcze j o dbudow ie  Polski jed n y m  bodaj z n a j ­
w iększych  a n ieu regu low anych  działów  w gospodarstw ie  na- 
rodowem  jes t  jeszcze  w chwili obecnej i p rzem ysł  w łók ien­
niczy, p racu jący  w yłączn ie  surowcam i im portow anem i, które 
się sk ład a ją  z w e łn y  i baw ełny , a za k tó re  Polska w yp łaca  
rocznie około 650.000.000 Z ł  co stanowi w artość  cca. 22,50/0 
ogólnego im portu  do Polski.

Ż e  dz ia ł  ten  u regu low anym  nie j e s t — św iadczą  o tem 
najlep ie j  g iełdy św iatow e z na jw ięk szą  g ie łdą  lon d y ń sk ą  na 
czele, k tó re  Polski jako odbiorcy  w ełny  ^ b a w e łn y  n ie  notu­
ją  wcale, O  baw ełn ie  mówię dlatego, że oby d w ń  wspomnia-
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n e  surow ce są z sobą  w przem yśle  ściśle zw iązane, i d la te ­
go pozw oliłem  sobie zw rócić uw agę  PP. na  całość p rac  p rze­
m ysłu  w łókienniczego , a g łów nie  n a  sumę, jak ą  p łaci P o lska  
co rok zagranicy  za surowiec, którego zn aczn a  część może 
b y ć  w y p ro d u k o w an ą  w kra ju  z korzyścią  d la  rolnictwa i Skar- 

* bu  Państwa,

P oniew aż obydw a surowce są z so b ą  ściśle zw iązane, to 
je d n a k  p rag n ąc  ogran iczyć  się ściśle do ram  porządku  dz ien ­
nego, da jącego  mi m ożność  re fe row an ia  sposobu  o rganizo­
w ania  zby tu  p ro d u k tó w  ow czych  —  w dalszym  ciągu  m ych  
w yw odów  b aw ełn ę  pom inę, a za trzy m am  się w yłączn ie  na 
wełnie, której im portu jem y za sum ę około 240,000.000 zł. ro ­
cznie, a co jest w łaśc iw ym  tem a tem  m ego  referatu,

W szystk ie  P aństw a, nie w yłącza jąc  R osji Sowieckiej, co 
do ilości owiec w róciły  do norm  p rzedw ojennych , lub ta k o ­
we przekroczyły ; H iszp a n ja  znaczn ie  podw yższy ła  ilość owiec, 
W ło ch y  p rzek ro czy ły  norm ę dow ojenną ,  Grecja , Jugosław ja , 
Łotwa, Litwa, Norw egja, R um unja  i Szw ecja podw oiły  zapas  
owiec. A n g lja  doszła już do norm y p rzedw ojenne j,  zaś F ran ­
cja jes t  w  p rz ed ed n iu  osiągnięc ia  daw nego  pogłowia. N iem ­
cy jeżeli doszły  dó 60 proc. p rzedw ojenne j  ilości owiec to 
w rzeczywistości przew yższyły  normę, bow iem  odesz ły  A lzac ja  
L o taryng ja  i Polska. W  Rosji Sowieckiej, k o n ty n g e n t  wynosi 
100 proc. pogłow ia p rzed w o jen n eg o  pom im o, że gran ice  jej 
zm niejszyły  się p rzez  od łączen ie  się Bałtyckich  prowincji 
oraz Finlandji,  Besarabji i K ongresów ki, tak, że ilość 
o b e c n a  owiec p rzekroczyła  już znacznie s tan  p rzedw ojenny

Najgorzej ta  sp raw a  p rzed s taw ia  się u nas.
2  14.000.000 p rzed w o jen n eg o  pogłowia pozosta ło  n a  p o czą­
tku 1929 r. około 1.900.000 sz tuk  owiec. W  chwili obecnej z 
łiczby tej ubyło  jeszcze około 350.000 czyli os tatn io  jes teśm y 
w p o s iad an iu  około 1. 500.000 owiec ( tak ą ż  ilość p o s iad a  i 
LitwaJ. F loroskopy na czas obecny n a p ra w d ę  są  alarm ujące. 
Jeżeli Państw o nie u ra tu je  tej tak  n ad e r  w ażnej pozycji, to 
za rok  na jda le j  ow ca w Polsce s tan ie  się rzadkością , a Pań­
stwo będz ie  sk azan e  n a  godzenie  się z w a ru n k am i jak ie  
dyktow ać b ęd z ie  zagranica . Z a te m  owca w Polsce m a po- 

/ dwójne i rów nom iern ie  w ażne  znaczenie .
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Pierw szem  z nich jest sam ow ystarcza lność  m obilizacyjna 
P ań s tw a  n a  w y p a d e k  wojny. •

M otywy dow ódz tw a  armji n iem ieckie j  o n iem ożebności 
p rzyodz ian ia  żo łn ierza  zdecydow ały  m iędzy  innem i los św ia­
towej w ojny, jak  to s tw ierdza ją  ak ta  ta jne  pozostałe  po Niem­
cach, a zn a jd u ją ce  się obecn ie  w W lkp. Izbie Rolniczej, że 
gdyby nie zdobyc ie  A ntw erp ji  z jej olbrzym iem i sk ładam i 
wełny, to N iem cy m usia łyby  zakończyć  w ojnę  o dw a  lata 
wcześniej, gdyż s tan  b y ł  taki, że a rm ja  m usia łaby  do boju  
staw ać  nago. 1

Drugim  bard zo  w ażn y m  znaczen iem  jak ie  owca W Pol- 
spe p o s iad a  jes t  to  s trona gospodarczego  zag ad n ien ia ,  gdyż 
w ystarczy  cofnąć się do czasów rządów  znanego  ekonom isty 
Druckiego, b y  sobie up rzy tom nić  znaczen ie  obydw óch  te z, 
ja k ie  w skaza łem , skoro P o lska  podów czas  przy  19..000.000 
sztuk pog łow ia  owiec ek sp o r tu jąc  po p a rę se t  tysięcy bel 
w e łny  rocznie z a p e łn ia ła  b ard zo  pow ażnie , w pływ am i za w eł­
nę, luki w bilansie ,  to o becn ie  zaś nao d w ró t  — sp ro w ad za ­
m y w e łn y  za dw ieśc ie  k i lkadziesią t  miljonów zł. rocznie, zaś 
b r a k  owiec spow odow ał rów nież  kon ieczność  sp ro w ad za ­
n ia do k ra ju  z zagranicy  również i skór owczych, p rzerob io ­
nych jako  im itację futer sz lachetnych  znów  za k ilkadziesiąt 
m iljonów zł. rocznie, o b y d w ie  ite p ozyc je  w b ilans ie  h a n ­
d low ym  Państw a d a ją  się z roku na  rok coraz dotkliwiej 
odczuw ać,

''
S łynne  p ra ln ie  i tk an in y  T yzenhausa ,  sukna" Fidlerów- 

skie, sam odzia ły  Opatow skie , K rom ołowskie i Bałuckie, bur­
ki C zęstochow skie i S łąw uckie  zn an e  za gran icam i kraju, po­
zostały  dziś jak o  w spom nienia . O w ca  po lska  d aw a ła  całą 
gam ę ga tunków  w ełny  od najc ieńszej ram bouille tow ej do 
najpospolitszych, a j e d n a k ż e  b a rd zo  cen io n y ch  n a  rynkach  
eu rópejsk ich  d la  ich sw oistych  własności. 

f ''Z agub ien ie  tej gałęzi p rzem ysłu  w Polsce n ieda  się 
absolutnie  n iczem  uspraw iedliw ić . Skoro na  w yda jnych  i ży­
znych  polach Flandrji, Anglji, M eklenburgji,  jes t  m iejsce obok 
paru  m lecznych  krów  dla k i lkunas tu  owiec — tysiączne ich 
s tad a  mogą z w ielką  ko rzy śc ią  dla rolnika i Pańs tw a żero­
wać obok innych zw ierząt na  z iem iach  Polskich.
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To też M inistertwo S praw  W ojskow ych  jako  czynnik  
najbardzie j  za in te resow any  w dostosowaniu rozwoju gospo­
darczego  Państw a do p o trzeb  armji n a  w y p a d ek  wojny, 
zwróciło b ac zn ą  uw agę  na sam ow ystarcza lność  rodzim ej pro­
dukcji wełny, k tó ra  rzeczywiście w Polsce podczas  wojny 
może być jednym  z najw ażn ie jszych  czynników, d ecy d u ją ­
cych o jej pow odzen iu  i d la tego  R ząd  d a ł  myśl s tw orzenia  
instytucji o ch a rak te rze  handlow ym , k tó raby  przez  korzystne 
realizowanie sk u tk ó w  hodowli owiec przyczyn iła  się do jak- 
najin tensyw nie jszego  pow iększen ia  pogłow ia  i d o p ro w ad zen ia  
do ilości choc iażby  przedw ojenne j.

Jako os ta teczny  rezultat z rozum ien ia  tej sp raw y  jest 
,,Polskie R u n o “ ,- k tó re  pow sta ło  w m aju w 1928 r. M inister­
stwo Rolnic tw a p rzy łączyło  się do R una przejąWszy 10 p ro  
cent akcji. Kapitał zak ładow y Polskiego R u n a  wynosi 1.000.000 
złotych. P laców ka ta jest jed n ak  słabym  w ałem  obronnym  
na placu boju Dla osiągn ięc ia  rezultatów  pozy tyw nych  po ­
trzeba, ab y  R ząd  z jednej,  zaś wysiłki sp o łeczeń s tw a  z d ru ­
giej strony, m iały  na oku n iezw ykle  w ażn y  cel sw ych za ­
biegów.

Hodowca musi mieć zapewniony zbyt, przychów-' (" — — 1 1 1" J
ka i wełny i zabezpieczoną przynajmniej w początkach
rozwoju hodowli od wywłaszczenia przestrzeń ugoru i
pastwisk, stosownie do ilości utrzymywanego stada, to
jest przynajmniej 3|4 ha ziemi na jedną maciorę.
Placówką hand low o-pośredn icząca ,  jak ą  jes t  w  danym  w y p a ­
dku „Polskie. R u n o “, m usi mieć m ożność n ab y w an ia  ca łkow i­
tej p rodukc ji  hodow cy t. j. żyw ca i w e łny  i u lokow ania  ich 
w n a jd o godn ie jszych  d la  hodowcy w a ru n k ach  u k o n su m en ­
ta.

Dla norm ow an ia  cen, s tan d ary zo w an ia  typów , so rtow a­
nia i m ag azy n o w an ia  w ełny  na zasadach  w arran tow ych , Pol­
skie Runo zainicjowało b u d o w ę  pra ln i  w e łny  p rzez  k tórąby- 
przechodziły  w e łny  k ra jow e i zagran iczne i jak  d o tąd  m am y 
zapewnienie, że do wiosny, sum a na ten  cel po trzebna  zo- 
Stanie przez R ząd  w yasygnow aną.
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Praln ia  w ełny  z w arunkam i,  o k tó ry ch  n adm ien iłem  jest 
k o n ieczn ą  do ujęcia  całkow itych operacji h an d lo w y ch  w ełną 
w Polsce w celu p rzysporzen ia  S karbow i P ań s tw a  d o ch o d u  
n a  pokrycie  sum, jakie M inisterstwo R oln ic tw a niewątpliwie 
w y d a tk o w ać  będz ie  na  in tensyw ne pop ie ran ie  hodowli.

D ochód z pralni daje  się w przybliżen iu  ustalić, gdyż 
jak  w sp o m n ia łem  na w stęp ie  g ie łdy  światowe, nie notują 
Polski n igdy  jako  odb iorcy  w ełny  — to jed n ak  p rzec ież  w ełna 
jest sprow adzaną .  N asuw ać się musi p y tan ie—skąd  w ełnę  mamy 
O d p o w ied z ią  na  nie są s ta tystyki hand lu  w e łn ą  zagraniczną, 
k tóre  wskazują, że P ir e m y s ł  Polski o trzym uje  w ełnę  przez 
pośredn ików  niem ieckich  i w iedeńskich, którzy za rab ia ją  na 
sam ym  p ośredn ic tw ie  5 — 13oć), co rów na się sum ie około 
30.000 000 złotych rocznie.

M ając pra ln ię  w e łny  — m ożna  będzie  sp row adzać  bez­
pośredn io  w e łnę  b ru d n ą  z kra jów  zamorskich , a sumę, którą 
dziś za rab ia ją  pośredn icy  rozprow adzać na  pow iększenie  po­
głowia owiec w kraju, co w reszcie  musi w pływ ać również 
d o da tn io  na b ilans  handlow y i rów nocześnie  na zam ożność 
k ra ju .

R ząd  obecny  w zrozum ieniu  powagi zagadn ien ia  owczar­
skiego dla gospodark i narodow ej okazuje  m axim um  za in te­
resow an ia  się rozwojem  ,,Polskiego R u n a , '1 j ed n ak  przy obe­
cnym  ekonom icznym  kryzysie  światowym, który  nie oszczędza 
i Polski, R ząd  w ydatn ie j  poprzeć  us iłow ań  R u n a  nie jest w 
s tan ie  i d latego R ząd  przez M inisterstwo Rolnictwa odwołuje 
się do organizacyj społecznych  i kom unalnych  w celu ak ty­
wnego poparc ia  wysiłków R una.

P oparc ie  społeczeństw a, tak  R ząd  jak  i „Polsk ie  R uno“ 
u w aża  za bardzo  ważne. P rzedew szys tk iem  tak jak  podaliśmy 
wyżej, dla hand low ego  ujęcia  całości za g ad n ien ia  owczarskie­
go w Polsce, poza różnemi k redy tam i,  k tórych  mimo ciężkiego 
położenia  finansow ego, pańs tw ow e banki „Polsk iem i R u n u “ 
udzieliły, — po trzebny  jes t  większy k ap i ta ł  obrotowy i ten 
k ap i ta ł  pow in ien  pow stać  zb iorow ym  wysiłk iem  spo łeczeń­
stwa. Sam o zeb ran ie  kap ita łu  nie rozwiązuje całkowicie za­
gadnien ia , j ed n ak  łączy  się z drugą rzeczą, również zasadni­
czą  d la  naszych  celów, to je s t  w c iągn ięc ie  instytucji społe­
cznych i kom unalnych  w orbitę spraw  owczarskich, co daje
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większe możliwości p ow odzen ia  sam ej akcji i daje  szerszą 
platform ę dzia łan ia .  K o n k re tn ie  biorąc, jeżeli chodzi oto, ja ­
kie insty tuc je  powinny być udzia łow cam i „Polskiego R u n a “ , 
to winny być nirpi p rzedew szystk iem  S am orządy  Pow iatow e 
k tóre siłą faktu  są  organizacjam i pos iadającem i najw iększe  
możliwości p rzy czy n ien ia  się do rozwoju tych  gałęzi gospo­
darczych w rolnictwie, które z p u n k tu  w idzen ia  in teresów  
P aństw ow ych  w inne być  ro z w ija n e . i d latego na sam o rząd ach  
najwięcej nam  zależy. Poza sam orządam i pow iatow em i za 'eży  
nam n a  p rzy s tąp ien iu  do „Polskiegó R u n a"  Sp. R.-H. z tych 
terenów, gdzie spółdzielnie  m ogłyby być naszem i p rz ed s ta ­
wicielami handlowymi,, to znaczy, gdzie  są większe ośrodki 
hodowli Owiec.

N asuw ać się musi pytanie ,  co o trzym ują  insty tuc je  wza- 
mian za p rzys tąp ien ie  i w łożony k ap i ta ł  do „Polskiego R una" .  
Korzyścią b ez p o ś red n ią  dla sam orządów , która je d n a k  nie 
może b y ć  m iarą  do ich pozyskania , a tylko pew nego  rodzaju  
gwarancją, że w łożone w kłady  nie p rz e p a d n ą  jes t  dyw idend, 
wysokości k tórej ustalić  się teraz, n ieda, zaś korzyściam i p o ­
średniemu, k tóre  m ają  zasadn icze  znaczen ie  są:

1) T a m  gdzie W y d z ia ł  Pow iatow y zad ek la ru je  swoje 
przystąp ien ie do „Polskiego R u n a ” su b sk ry b u jąc  o d p o w ied n ią  
ilość akcji, „Polskie Runo" zobow iązuje się do zorgan izow a­
nia na  te ren ie  tego pow iatu  h a n d lu  p ro d u k tam i owczemi, 
dostosowując się do potrzeb danego  powiatu, p rzez

a) us tanow ien ie  swego p rzedstaw icie ls tw a hand low ego  z 
dzia ła lnośc ią  hand low ą na cały powiat,

b) u rząd zan ie  w określonych te rm in ach  ja rm ark ó w  w eł­
nianych, gdzie „Polskie Runo" w ys tępow ać będz ie  
jako kupujący , aby  kupu jąc  dostaw ioną  na ja rm ark  
w e łnę  i p łacąc  ceny o d p o w iad a jące  realnej w artości,  
zmusić innych kupu jących  do p łacen ia  tych cen jak ie  
o d p o w iad a ją  rzeczywistości, ew entua ln ie  w ten  sp o ­
sób w yelim inow ać z handlu  w ełną pośredników , k tó ­
rzy siłą rzeczy są pasożytam i hodowcy,

c) zorgan izow ać skup  żywca owczego, który do tychczas 
nie j e s t  zu p e łn ie  uregulow any, a ceny p łacone  obecnie
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przez  lokalnych  czy to kupców , ęzy p o śred n ik ó w  
stoją w  wyraźnej dyspioporcji  do ce n  rzeczyw istych

2) U dzie lać  zaliczek tak  na  w ełnę  jak  i n a  żywiec, aby 
z jednej s trony u ła tw ić  hodowcy zaopatrzen ie  się w gotówkę 
w tym  okres 'e  k iedy tej gotówki po trzebuje, b ez  narażan ia  
n a  wyzysk, k tóry  w tak ich  w y p a d k ach  stosują n iepow ołane 
e lem enty , oraz z drugiej s trony dać  hodow cy zapewnienie,^że 
w określonym  czasie i przy  określonej cen ie  p ro d u k t  swój 
sp rzeda, co pozw ala hodow cy na zrobien ie  rea lnego  budżetu.

3) „Polsk ie  R u n o ” zobow iązuje  się do o tw arc ia  swoich 
oddziałów  dla tych dzielnic kraju, gdzie^sam orządy  ziemskie 
p rzynajm nie j  w 60 proc, zgłoszą swój ak ces  do „ R u n a “.

Jeżeli chodzi o korzyści jak ie  o s iągnąć  m o g ą  przez przy­
s tępow an ie  do „Po lsk iego  R u n a “ spółdzieln ie  ro lniczo-han­
dlowe, to w d an y m  w y p ad k u  b ę d ą  m iały  przedew szystk iem  
korzyści b ezp o śred n ie ,  a mianowicie:

1) D y w id e n d a  od  p o s iad an y ch  akcji,

2) O trzym anie  p rzed s taw ic ie ls tw a  han d lo w eg o  ,,Polskie­
go R u n a"  tym  sam ym  prowizji której w ysokość  za leżna  będzie 
od  obrotów, a p rzez  co spó łdzie ln ie  zysku ją  w iększą  popular­
ność wśród rolników, jako  in s ty tuc je  p racu jące  bardziej 
w szechstronnie .

Jeżeli będz iem y  się za s tan aw iać  n ad  s tanem  obecnym 
n a  teren ie  Polesia, to przy jdz iem y do s tan u  p o s iad an ia  w 
poszczegó lnych  pow ia tach  — mianowicie:

powiat Brześć posiada 33.964 sztuk
,, Kamień-Koszyrski 38.994 „
„ Drohiczyn 26 456 „

Kosów 14.305 „
„ Łuniniec . 23.452 „
„ Kobryń 37.830 „
„ Pińsk 38 889 „
„ Prużana — 24.457 „
„ Stolin 13.457 „
„ Sarny 20.604 „

Razem w Województwie znajduje sięogółem; 272.408 sztuk
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czyli p o d  w zg lędem  hodow li ow iec W ojew ódz tw o  Poleskie 
zhjmuje - p ierw sze m iejsce i w  czasie, t. j, od  roku 1921 do 
1928, k ied y  pogłowie ow iec w Polsce  sp ad a ło  z za s tra sza ­
jącą  szybkością , jak  np. w W ojew ództw ie  L ódzk iem  ubyło  
66,3°/°, w K ieleckiem  62,9%, w W ileńsk iem  18% i t. d., 
to w W ojew ództw ie  Polesk iem  w tym okresie  s tan  pogłow ia 
zwiększył się o 100.2° °, z czego w idać, że życie samo, b ez  
spec ja lnego  p ropagow an ia  hodowlę owiec zw iększa  i s tąd  
wniosek, że w arunk i te renow e n a d a ją  się doskonale  do 
tego celu.

Wartość obecna a pośrednictwo.
I) R oczna w artość w ełny  z 272. 480 sztuk po 3 kg. ze 

sztuki wynosi 817,440 kg. w ynoszącej po 4,5 złotego tylko 
da sum ę 3.678.480 zł.

II) R oczna w artość  obecnego  m ate r ja łu  m ięsnego ze skó ­
rami, k iszkam i, kopy tkam i i rogami, b io rąc  za p ods taw ę , że 
Pplesie sp rzedaje  50% rocznego p rzychów ku, co wynosi w przy­
bliżeniu około 120.000 szt., l icząc sz tukę po 35 zł., to sum a 
w ypadnie  4.200,000, d o d a jąc  dochód  z w ełny , w y p a d a  
5.017.400 zł,, k tóre o tzym uje  Polesie  obecn ie  z hodow li owiec 
rocznie,

Stw ierdzić m uszę, że obecn ie  przez b rak  organizacji 
handlowej, m ogącej zapew nić  stały zbyt p roduk tów  po c e ­
nach rzeczywistych, wreszcie, że hodow ca  nie może sp rzed ać  
swej produkcji wtedy, k iedy  ją  ma do zbycia , to jes t  faktem  
stwierdzonym, że z sp rzed aży  nieprzygotow anej i zależnej od 
pośrednika, hodowca o trzym uje przynajm nie j  20% m niej, niż 
produkt ten  jest wart, a przęz co rolnictwo n a  Polesiu traci 
około 1.003.480 zł. rocznie.

Jakkolw iek obliczenia m oje są obliczeniami teore ty  
cznemi, to jed n ak  fak tem  jest, że hodow cy  z b ra k u  s tałego 
odbiorcy straty  p o n o szą  znaczne .

W  konkluzji mego 1 refera tu  pozw olę sobie prze jść  do 
W ojew ództw a Poleskiego wyłącznie, n a  te ren ie  k tórego  z d a ­
nych jak ie  P. R. p o s iad a  jest jeszcze około 272.486 sztuk 
owiec, co na  te ren  pow ierzchn i jaki W ojew ództw o obejmuje, 
t.j, 4.136 800 ha pow ierzchn i ogólnej w y p ad a  1/le Owcy na 1 ha . 
Gdybyśm y wprow adzili  jako n ieodzow ną konieczność zrea li­
zowania w jak n a jp ręd szy m  czasie p rogram u hodowlanego,
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k tóry  w skazu je  próf.. K ączkow ski i gdybyśm y przyjęli, że k a ż ­
de g o spodars tw o  ro lne  p o s ia d a  9 m ac io r  i jednego  tryka, 
to z gospodarstw  tych — poniew aż na  te ren ie  w ojew ództw a 
Poleskiego jes t  194.276 otrzym alibyśm y sum ę 1.942.760 sztuk, 
licząc tylko po 3 kg. w e łny  ze sztuki o trzym alibyśm y 
5.828.280 k g  wełny, licząc po  b a rd zo  n isk ich  cenach  wełnę, 
jak w roku bieżącym , w k tó rym  w e łn a  n a  całym  świecie 
s p ad ła  do cen z roku 1911, to jed n ak  o trzym am y cenę 
p rz e c ię tn ą  za 1 kg. 4 ,50 zł. Czyli za roczny kon ty g en t  z P o ­
lesia o trzym am y w pływ  26.227.260 zł. Przy takiej organizacji 
hodow lanej trzeba' liczyć, że sum a pokryw a jąca  p rzychów ek  
roczny b ęd z ie  s p rz e d a w a n a  n a  eksport  i jeżeli organizacje , 
hodow lane  pow ażn ie  b ę d ą  trak tow a ły  hodowlę owiec, to re­
zu lta tem  b ę d z ie  d o p ro w a d zen ie  tej części skopów  i w y­
b rak o w an y ch  m acior lub tryków  do wagi jakiej w y m ag a  od 
P, R u n a  zag ran ica  t. j. żyw ca do 45 kg. sz tuka. Z a te m  gdy­
by śm y  przyjęli, że roczy p rzychów ek  będ z ie  w przybliżeniu 
800/o s tan u  posiadan ia ,  to o trzym alibyśm y żyw ca eksportow e­
go 1.554.208 sz tuk  a 45 kg. o trzym am y 69.939.360 kg. a 1.10 
za kg,, jak  o becn ie  R uno płaci, jako  m inim um  otrzym am y 
sum ę w gotówce 76.933.296 złotych, d o d a jąc  zysk  n a  wełnie  
26.227.260, to przyszlibyśm y z d o chodem  roln iczym  z tego 
tylko ty tu łu  rocznie 97.160.556 w W ojew ództw ie  Poleskiem.

A czkdlw iek zestaw ienie  m oje  jak  na  warunkik>becne’wy' 
g lądać  musi ba rd zo  optym istycznie, tó j ed n ak  p ra ca  rozło­
żona sys tem atyczn ie  w tym  kierunku  nie jes t  b y n a jm n ie j '1, 
nierealną . W reszc ie  powyższe w skazu je  jako  orjent&cję, że 
w tym  czy m nie jszym  stopniu p fa ca  n a d  pow iększeniem  
ow czars tw a op łacać  się będzie . Jeżeli d ad z ą  się zauw ażyć  braki 
hodow lane  w mym p u n k c ie  odnoszącym  się do Polesia, to 
proszę  o k ry tykę  rzeczową, gdyż za g ad n ien ie  to ujmuję 
z p u n k tu  gospodarczego  i hand low ego , zaś sp raw y hodowla­
n e  i ich sposoby  uw ażam , że fn a le ż e ć  m u szą  do fachow­
ców w dziedzinę hodowli i z ich k o n k re tn ą  op in ją  zawsze 
się zgodzę,

Drogi realizazacji stanu obecnego.
A b y  realizować pracę, o której mówiłem, uw ażam  za ko­

n ieczną  p racę  organizacji ho d o w lan y ch  z Polskim Runem, 
ą to W celu przeprowadzenia jaknajściślejszej ewidencji
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owiec d la  usta len ia  w reszcie  te rm inów  strzyży tych owiec, 
które w te ren ie  W o jew ódzk im  się zn a jd u ją  oraz term inów  do 
zbiorow ych spędów  żyw ca rzeźnego, k tóre  d rogą  ja rm ark ó w  
lub z wolnej ręki Polskie R uno zakupi.

Jarm ark i na  w e łn ę  i żywiec Polskie R uno  u rząd zać  b ę ­
dzie w ścisłem  porozum ieniu  się z organizacjam i hodow lane-  
mi, by móc jak n a jsp raw n ie j  i jaknajpoży teczn ie j  p ra ce  ro ln ika  
w postac i  hodowli owiec realizować.

N a uspraw iedliw ienie  b rak ó w  jakie niew ątpliw ie są w moim 
referacie, proszę  o sądzen ie  m nie  z p u nk tu  w idzen ia  gospo­
darczego  P ań s tw a  i krytyka, jeżeli będz ie  podyk tow ana  
taką miarą, to braki jak ie  ew en tua ln ie  są, u zu p e łn ią  czyte lnicy 
sami i podzie lą  m oje  zdanie , że z chw ilą  o d zy sk an ia  n ie ­
podległości zrealizow any zosta ł  sen  k rw aw ych  zm agań  pięciu 
pokoleń, o d zy sk an a  zosta ła  n iepod leg łość  polityczna. Jednak  
czy id ea  n iepodległości zosta ła  istotnie zrealizowana? Czy 
zdobycie n iepodleg łości politycznej, da je  nam  praw o do n a ­
zwania s iebie  m ianem  niepodległych?

Dość rozejrzeć  się po kra ju  ciągle  jeszcze dręczonym  i 
ciągle jeszcze  ug ina jącym  się p od  c iężarem  deficytów i d łu ­
gów, stale  n a rażan y m  na szykany gospodarcze , '  by sobie 
uprzytomnić, że zdobyc ie  n iepod leg łośc i  to jes t  dop iero  p o ­
czątek i wreszcie , że b o h a te rs tw o  w alk  m usim y szybko za ­
mienić na  n arodow y  w ysiłek  pracy , jako  bezw zględnej kon­
strukcji naszego  Państwa.

J ó zef S ław sk i
..Polo lcie R u n o 1'

Kierunki hodow li konia na Polesiu.
Na p ierw szym  O gólno  Polskim Z jeźdz ie  Hodowców 

Koni p. D yrek to r .D ep ar tam en tu  Chowu Koni inż J Grabow ski 
w swoim referacie ,  obrazu jącym  stan  hodowli koni w Polsce, 
charakteryzując Polesie, jako te ren  hodow lany , stwierdził,  iż 
takowe w pew nej swej części p o s iad a  ś redn ie  w arunki dla 
hodowli konia, w znacznej zaś części n ieodpow iedn ie , co’się 
*aś tyczy s tan u  hodowli, określił takow y  jako  zero. M usimy 
się zgodzić, że tak  jest istotnie — koni na  Polesiu mamy
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m oże n aw et za wiele, hodow li jed n ak ż e  w ca łym  tego słowa 
znaczen iu  —- nie posiadam y.

A czko lw iek  Warunki nasze  n iesp rzy ja ją  hodowli konia, 
jed n ak ż e  Polesie bez  kon ia  się nie obejdzie, a co za tem  idzie 
w in n a  być  i tu sp raw a  hodowli kon i po s taw io n a  należycie 
i u ję ta  w ]pew ne ram y  organ izacy jne .  Co się tyczy k ierunków  
hodow lanych , to m usim y wyjść z założenia, zada jąc  sobie 
py tan ie ,  jak i’m a te r ja ł  Polesie  m oże w yprodukow ać ze względu 
na  po trzeby  ro ln ic tw a i w y m ag an ia  armji w  czasie pokoju  • 
n a  w y p a d ek  mobilizacji, gdyż te d w a  w zględy, oprócz w a ru n ­
ków na tu ra lnych ,  d ec y d u ją  o k ie ru n k ah  h odow lanych  koni-

Konia typu  kaw alery jsk iego , należy sobie to zgóry po­
wiedzieć, Polesie nie da. S p o ty k am y  tu gospodarstw a , pos ia­
da jące  m a te r ja ł  sz lachetny  półkrwi, ale to są  w y p ad k i  spo­
radyczne , jed n ak ż e  i ną nie w arto  zw rócić  uw agę, zrzeszyć 
h od o w có w  jeżeli n ie  w sam odzie lny  Z w iązek , to w Sekcję, 
k tó rab y  w esz ła  w sk ład  sąs iedn iego  Z w iązk u  H odow ców  ko* 
nia sz lachetnego  półkrwi, p rz ep ro w a d z ić  re jes trację  i licencję 
k laczy  za rodow ych , usta la jąc  pochodzen ie  i w ten  sposób 
ożywić ten  dział hodowli.

Jeżeli chodzi o ko n ia  arty lery jsk iego , rozum iem  tu konia 
sz lachetnego półkrw i grubszego kalibru, to o nim dałoby  się 
pow iedz ieć  to sam o, co i o koniu  d la  kawalerji.

N a tom ias t  u w aża łbym  za wielce w sk azan e  zwrócenie 
uwagi na  kon ia  a r ty lery jsk iego  obniżonego typu, hodow la 
k tórego  d a łab y  d cb re  w ynik i tak  w g o sp o d ars tw ach  folwar­
cznych, jak  i w śród  drobnych rolników, wśród k tórych  m ożna 
spotkać wielu zam iłow anych  hodowców. Z am iło w an ia  te idą 
obecnie  w k ie ru n k u  k o n ia  ciężkiego, należy  je  zm ienić na za in te­
re so w an ie  kon iem  grubym  i dążyć stale i k onsekw en tn ie  do 
osuszenia  pogłowia, k tóre  w dość  zw artych  m asac h  j e s t , wy­
raźnie  to podkreślę ,  p o p su te  krwią zimną.

Do tego celu u w aża łb y m  za najodpow iedn ie jsze  używa­
nia og ierów  G udbransda li ,  k tórych  p ew n ą  ilość p o s i a d a  stado 
ogierów w Janowie, zw iększając  s tale  tą  grupę, Konie tego
ty p u  w zupełnośc i będą  o d pow iadać  w ym agan iom  konia robo­
czego, jed n o cześn ie  d a jąc  rem on t do artylerji, względnie ta­
borów, T ery to r ja ln ie  p rzed s taw ia ło b y  się to tak, że powiaty
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Brzeski, Kobryński, Drohiczyński i P rużański by łyby  te renam i 
]konia grubego, gdzie by łby  używariy G u d b ran sd a l ,  dla reszty 
W ojew ództw a, o zn aczn y m  p o d k ład z ie  konia  miejscowego, 
n ad a w a łab y ;  się d la  p o p raw ien ie  pog łow ia  krew  o r jen ta lna .  
W reszc ie  chcę zw rócić uw agę  na m iejscow ego k o n ik a ,  k tó ry  
u nas  na  Polesiu  zach o w a ł się bodaj w najw iększej ilości i 
czystości, a ną  którego d o tąd  niestety  nie zw racano  żadnej uwagi 
skazu jąc  n a  zag ładę zwierzę o n ieocenionych, m o żn a  rzec 
śmiało, za le tach . Dla p rzy k ład u  w spom nę o p a ru  fak tach  za. 
czerpn ię tych  z dośw iadczen ia  w ojny europejskie j,  a p rzy to ­
czonych w obradach  Sekcji huculskiej O gólnego  Z ja z d u  H o ­
dowców koni, m ianow icie Ą u s tr ja  m ia ła  zam iar postaw ić  w 
W iedn iu  pom nik  konikowi podgórsk iem u za  zasługi o d d an e  
jej artylerji, gdy w najgorszych  w a ru n k ach  ciężkie olbrzymy 
nie m ogły  w yciągać dział, to tego d o k o n y w a ł m ały  k o n ik  
polski, ra tu jąc  sytuację , j a k  ocenili tego kon ika  N iem cy  d o ­
wodzi znow uż fakt, iż -p o d czas  okupac ji  dzisiejszych naszych  
kresów  w schodnich , utworzyli w W ileńszczyźn ie  s tad n in ę  sk ła  
d a jąc ą  się z 600 klaczy  w typ ie  k o n ik a  z o d p o w ied n ią  ilo­
ścią ogierów. Jeżeli chodzi o nas, to w razie  jak ichko lw iek  
zbro jnych  konflik tów  rola k o n ia  i jego zap o trzeb o w an ie  będą  
w prost olbrzymie, gdy w eźm iem y p o d  uw agę  zaopatrzen ie  
armji podczas  mobilizacji i u zu p e łn ian ie  s tanu  koni podczas  
wojny. T abory ,  spec ja lne  oddzia ły  p iecho ty ,  a naw et arty lerja  
b ęd ą  m usia ły  zuży tkow ać m a te r ja ł  is tn ie jący  w kraju, a  więc 
należy dążyć aby  ten  m a te r ja ł  by ł  jakńa jlepszy .  W  in te re sa ch  
rolnictwa hodowla konika m a  rów nież  swoje uza sad n ien ie  ze 
w zględu na  możliwość ek sp o r tu  do ko p a lń  zag ran iczn y ch  oraz 
znaczenie  tego konika w w arsz ta tach  rolnych, jako  m oto ru  
taniego do uzyskan ia  i u trzyrhania  p rzy  dos ta tecznej w artości 
roboczej na  g leb ach  lekkich , jak ie  Polesie naogół pos iada  
H odow lą kon ika  za in te resow ały  się już czynniki pańs tw ow e 
nie m ów iąc o rolnikach, którzy stworzyli Z w iąz ek  konia h u ­
culskiego oraz organ izu ją  T ow arzystw o hodow ców  kon ika  
polskiego we Lwowie. Sądzę, iż k o n ieczn em  byłoby  zorgani­
zować na  Polesiu h odow lę  tego konika, wejść z in ic ja tyw ą 
w tym w zględzie do W ileńszcyzny, jako te ren u  gdzie są  h o ­
dowle m ierzyna  żm udzkiego, do b iłgorajskiego i W ołynia i 
stworzyć ogólno-polskie  T ow arzystw o  H odow ców  konika, 
obejmujące ca łe  K resy  w schodn ie  i zrzeszające  hodow ców
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m ierzyna ,  kon ika  poleskiego, biłgorajskiego, podgórsk iego  
i huculskiego, które potrafi zapew nić  sobie  pom oc władz, 
za in te resow ać  coraz szersze sfery rolnicze hodow lą tego cen ­
nego zw ierzęcia oraz  pos taw ić  tę h odow lę  na  należytym  po­
ziomie, chroniąc  od zag ład y  to, co pozostoło nam  w spuściź- 
nie swojskiego, gdy nie byliśmy w s tan ie  zach o w ać  swego 
k o n ia  sz lachetnego, hodow la którego tak  wysoko n iegdyś 
stała.

K .  Lewiński Insp. Hod.

Pepin iery  i hodow le zarodow e.
W  zw iązku z u s ta w ą  o nadzorze  pań s tw o w y m  n a d  b u ­

h a jam i p ręd ze j  czy późnie j  s tan iem y, a w łaśc iw ie  już sto, 
m y  w obec  zagadn ien ia , sk ąd  b r a ć  m a te r ja ł  rozp łodow y  m ęsk  i 
Nie jes t  to zagadn ien ie  m ałej wagi, jeżeli zwrócim y uwagę 
n a  fakt, iż p rzeg lądy  s tad n ik ó w  d o k o ń an e  w pow, Brzeskim 
oraz w k ilku gm inach  pow. Pińskiego^ w ykazały ,  iż m a te r ja ł  
zna jdu jący  się po w siach, co do swoich b rak ó w  przeszed ł  
w szelkie  oczekiw ania. D la ilustracji podam  tylko rezultat 
p rzeg lądu  w gm. Ż ab c zy ce  pow. P ińskiego, gdzie  n a  70 do­
p ro w a d zo n y ch  s tadników  uznano tylko 2, jako warunkow o 
n ad a ją c e  się do użytku.

W p ro w ad za jąc  us taw ę o nadzorze  nad  b u h a jam i sto­
pn iow o — gm inam i — .d la  n asycen ia  10 gmin, po jednej 
w k ażd y m  powiecie, na leża łoby  zakup ić  k i lkase t  stadników 
w w ieku  zda tnym  do skoku  i posiada jących  choc iażby  minić 
m alną  w artość hodow laną , o p a r tą  na  m ożności stwierdzenia, 
pochodzen ia . Z a k u p y  tak ie  b ę d ą  m usiały trw ać  cały szereg 
lat, aż do całkow itego w prow adzen ia  nadzoru  n a  terytorjum 
Polesia, p rzy tem  w m iarę podn iesien ia  hodowli i wyrów nania 
m ate r ja łu  w y m ag an ia  co do jakości s tad n ik ó w  b ę d ą  coraz 
większe. L iczyć na  im port  s tad n ik ó w  z innych  W ojew ództw  
Polski, przy akcji rozwijającej się w ca łem  Państwie, nie mo­
żemy, m usim y się oprzeć  na  m iejscow ych oborach i stworzy- 
n a  m iejscu hodowle p roduku jące  m ate r ja ł  rozpłodow y.

N a Polesiu s tosunkow o n iedaw no  zapoczą tkow ano  pracę 
n ad  stw orzeniem  hodowli za rodow ej — Polesk i Z w iązek  Ho­
dow ców  Bydła Polskiego jes t  na jm łodszym  z pośród  innych
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Z w iązków  tego rodzaju w Polsce, iako u tw orzony  w 1927 r 
i liczy obecn ie  14 obór b y d ła  czerw onego polskiego, 3 obory 
b y d ła  b ru n a tn e g o  poleskiego, 4 obory b ia łogrzbie tów . Część 
tych  obór jest już n a  tym  poziom ie, że może p rodukow ać 
m a te r ja ł  m ęski w zupełnośc i zda tny  do celów m asowej ho ­
dowli. Jednakże  obór tych jes t  zam ało, prócz tego nie w szy­
scy h odow cy  chcą ryzykow ać wychów stadników , w obec  n ie­
pew ności zbytu, co p o c iąg a  za sobą sp rzed aż  n a  rzeź cieląt 
często o b a rd zo  dobrem  pochodzen iu .

Uw.ażając h odow lę  za rodow ą za do robek  n ie ty lko p ry ­
w a tn y c h  właścicieli, lecz d o bro  ogólne n a leż a ło b y  za in te re ­
sow ać nią czynniki, które m ogą w dużej m ierze  w p ły n ąć  
na  rozwój tej hodowli, d la tego  też naszym  d ążen iem  jest, aby  
sam orządy , o rgan izacje  i osoby p ryw atne, zakupu jąc  s tadnik , 
w p ierw szym  rzędzie  zw raca ły  się o takow e do Po lesk iego  
Zw iązku  H odow ców  Bydła  Polskiego i tylko w b ra k u  ta k o ­
w ych n a  m iejscu  n ab y w ały  w sąs iedn ich  Z w iąz k ach  za  po- 
a d ą  In sp e k to ró w  Hodow li.

Z as to so w an ie  powyższej u ch w a ły  stw orzy łoby  pom yślną  
k o n ju n k tu rę  d la  hodow ców , a p -zec ież  rozwój jakiejkolw iek 
gałęzi p rodukc ji  zależy p rzedew szys tk iem  i w yłączn ie  od 
kon junk tu r  oraz da łoby  m ożność pog łęb ić  p ra cę  w ob o rach  
zw iązkow ych i zachęc iłoby  hodowców do tw orzen ia  o bór  
b y d ła  kra jow ego  — a tw orzen ie  now ych  o b ó r  jes t  koniecz- 
nem  ze względu, ja k  to już zaznaczy łem , n a  n ied o s ta tec zn ą  
ich ilość. Przy tw orzeniu  tak ich  obór chodzić n am  pow inno  
o to, aby one jak n a jp ręd ze j  s tanęły  na  poziomie, p ozw ala ją ­
cym n a  p ro d u k c ję  s tadników. Sytuacja obecn ie  jes t  tak  cięż­
ką, iż s tw orzenie  obory  p rzechodz i  wprost m ożność p rzec ię ­
tnego gospodarstw a N ależałoby  więc przyjść tu  z pom ocą 
kredytow ą, rozszerzając  odpow iedn io  k red y t  na  podn ies ien ie  
hodowli i n a  tworzenie pepin ier .  K redyt winien być  tak  skon­
struow any, aby k an d y d a t ,  k tó ry m  w inien  być hodow ca d a ją ­
cy rękojm ię solidnej pracy, m ia ł  możność n abyc ia  p ierw szo­
rzędnego s tad n ik a  oraz s taw kiconaj mniej 10 krów, zak u p io ­
nych możliwie n a  te ren ie  Polesia. K red y t  musi być conaj- 
mniej 5-cio letni , oraz udz ie lany  w ten  sposób, aby  po skom ­
pletow aniu  obory umożliwić po p ew nym  czasie p rzep ro w a­
dzenie selekcji z dokom ple tow an iem  obory, Przy o p ro cen to ­
waniu k re d y tu  pożyczkob io rca  w in ien  korzystać z ulg przy-



BIULETYN Nr.lf-12

znanych  p rzez  M inisterstwo R oln ic tw a dla celów h o d o ­
wlanych, zgodn ie  z w niosk iem  Nr, 675^Sp. za tw ierdzonym  
przez  P a n a  M inistra  w dniu  311V 1929 r.

W ysokość  k red y tu  n a  k a ż d ą  pep in ie rę ,  a tak ich  n a le ­
ża łoby  s tw orzyć przynajm niej po jednej w każdym  powiecie , 
wynosiłaby:

zakup  s tad n ik a  3000 zł.
„ 10 krów  9000 „ 12.000

d okom ple tow anie  4-ch k rów  2.000
R azem  14.000 zł.

S p ła ta  pożyczki w ra tach  rocznych lub pó łrocznych  rozpoczę ła­
b y  się po 2-ch la tach  od d a ty  p o b ran ia  zasadniczej kw oty 
t. j. w czasie, gdy obora  b ęd z ie  już w s tan ie  jakow ą am o r­
tyzow ać ze sp rzedaży  buhajków .

K a n d y d a t  n a  tego rodzaju pożyczkę  w in ien  bezw zg lę ­
dn ie  na leżeć  do Z w iązku  hodow lanego, na  ęo s k ła d a  zobo 
w iązan ie  przy  podjęciu  pożyczk i ora* ściśle s tosow ać się do 
w y m ag ań  Z w iązku , p ro w a d ząc  oficjalną kon tro lę  użytkow ości 
i sys tem atyczne  b a d a n ie  zdrowotności by d ła  oraz rac jonaln ie  
w ychow ując  młodzież.

Do czasu  sp łacen ia  pożyczki obora w inna  się zn a jd o ­
w a ć  p o d  kon tro lą  w ładz  z ram ien ia  W y d z ia łu  R olnic tw a 
i W e te ry n a r j i  P. U. W . S p rzed aż  zaś byczków  i jałow ic m o­
że nas tąp ić  jed y n ie  w wieku p rzyna jm nie j  jednego  roku  
i w in n a  b y ć  u sk u teczn ian a  za p o ś red n ic tw em  Z w iązku . C eny 
s p rz ed aż n e  m ate r ja łu  hod o w lan eg o  w inny  się s tosow ać do 
cen  na m a te r ja ł  zarodowy, is tn ie jących  w kraju, z uw zg lęd ­
nien iem  kosztów  w ychow u i m a ją  być us ta lane  w porożu* 
nieniu  m iędzy  sp rzed aw cą  i nab y w cą  z odw ołan iem  się 
w razie n iedójścia  do porozumienia , do arb itrażu .  W  sk ład  
komisji arbitrażowej w chodzą  oprócz przedstaw icie li  stron, 
de lega t W ydz ia łu  R olnic tw a i W et.  P. U. W . jak o  superarbi- 
te r  o raz In spek to r  Z w iąz k u  H odow lanego  z g łosem  d o ra d ­
czym.

K ończąc  na  tern pozw alam  so b ie  m niem ać, iż z rozum ie­
n ie  doniosłości poruszonej p rzez  nas  sp raw y  pozwoli choć  w 
części z realizow ać n asze  postu laty , d o d a jąc  bodźca  m łodej 
naszej hodowli.

Insp. hod. K . Lewiński.
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Projekt badan ia  pogłow ia bydła .
Pogłowie b y d ła  n a  Polesiu cech u je  p rzedew szystk iem  

w ielka różnolitość — ob o k  au toch ton icznych ,  w m niejszych  
lub w iększych sk u p ien iach  we względnej czystości, zachow a, 
nyeh  typów  — b y d ła  jednom aśc is tego  kró tkorogiego i biało- 
grzbietów — sp o ty k am y  p ro d u k ty  na jrozm aitszych  krzyżó­
wek, p rzew ażn ie  z rasam i nizinnemi, s im entaleram i oraz 
w m niejszym  stopniu  szwycami. R asy  obce w czystości zn a j­
du ją  się o b ecn ie  w b a rd zo  n ie l icznych  większych oborach.

Co się tyczy k ierunków  użytkowości, to takow e nie są 
w yraźn ie  sp recyzow ane w świadom ości rolnika [hodowcy, 
i o i 'e  m eżem y obecn ie  na  m ap ie  Polesia  oznaczyć pew n e  
rejony o w yraźn ie jszych  ten d en c jach  uży tkow ych , to tak ie  
za rysow anie  się tych ten d en c j i  je s t  raczej w yn ik iem  n a tu ­
ra lnego przystosow ania  się ro ln ika  do w arunków  fizjogra­
ficznych, a nie rezu lta tem  świadom ej, konsekw en tne j  pracy. 
M am  tu n a  myśli, natura ln ie ,  hodow lę m asow ą.

K ażdy  z n as  zam ieszku jąc  i po d ró żu jąc  po Polesiu, u ra ­
b ia  sobie pew ien  pogląd  na  s tan  hodowli na  podstaw ie  o b ­
serwacji,  w id z ia n e j |c z ę śc i  pogłowia, lecz jes t  zrozum iałem , 
że sąd  opar ty  n a  takich, b ą d ź  co bądź , przygodnych , lub 
obejm ujących  ograniczony te ren  sp o s trzeżen iach  jest n ad e r  
nieścisły, często mylny^ i nie u p o w ażn ia  do czynien ia  ja k ic h ­
kolwiek uogólnień, a  tem bardzie j  pob ie ran ia  da leko  idących  
decyzji, N iezbędnem  jest  przeto  zb a d an ie  naszego pogłowia 
byd ła .  P o trzeb a  ta  jes t  na  tyle jasną ,  iż nie b ęd ę  w dalszym  
ciągu uza sad n ia ł  jej konieczności, a p rzech o d zę  n a to m ias t  
do w łaśc iw ego tem atu .

B ad an ie  pog łow ia  m iałoby  na celu  w ykazać:
1) ilościowy s tan  byęlła w  W ojew ództwie,
2) po d z ia ł  pogłow ia n a  rasy,
3) te reny  o p rzew ad ze  pew nej rasy,
4) te ren y  o zarysow anym  p ew n y m  k ie ru n k u  użytkowym ,
5) m etody  chowu b y d ła  w  gosp o d ars tw ach  drobnych, .
6) s to sunek  p rodukc ji  zw ierzęcej i w pływ  jej na  ca łość  

gospodarstw a rolnego,
7) s tan  hodowli w iększej w łasności i w p ływ  jej n a  ma- 

sową hodowlę,
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8) d an e  fizjograficzne z poszczgólnych  terenów.

Jasnem  jest, że w y k o n an ie  b a d a n ia  w zakres ie  pow yż­
szych postulatów, poza  p u n k tem  1, do tyczącym  statystyki, 
k tó rą  p o s iad am y , w y m aga łoby  u tw orzen ia  spec ja lnego  organu 
z ca łym  fachowym i pom ocniczym  p e rso n e lem  oraz, • że b a ­
d an ie  takie, po łączone  ze s tudjam i n a d  morfologją bydła, 
s t ru k tu rą  gospodarstw  i t. p. trwało  b y  conajm niej 3 lata, na  
co obecn ie  ani czasu, ani środków  nie pos iadam y . T e m  n ie­
mniej m usim y p rzep ro w ad z ić  b a d a n ia  na  m n ie jszą  skalę, k tó ­
re rzucą dosta teczne  światło  na  in te re su jące  nas  zagadn ien ia  
i w przyszłości d a d z ą  się zużytkow ać, jako w s tęp n e  studja 
d la  b a d a ń  o szerokim  zakresie .

Pozwolę więc sobie przedłożyć nas tępu jący  plan , w  któ­
rym  uw zględn iam  jed y n ie  opracow anie  pogłowia pod  wzglę= 
d em  rasowym, co w zestaw ien iu  z danem i s ta tystycznem i, 
oraz ogólną zna jom ośc ią  k ra ju  pozwoli, w ysnuw ać wnioski 
i us ta lać  m etody  prac hodow lanych .

C^la p ra ca  rozpad łaby  się na  3 okresy: przygotow aw czy, 
właściwiego b a d a n ia  i opracow an ia .  P rzygotow anie p o leg a łab y  
n a  us ta len iu  w każd y m  pow iecie te renów  o mniej więcej 
jednolitem  pogłow iu, obejm ujących  kilka lub  k ilkanaśc ie  
miejscowości z oznaczen iem  typow ej,  gdzie nas tąp iłoby  
szczegółow e b adan ie ,  w ynik  k tórego  zostałby przeliczony 
n a  Cały teren, typow ym  ośro d k iem  którego by ła  b a d a n a  
miejscowość.

R ów noległą  p ra cą  b y ło b y  op racow an ie  w ykazów  s ta ty 0 
s tycznych  b ę d ą c y c h  w pos iad an iu  W ydz ia łów  Pow iatow ych , 
a dokonyw anych  z p o lecen ia  G. U. S.

Prócz tęgo już obecn ie  n a leża łoby  opracow ać s tan  h o ­
dowli b y d ła  w w iększych oborach, które to opracow anie  m u ­
siałoby być dokonane  d ro g ą  an k ie ty  i n ieza leżn ie  od b a d a ­
n ia  ogó lnego pogłowia, ze w zględu  n a  to, iż w iększe obory 
s tan o w ią  n ierzadko  oazy n iech a rak te ry s ty czn e  dla ogólnego 
p og łow ia  okolicy. W  wielu j e d n a k  w y p a d k a c h  w pływ  tak ich  
obór zaznacza się silnie i poznan ie  tego w p ływ u  ) pozwoli 
usta lić  te ren y  typowe. A n k ie ta  ro zes łan a  w formie kw estjo- 
n ar jusza  m usiałoby  zaw ierać  n as tępu jące  pytan ia :

1) p rzes trzeń  m ają tk u  ogólna i poszczegó lnych  użytków
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2) ch a rak te ry s ty k a  gleby,
3) opis g ospodarstw a  rolnego,
4) ch a rak te ry s ty k a  łąk  i pastwisk,
5) ilość i ra sa  b y d ła  p rzed  wojną,
6) ilość by d ła  w r. 1921 i 1929,
7) rasa  b y d ła  h o d o w an eg o  obecnie  i k ie ru n ek  użytkowy,
8) rhotywy, k tóre  sk łon iły  hodow cę do obrania rasy 

i k ie runku.

O p raco w an ie  tej ankiety , oprócz celów, na k tó rych  zale­
ży p rzy  ogólnem  b ad a n iu ,  da łoby  c iekaw y  p rzyczynek  do 
p o zn an ia  pog lądów  p rzed  i p ow ojennych  oraz zobrazow ania  
w ysiłków  zm ierzających  ku podn ies ien iu  1 hodowli w w a r­
s tw ach  rolniczych, b ąd ź  co bądź ,  p rzodu jących .

W p racy  zakreślonej powyżej m u s ia ły b y  w ziąć udzia ł  
sam o rząd y  pow iatow e i organizacje  rolnicze, dzieląc ją  w ten  
sposób, iż op raco w an ie  s ta ty s tyczne  m ogłoby  w y k o n a ć  b iuro  
W y d z ia łu  Powiatowego przy  pom ocy p racow ników  O. T .  O. 
i K. R., usta len ie  te renów  i typow ych  m iejscowości d o k o n a­
łaby  ek sp ed y c ja  złożona ż dwóch, t rz e ch  osób w sk ładzie  
n iezm ien n y m  dla każdego pow iatu . K ład ę  nac isk  n a  stałość 
sk ład u  osobow ego ekspedycji,  by n a d a ć  jej p racom  jed n o ­
lity c h a rak te r  i uchronić  od o dchy leń  sp ow odow anych  zm ia­
n ą  osób, op iera jących  sw e w yw ody  jed y n ie  n a  obserwacji. 
W  sk ład  ekspedycji  winni w chodz ić  fachowcy zna jący  
powiat,

E k sp ed y c ja  w in n a  mieć zapew nione  środk i lokomocji;—• 
najlepiej auto — co ogromnie zaoszczędzi czas i p rzyśpieszy 
robotę, musi być zao p a trzo n a  w m ap ę  sz tabow ą Oraz Wykaz 
m iejscowości każdej gm iny ze w sk azan iem  ilości gospodarstw  
i ilości b y d ła  —na podstaw ie  czego u k ład a  sob ie  m arszru ty .

B adan ia  należy rozpocząć w maju, gdy byd ło  jes t  ha 
pastw isku , co ułatw i obserw ację  i przyśpieszy  pracę .

Przyjm ując, iż pow iat p o s iad a  200-250 w iększych  m iej­
scow ości oraz, że w ciągu dnia przy zastosow aniu  au ta  
da ło b y  się obejrzeć  do 1 0 wsi, praca  ca ła  wraz z opracow an iem  
m ap y  za ję łab y  2 m iesiące  t. j. maj i czerwiec.

Lipiec, s ierp ień  i w rzesień  by łyby  pośw ięcone b ad an iu  
typow ych  ośrodków , W  badanej wsi m usia łby  być  prze jrzany
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w oborach  lub  n a  pas tw isku  cały m ate r ja ł  i w y k azan y  wg. 
nas tęp u jący ch  grup:

1) byd ło  jednom aśc is te  krótkorogie,
2) bydło  różnomaściste, jako p ro d u k t  krzyżów ek na w y­

raźnym  p o d k ład z ie  b y d ła  w typie brachiceros,
3) byd ło  jed n o m aśc is te  czarne (nie o typ ie  nizinnym),
4) białogrzbie ty  czarnoboczaste ,
5) b ia łogrzb ie ty  czerwono-boczaste ,
6) bydło  w w ysokim  stopn iu  p o d ra so w an e  b y d łem  ni­

zinnym,
7) toż sam o — rasam i górskiemi,
8) różnorodne m ieszańce  i bezrasow e sztuki.

Dla w y k o n a n ia  tych ścisłych b a d a ń  należałoby utworzyć 
po jednej ekspedycji  n a  pow iat w  sk ładzie  dw óch osób, n a j ­
lepiej słuchaczów , s tarszych  roczników  studjów  rolniczych. 
C elem  zo r jep tow an ia  ich w p racy  n a leża łoby  dokonać  b ad an ia  
pogłow ia w 2— 3 m iejscow ościach  p rzez  k ierow nika  facho­
wego całej akcji w obecności ca łego  zaan g ażo w an eg o  perso ­
nelu, w y jaśn ia jąc  n a  p rz y k ła d a c h  zastosow anie  wyżej zamię- 
szczonego podzia łu  n a  grupy  i k ła d ą c  silny nac isk  n a  objek- 
ty w n o ść  i jedno litość  badań .

Sądzę , -iz ta k a  ekspedycja ,  m ając  zapew nione  środki 
lokom ocji  z u rzęd ó w  g m innych  oraz dobrze  u łożoną  m arsz ­
ru tę  zd o ła łab y  w ciągu 3-ch m iesięcy  t. j, 75 dni p racy  w y­
konać b a d a n ie  n a  pow ierzonym  sobie teren ie .

W  ciągu październ ika , l is topada  i g rudnia  ^należałoby 
dokonać  opracow an ia  zeb ran y ch  m ater ja łów  z tem, żeby na  
1.1 1931 r. ca ła  ak c ją  by ła  skończona. O p ra co w a n ie m  za ję ła ­
by  się W o jew ó d zk a  o rgan izacja  rolnicza.'

O rganem  stojącym n a  czele akcji  by łby  K om ite t  złożony 
Z w ybitnego  fachowca, bądź  z grona profesury, bądź  też 
z T ow arzys tw a  Z oo techn icznego , d e leg a ta  W ydz ia łu  R oln ic tw a 
i W et.  P. U. W., dw óch  p rzedstaw ic ie li  sam orządów  p ow ia­
tow ych, dw óch  przedstaw icie li  W ojew ódzkiej o rganizacji rol­
niczej, K ie row nika  Stacji Z oo techn icznej  w S a rn ach  i In sp e ­
k to ra  h odow lanego  organizacji  rolniczej. W  zak res  k o m p e ten ­
cji K om itetu  w chodziłyby spraw y fachowe, jak  i adm in i­
stracy jno-finansow e, w obec  czego w in ien  on  posiadać  sze ro­
kie i dos ta teczn ie  fo rm alne  pełnom ocnictw a,
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Koszty p rzep row adzen ia  b ad an ia  w yniosłyby , p rzy­
puszczaln ie ,  jak  poniżej:

1) bad an ie  w s tę p n e — 2 osoby w 10 pow iatach
p o  40 dni w yjazdu  t a  10 zł djet 8.000

2) koszty podróży —; 40 dni w 10 powiatach
a 20 zł. . 8.000

3) b a d a n ie  szczegółowe — 20 ak ad em ik ó w
przez 3 m iesiące a 250 zł. 15 000

4) m apy, druki i t.p. 1.000
R azem  zł. 32.000

Dla uzyskan ia  pow yższych  sum należa łoby  zwrócić się 
do M iniste rs tw a Rolnic tw a z odpowiednio  um otyw ow anym  
wnioskiem  o udz ie len ie  połowy potrzebnej kw oty  ty tu łem  
subw encji,  z tern, że druga połowa będzie  pokry ta ,  przez 
poszczególne Z w iązk i  Komunalne.

Z as tze g am  się, iż p ro jek t  pow yższy t rak tu ję  jed y n ie  
jako szemat, w ym aga jący  d o k ład n eg o  sprecyzow ania , tak  
w zakresie  organizacyjnym , jak  i fachowym, w ychodząc 
jednak  z założenia, iż wszelkie poczynan ia  w zakresie  p o d n ie ­
sienia hodow li b y d ła  w inny  być opar te  n a  znajomości ma- 
terja łu  miejscowego, sądzę, iż p ro jek t będz ie  'przychylnie 
przy ję ty  przez  czynniki, k tó rym  chodzi o dobro  kraju, i' da 
się p rędzej lub później zrealizować.

K. Lewiński. 

P ro g ra m  p ra c  z o o te c h n ic z n y c h
w  Z a k ł a d z i e  D o ś w i a d c z a l n y m  U p r a w y  T o r f o w is k  p o d  

S a r n a m i  n a  ro k  1930-31 .

Dział zootechniczny Z a k ła d u  D ośw iadczalnego w Sar­
n ac h  m ą n a  celu badan ie  wartości użytkowej by d ła  i trzo­
dy  chlew nej poleskich p rym ityw nych  ras k ra jow ych oraz u s ta ­
lenie wartości paśz, w y p rodukow anych  n a  torfach dzikich i 
zmeljorowanych. W dalszej p e rsp ek ty w ie  m ogą tu mieć m iej­
sce  b ad a n ia  wartości opasowej b y d ła  ras krajow ych.

K ierow nikiem  Z ak ła d u  D oświadczalnego jest p .B .Cham iec 
Kierownikiem działu  zootechnicznego p. S. M ataszewski.

Z ak ła d  pos iada  oborę  drew nianą, nowowzniesioną, na 
40 szt. bydła, ch lew nię  now ą na 70 szt. świń, 4 silosy b e to ­
now e o wym iarze 3 X 5 m.
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Dla uży tku  działu  h odow lanego  p rzeznaczono  około 2 
h a  terenu  m inera lnego  na  w y p ęd y  i okólniki i 10 h a  sztucz­
nego pas tw iska  na  zm eljorow anem  torfowisku. W  r. 1929 
założono dalszych 7 ha  pas tw iska  sz tucznego  d la  dośw iadczeń  ' 
pastw iskow ych  z b y d łem  i p rzy g o to w an o  5 h a  te ren u  torfo­
wego d ła  za łożenia pas tw isk  dośw iadczalnych  d la  trzody 
chlewnej.

M ate r ja ł  żywy s k ład a  się z 20 sztuk b y d ła  kra jow ego 
poleskiego, p ochodzących  z hodowli w łościańskiej i k ilkunastu  
sz tuk  młodzieży w łasnego  chowu.

C hlew nia dośw iadczalną sk łada  się z k ilkudziesięciu  
sztuk świń poleskich (m ała  ostroucha Świnia k rs jow a) dla 
dośw iadczeń  z żyw ieniem  i celów hodow lanych .

Dział zootechniczny  Z a k ła d u  D ośw iadcza lnego  w S a r­
n ach  prow adzić będzie:

A. B adan ia  nad , w łaśc iw ościam i rasow em i oraz  w artością  
u ży tk o w ą m iejscow ego m ate r ja łu  hodow lanego, p ry m i­
tyw nych  krów  i świń poleskich.

B. Baydania n ad  wartością  i op łaca lnośc ią  poszczególnych
system ów  wychowu, żyw ien ia  i uży tkow ania  in w en ta ­
rza żywego, dos tosow anych  do w arunków  m ie jsco­
wych.

C. Badania  n ad  w artośc ią  torfowisk jako terenów  h o d o w ­
lanych, ze spec ja lnem  uw zględn ien iem  wartości p a ­
stwisk torfowych n a tu ra ln y ch  i sztucznych.

D. B adan ie  w artości pokarm ow ej pasz w y p ro d u k o w an y ch  
na  torfowiskach.

E. M eto d y czn ą  p racę  hodow laną  n a d  m iejscowemi pry- 
m ityw nem i rasam i b y d ła  i świń po lesk ich  oraz ew en ­
tua lną  ak lim atyzac ję  ras  ku ltu ra lnych  inw entarza  ży­
wego,' o ile w prow adzen ie  tych ras u zn an e  zos tan ie  
d la  w arunków  miejscowych za w skazane.

Dla zrealizowania pow yższego  p rogram u w r. 1930-31 
u sk u teczn io n e  b ę d ą  n as tęp u jące  prące:

W  d z ia le  h o d o w l i  b y d ł a  p o le s k ie g o '
1) G rom adzen ie  d anych  do tyczących  cech  morfologicz­

nych  i uży tkow ych  prym ityw nego  m ate r ja łu  oraz zmian, jak ie
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zachodzić b ę d ą  w tym m ater ja le  oraz jego potom stw ie pod 
w pływ em  rac jonalnych  w a ru n k ó w  bytu.

2) Selekcja  roaterjału  krajow ego w k ierunku popraw ności 
b u d o w y  i ek s te r ie ru '  oraz cech użytkowych, z których na  
p ierw szem  m iejscu s taw ia się w ysoka zaw artość  tłuszczu w 
mleku.

Z  dośw iadczeń  z żyw ieniem  b y d ła  p rzep ro w ad zo n e
będą:

1). D ośw iadczenie  porów naw cze  n ad  w p ływ em  n a  pro-, 
d ukcję  m leka  u krów  prym ityw nych  żyw ien ia  sam em  sianem  
łąkow em  oraz żyw ienia  racjam i pokarm ow em i, sk ładającem i 
się z pasz treściw ych, objętościow ych i okopow ych. D ośw iad­
czenie to p rzep ro w ad zo n e  będz ie  w ok res ie  od m arca  do 
m aja  m etodą  okresow o-grupow ą i będ z ie  pow tórzeniem  a n a ­
logicznego dośw iadczenia  p rzep row adzonego  w roku  ubiegłym .

2) D ośw iadczenie  nad  w pływ em  żywienia na  pastw isku  
n a tu ra ln em  i śz tucznem  na p rodukc ję  m leka  i p rzyrost wag- 
u b y d ła  poleskiego. Do dośw iadczen ia  tego  uży tych  będz ie  
8 k rów  w począ tkow ym  okresie  laktacji  i 8 sztuk m ło d z ie ­
ży, które podzie lone  b ę d ą  na  2 grupy aj i b j po 4 sztuki 
każdej  kategorji.  D ośw iadczenie  trw ać będz ie  p ra w d o p o d o b ­
nie od l /V  do 1/XI i podzie lone będz ie  na 7 okresów, z k tó ­
rych pierw szy i s iódm y trw ać b ę d ą  po 2 tygodnie, pozo  
s tałe  zaś po  4 tygodnie. W  o k re sach  1, 3, 5 i 7 obydw ie 
grupy korzystać  b ęd ą  z pas tw iska  sztucznego. W  okres ie  2- 
4 i 6 grupy korzys tać  b ę d ą  z pas tw iska  n a tu ra ln eg o  na  
p rzem ian .

3) Prócz tego zapoczą tkow ane b ę d ą  dośw iadczen ia  n ad  
w artośc ią  pastwisk, n a  specja lnie  w tym celu p rzygo tow anych  
terenach:

a) D ośw iadczenie  n a d  absolu tną w artością  pastwiska. 
Dwie parce le  jed no-hek ta rów e obsiane dw om a typo- 
wemi m ieszankam i traw  i 1 pa rce la  dw u-hek tarow a 
pas tw iska  dzikiego, naw ożonego kainitem , sp asan e  b ę - . 
dą odpow iedn ią  ilością inw entarza. O c en a  pas tw iska  
uskuteczniać  się b ęd z ie  na  podstaw ie  wydajności 
mleka, w zględnie m ięsa  z jednostk i  przestrzen i.

b) D ośw iadczen ie  n ad  wartością  w zględną pastw iska .
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W arto ść  poszczegó lnych  m ieszanek  traw  określać  się 
będz ie  przez  p o ró w n an ie  ich m iędzy  sobą. Pastwisko 
podzie lone  b ęd z ie  n a  szereg  po le tek  rozm aicie  obs ia­
nych  i jed n o cześn ie  spasanych . O c e n a  poszczególnych 
poletek  usk u teczn iać  się będzie  n a  zasadzie  szybkości 
odrostu , ilości zielonej m asy, s to p n ia  zadarn ien ia  
i k rzew ien ia  się traw , zm ian  roślinności z roku na  
rok, s to p n ia  zn iszczen ia  p rzez  w y d ep ty w an ie  i t, p.

Poszczególne k om pleksy  pole tek  (kw atery) b ę d ą  
p er jo d y czn ie  spasane ,  b ąd ź  też zb ierane  n a  siano d la  
określen ia  w yda jnośc i z jednostk i  p rzestrzen i rozmai- 
t ych  m ieszanek  pastw iskow ych . Do d o św iad c zen ia  
tego p rzygo tow any  jes t  te ren  5 ha, tw orzący  p ros to ­
k ą t  o b o k ac h  200 X  250 m. P ro s to k ą t  ten  podzielony 
n a  20 parce lek  o w ym iarze 10 X  250 m. obsiany jest 
5-mą m ieszankam i traw  w 3 -ch  pow tó rzen iach  (5 po­
zosta łych  pa rce lek  obsiew a się m ieszan k ą  wzorcową). 
P odzia ł  na  kw a te ry  d o k o n an y  będzie  w p o p rzek  linji 
poletek , tak  że w każdej k w a te rze  zn a jd ą  się j e d n a ­
ko w e  odcinki w szystkich  poletek . Kwater takich  b ę ­
dzie  10 o w ym iarze  25 X  200 m.

T a k  zn a czn a  ilość kw ate r pozwoli n a  dow olną  gospo­
d a rk ę  pastw iskow ą, poszczegó lne  kw a te ry  m ożna  będ z ie  s p a ­
sać  i w m ia rę  po trzeby  pozostaw iać  do sprzętu  m echan icz­
nego dla ilościowych obliczeń pole tek .

4) B ad an ia  w stępne  n ad  w artością  opasow ą b y d ła  
poleskiego rozpoczną  się w roku 1930 n a  partj i  wolców w 
w ieku  2 do 3 lat po ch o d zący ch  z eks tensyw nej hodowli w ło­
ściańskiej oraz n a  paru  sz tukach  młodzieży^własnego chowu.

W  dziale hodowli świni poleskiej (małej o s tro u ch e jj  p ro ­
w adzić  
danego  
m a na 
się wy
i n ad a jące j  się do p rodukc ji  s łoniny oraz m ięsa  dla t rw ałych  
wędlin. D ośw iadczen ia  z żyw ieniem  świń m a ją  n a  celu w y­
jaśn ien ie  w pierw szym  rzędzie  n as tęp u jący ch  tem atów:

a) szybkości wzrostu, wczesności dojrzewania oraz zdol-

się będz ie  p ra cę  hod o w lan ą  o p a r tą  na  selekcji posia- 
m ate r ja łu  n a  zasadzie  cech uży tkow ych. H odow la ta  

celu w ytw orzenie kra jow ej rasy  świń o d zn acza jący ch  
sokim przys tosow an iem  do w aru n k ó w  m iejscow ych
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ności do opasu  m ięsnego i s łon inow ego w zależności 
od wieku,

b) zdolności w y k o r z y s t a n i  p asz  przy opas ie  m ięsnym  
i słoninowym, ze spec ja lnem  uw zględnien iem  zdolno­
ści w ykorzystan ia  pastwisk,

c) op łaca lnośc i w ychow u  in tensyw nego  i eks tensyw nego  
w kombinacji  z pastw isk iem  u świń p rzezn aczo n y ch  
do p rodukcji  słoninowej.

Dla z realizow ania  tego p rog ram u  w r. 1930-31 p rz ep ro ­
w ad zo n e  b ęd ą  n as tęp u ją ce  doświadczenia:

1) Z a k o ń c z e n ie  cyklu dośw iadczeń  rozpoczętych  w  1928 r. 
n a d  szybkością wzrostu i p rzyda tnośc ią  do o p asu  słoninowego 
i wczesno m ięsnego. D ośw iadczen ia  te  p rzep ro w ad zan e  s a n a  
34 tuczn ikach  w 7 grupach.

2) D ośw iadczen ie  n ad  zdo lnośc ią  do^opasu s łoninowego 
w zależności od wieku. Do dośw iadczenia  tego użytych będz ie  
6 tuczników: 2 tuczniki chow u in tensyw nego  u rodzone  13-Xll 
28 r., 2 tuczn ik i chowu eks tensyw nego  u ro d zo n e  1-X1.27 r. 
i 2 tucznik i u rodzone  20-V.28 r. T e rm in  rozpoczęcia do ­
św iadczen ia  1-X1.29 r. p rzy  we dze początkow ej w szystk ich  
tuczn ików  100-U0 kg. Tuczniki,  podzie lone  n a  3 grupy  po 2 
sztuki, karm ione  b ę d ą  p rzez  100 dni — w szystk ie  g rupy  j e ­
dnakow o . D ośw iadczen ie  będ z ie  miało n a  celu: a) zb ad an ie  
p rzyros tu  i zużycia p aszy  n a  1 kg. p rzyrostu  u poszczegó lnych  
sztuk różn iących  się wiekiem, b) określenie wagi rzeźnej oraz 
rezu ltatu  ubo ju  u poszczegó lnych  grup, c) określen ie  jakości 
p roduk tów  rzeźnych w zależności od wieku.

3) D ośw iadczenie  po rów naw cze  n ad  w artośc ią  u ży tkow ą 
poszczegó lnych  m iotów (kontrola  uży tkow ośc i m acior.  Do­
św iadczen ie  to będ z ie  miało na celu zb a d an ie  indyw idualnych  
różnic m iędzy  poszczególnem i typam i m acio r w yodrębn ionem i 
ż m iejscow ego pogłowia, co posłuży jako p o d s tw a  do selekcji 
w dalszej p racy  hodow lanej.

D ośw iadczen ia  tego typu  p rzep ro w ad zo n e  być m ają  ze 
w szystk iem i m acioram i p rzeznaczonem i do chowu, jak  też n ad  
ich dalszem i poko len iam i dla u sta len ia  p rą d ó w  krwi. Ubocz­
nie przy  tych  dośw iadczen iach  p rzep ro w ad zo n e  będ ą  obser­
w acje  co do dziedziczjenia poszczególnych cech-. D o św iad cze­
nie p rzep ro w ad zo n e  będz ie  w 3-ch g rupach:
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gr. a —2 w ieprze  i 2 m aciorki urodź. 1.1.29 r. od m aciory  Nr. 5 
.» b  2 „ „ 2  „ „ 9.1.29 r. „ „ „ 4
„ c - 2  „ „ 2 „ „ 19.XII 28 r. „ „ 2 8

Prosięta przez  czas po p rzed za jący  dośw iadzen ie  zarów no 
j a k i  w okres ie  dośw iadczen ia ,  p o d  w zględem  k a rm ien ia  i w y­
chowu trak to w an e  są  jednakow o . W  dn. 10-VI podzielono je 
na  grupy  i rozpoczęto obserw acje  i o b ra ch u n ek  zużytej 
paszy.

D ośw iadczen ie  zakończone  zostan ie  około 1 5-11,30 r. Ubój 
u sk u teczn io n y  zostanie  dla w szystk ich  grup w jednym  czasie, 
o ile m ożności w rzeźni w W ołkow ysku . W  dośw iadczeniu  
tem  wzięte b ę d ą  p o d  uwagę: 1) p rzy ros t  wagi u poszczegól­
nych  grup i w yn ika jące  z tego zużycie paszy  na  1 kg. p rz y ­
rostu, 2) w aga  rzeźna  i w y d a te k  m ięsa  i tłuszczu u p o szcze­
gólnych grup, 3) różnica w jakości p roduk tów  rzeźnych 
u poszczególnych  grup.

W  najbliższym  czasie p o d leg ać  b ę d ą  b ad a n io m  w łaśc i­
wości indyw idualnych  m aciory  Nr, 1 (pokolenie da lsze  Nr 5, 
47, 48), Nr. 2 (pokolenie dalsze  35, 58, 66), Nr. 4.

4) D ośw iadczen ie  n ad  reagow aniem  na b ia łko  tuczn ików  
ras p ry m ity w n y ch .  D ośw iadczen ie  to p rzep row adzone  będz ie  
w kilku serjach, p rzyczem  dla każdej serji uży te  -będą tu cz ­
niki z jednego  miotu. Serja  I. — 2 grupy  po dw a  tuczniki 
u rodzone 31-111.29 r. Do dn ia  10=XII t rak to w a n e  b ę d ą  je d n a ­
kowo, O d  dn ia  10-XII tuczniki z g rupy  I o trzym yw ać b ę d ą  
daw ki pasz  co do ilości jednostek ,  o d p o w iad a ją ce  norm om  
H anssona ,  lecz z ilością b ia łk a  zw iększoną  o 200//°. G ru p a  II 
o trzym yw ać  będzie"te sam e dawki, lecz ze zm niejszoną o 20o/o, 
w  s tosunku  do p rzy ję tych  norm, ilością b iałka. R acje  p o k a r ­
mowe d la  o bu  grup sk ład ać  się b ę d ą  z kartofli i tej samej 
m ieszanki pasz  treściw ych.

N a tężen ie  b ia łk a  no rm ow ać  się b ęd z ie  s tosunkiem  ilo­
ściowym m ieszank i  pasz  treściw ych do kartofli — w razie  k o ­
nieczności skarm ian ia  n ad m ie rn y ch  ilości kartofli, zam ienione 
one zos taną  częściowo m ąk ą  kartoflaną.

Serja  II. tego sam ego d o św iad czen ia  o b e jm o w ać  będzie  
2 grupy  p ros ią t  po  3 sztuki u ro d zo n e  27-VIII-29 r. od  mą-
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ciory Nr. 1. O k re s  przygo tow aw czy  trw ać  będz ie  do 1 -II p o ­
czem 5-miesięczne prosięta  podzielone b ęd ą  n a  dw ie grupy 
trak to w a n e  p o d  w zględem  żywienia analogicznie, jak  przy 
dośw iadczen iu  serji 1. Serja  III. obejm ie  2 grupy  p ros ią t  od 
m aciory Nr. 5 u rodzone  około 1-1.30 r. gdzie  różnice, co do 
ilości b ia łka  w paszy, n a  poprzedn io  p rzy ję tych  za sad ac h  s to­
sow ane b ę d ą  od wieku 31/2 miesięcy życia. W e  wszystk ich  
g rupach  ubój nas tąp i  w wieku 12— 14 miesięcy, p rzyczem  do 
analizy rezultatów  przyjęjtych we w szystk ich  p o p rz ed n ich  do­
św iadczeniach  d o d an e  b ęd ą  pom iary  ciała  św iadczące  o wzro­
ście i rozwoju.

D ośw iadczen ia  pow yższe m ają  n a  celu zbadan ie  z a p o ­
t rzebow an ia  świń k ra jow ych p od  w zględem  białka, co w  eko­
nom ice żyw ienia odeg ry w ać  będ z ie  w ielką  rolę.

W  celu zb a d an ia  p rzydatnośc i  opasowej p rym ityw nych  
ras zarówno byd ła  rogatego  jak  i świń — przy  w szystk ich  
d ośw iadczen iach  z żyw ieniem  d o k o n y w a n e  b ę d ą  szczegółowe 
b a d a n ia  ilościowe i jakościow e p ro d u k tó w  ubo ju  z uw zglę­
d n ien iem  czynników chem icznych  i histobiologicznych.

S. Mataszewski.

I-szy O gólnopo lsk i /Z jazd  H odow ców  
K o n  i .

W  d n iach  16, 17 i 18 l is topada  b .r odby ł  się w W a r ­
szaw ie I szy O gólny Z jaz d  H odow ców  kon i w Polsce Polesie 
było rep rez en to w an e  na  Z jeźdz ie  p rzez  pp  K. T ro janow sk ie ­
go insp, hodowli P .W .Z.K .R  i K. L ew ińsk iego  Insp, hodowli 
Poleskiej R ad y  Woj T o w  Rolniczych. P o d a je m y  w s treszcze­
niu sp raw o zd an ie  z p rzeb iegu  Z jazdu , sądząc ,  że za in te resu je  
to hodow ców  ko n ia  n a  Polesiu i p rzyczyn i się do ożyw ienia 
tej tak' w ażnej,  a zan iedbanej u nas  sprawy.

Z jaz d  zgrom adził przeszło  300 osób ze w szystkich  dziel­
nic kraju. Sfery rząd o w e rep rezen tow ali  ppt M inister R o ln i­
c tw a Karol N iezabytow ski,  Il-gi vice-M inister S p raw  W o js k o ­
w ych G e n e ra ł  b ry g ad y  F abrycy , v ice-M in is te r  Rolnic tw a 
Leśniew ski, d y rek to r  D e p a r tam en tu  C how u Koni inż. Jan 
G rabow ski,  za s tęp ca  Szefa Sztabu  gen- b ry g ad y  Kwaśniewski,
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szef D e p a r tam en tu  Jazdy  pułk. Brochwicz-Lewiński oraz szef 
W ojskow ego  Z a k ła d u  R em on tu  Koni pu łk . Józef R ozw adow ­
ski. O b ecn i  byli n a  Z jeździe :  Prezes C T .O . i K R. p. K azi­
m ierz  F u d ak o w sk i i cz łonek  Prezydjum  honorow ego S tefan  
ks. Lubom irsk i.

O b ra d y  Z jaz d u  "zagaił p. Jan  K rzym uski,  k tóry  we 
w stęp n em  przem ów ien iu  p o d z ięk o w ał  uczes tn ik o m  za liczne 
przybycie  na  Z jaz d  oraz  w yjaśn ił  cele Z jazd u .

Po tem  p rzem ów ien iu  n as tąp iły  w ybory  P rezesa  w oso­
bie S tan is ław a  hr. Czackiego i v ice-p rezesów  Z jazd u .  Na s ta ­
now iska te pow ołan i  zostali pp: S tan is ław  hr. Ł ącki,  A n d rze j  
hr. Ż ółtow ski,  Jan  K rzym uski i Kazimierz hr. Rostw orow ski.  Po 
w yborach  zab ra ł  głos S tan is ław  hr. Czacki i w p rzem ów ieniu  
sw em  p o d z ięk o w ał  zeb ran y m  za zaszczyt p rzew odniczen ia , 
po d k re ś la jąc  sen ty m en t p o laka  d la  k o n ia  i naw iązu jąc  do 
w ielk ich  czynów bo h a te rsk ich  przodków , ściśle zw iązanych  z 
p o s iad an iem  dobrego  kon ia .  W  dalszym  ciągu hr. C zack i '  
podkreś li ł  zn aczen ie  konia  w Państwie, a spec ja ln ie  w p a ń ­
stwie rolniczem — jak iem  jes t  Polska, i n aw o ły w ał zeb ranych  
do p ro w ad zen ia  ob rad  p od  k ą tem  w idzen ia  ekonom icznego  
hodowli. N a  zakończen ie  hr. Czacki p o w ita ł  obecnych  i w e ­
zw ał ich  do uczczen ia  p rzez  [ pow stan ie  ś, p. F ry d ery k a  
Ju rjew icza — człow ieka w yb itnych  zasług  na polu hodowli 
polskiej.

N a s tę p n ie  do zeb ranych  p rzem ów ił  p. M inister R oln i­
ctwa, w ita jąc  Z jaz d  im ieniem  R ząd u  i podkreśla jąc  znaczen ie  
hodowli ko n ia  d la  P a ń s tw a  oraz n aw o łu jąc  zeb ranych , w obec 
trudnej k o n juk tu ry  ekonom icznej,  do  rea lizm u obrad ,

P. p rezes  Fudakow sk i,  w itając Z jaz d  im ieniem  C. T. O.
i K R, podkreś li ł  znaczen ie  hodow li o raz  fakt, że 1-szy Z jazd
O gólny  jes t  m o m en tem  zw rotnym  w hodowli polskiej. O m a­
w iając środki, jakiem i hodow la polska rozporządza w swej 
d rodze do rozwoju, podkreś li ł  spec ja ln ie ,  że w p racy  tej prócz 
w iedzy  i dośw iadczen ia  og rom ną rolę od g ry w a ta len t  wro­
dzony i zam iłow anie ,  i że czynnik  ten  s tanow i p o tężn ą  dźwi­
gnię rozwoju.

Pierw szy  refera t  zos ta ł  wygłoszony p rzez  p. D yrektora
D e p a r tam en tu  Chowu Koni inż. J. G rabow skiego  n a  tem a t
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s tanu  obecnej hodowli koni w Polsce i zam iarach  na p rzy ­
szłość. R efe ra t  te n  od zn acza ł  się g łębok iem  p rzem yślen iem  
spraw y i fachowem, z wielkim n ak ład em  pracy , p rzygo tow a­
niem. Pozatem  referen t w sposób  w ysoce  w yczerpu jący  zo­
b razo w ał hodow lę  kon ia  w Polsce i nak reś l i ł  p lan  dz ia ła lno ­
ści na  przyszłość.

N astęp n y  z kolei re fera t wygłosił p. pu łkow nik  Bro- 
chwicz-Lewiński, k tóry  w przem ów ieniu  sw em  zobrazow ał d a ­
wniejszą i dzisiejszą rolę oraz  znaczen ie  kon ia  dla obrony 
k ra ju  w różnych  ok resach  historji. U czes tn icy  Z jazdu  po raz 
p ierw szy spotkali się z jasn em  sprecyzow aniem  przez  Szefa 
D ep ar tam en tu  Jazdy  znaczen ia  hocjowli konia d la  obrony 
Państw a i zrozum ieniem  przez  w ojsko  w ażności tej dziedziny.

N astępn ie  p. S tan is ław  K arłow ski — prezes  R ad y  B anku 
Spó łek  Z aro b k o w y ch  i zam iłow any h o d o w ca  — w swym  ję ­
d rnym  re ferac ie  om aw ia ł  sp raw ę  hodow li kon ik  z p u n k tu  w i­
d ze n ia  ekonom icznego. D owiódł cyfrowo, że n a j tań szy m  m o ­
torem  w rolnictwie jes t  siła poc iągow a k on ia  i reasum ując  
pow yższe w ypow iedzia ł  się za p o p ie ran iem  w pierw szym  rzę­
dzie  hodowli konia, ze w zględu  na m ożliwość zbytu  z a g ra ­
nicę.

Po p rzerw ie  hr. A ndrze j  Ż ó łtow sk i  —- przedw ojenny  or­
ganiza tor sportów k o nnych  w b. Księstwie P oznańsk iem , za­
s tan aw ia ł  się n a d  b ra k ie m  zrozum ienia w spo łeczeństw ie  i u 
w ład z  dla tej tak  w ażnej dziedziny, jak ą  jes t  hodow la  konia 
i k ry tykow ał pog ląd , uw aża jący  hodowlę za zb y tek  i a n a ­
chronizm . W  konkluzji p re leg en t  w yraził  pogląd , iż tego rodzaju  
op in ja  musi ule . s tanow czej zmianie, i że koń  w inien 
w reszcie  za jąć  n a leżn e  m u m iejsce  w życiu gospodarczem  
P ań s tw a  —■ a cen a  jego w inna o dpow iadać  rzeczywistej jego 
w artości.

R efe ra t  n a s tęp n y  został wygłoszony p rzez  p , A n ton iego  
Budnego — p re zesa  Z w iązk u  H odow ców  K onia  sz lachetnego  
i pół-krwi w Lublinie , na jbardz ie j  zasłużonego d z ia łacza  w 
dz iedz in ie  organizacji  w ystaw , pokazów  i targów , k tó ry  w  re 
feracie swym  w y k aza ł  kon ieczność  i celowość tych  w ażnych  
d la  rozwoju hodowli czynników, które w k ra ja ch  zachodnich  
po s taw io n e  są  już o d d a w n a  n a  stopie w łaściw ej,
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P. Kazim ierz hr. R o s tw o ro w s k i— p rezes  Sekcji H odow ­
lanej M ałopo lsk iego  T ow arzys tw a  Rolniczego — w referacie  
swym  om aw iał możliwości i kon juk tu ry  eksportu  konia.

O s ta tn im  re fera tem  p ierw szego d n ia  Z ja z d u  by ł  refera t 
A n d rz e ja  hr. Ż ó łtow sk iego  — z dziedziny organizacji spo r­
tów konnych . P re leg en t  w yszed ł z za łożen ia ,  iż k o n k u rsy  h ip ­
p iczne  w po jęc iu  dzis ie jszem  nie są dość pow ażnym  czyn­
nikiem w w yrob ien iu  bo jow em  kaw alerji .  O m aw ia jąc  .braki 
i w ady  naszych  konkursów , p re legen t  p roponow ał jednocześn ie  
s tosow anie  in n y ch  prób  p ra cy  dla k o n iępół-krwi. W  dalszym  
ciągu p re legen t  podkreś li ł  kon ieczność  zw rócenia  uwagi przez 
czynniki wojskowe n a  k on ia  w ierzchowego polowo»myśli- 
wskiego, n iezm iern ie  w ażnego  dla s łużby  kawalerji.  K oncepc ja  
p re le g en ta  idzie w k ie runku  u rząd zan ia  i po p ie ran ia  w całym  
k ra ju  prób  szybkośc i w te ren ie  — Cross Country. Prócz 
tego p re le g en t  w y su n ą ł  jako kw estję  p a lą c ą  sp raw ę  w łasnych  
koni oficerskich w armji.

D nia  n as tęp n eg o  — w n iedzie lę  — popo łudn iu  odby ły  
się pos iedzen ia  poszczególnych  Sekcyj.

W  Sekcji Pe łne j Krwi A ngielskiej p rzew odniczy ł o b ra ­
dom A n d rze j  h r ,  Morstin. W  Prezydjum  zasiadali  pp: Paw eł 
Popiel, m arg rab ia  A le k sa n d e r  W ielopolski oraz W ład y s ła w  
hr, Z am oysk i.

P. H e n ry k  W oźniakow sk i wygłosił re fera t na  tem a t  d o  
p ro w ad zan ia  w itam in  do m ło d y ch  organ izm ów  źreb ięcych , 
celem  konsolidacji  kości. Po referacie  o d b y ła  się d yskus ja  
oraz d eba ty  n ad  p o trzeb am i hodowli, w rezultacie  której w y ­
łonił  się sze reg  dezydera tów , k tó re  uchw alono  przekazać. 
Komitetowi W y k o n aw czem u  Z jazdu .

O b ra d o m  Sekcji.-.Ii-ej A rabsk ie j  p rzew odn iczy ł  A le k s a n ­
d e r  hr. D zieduszycki — p rezez  T -w a  H odowli K onia  A r a b ­
skiego w Polsce, w  asystenc ji  pp: W ład y s ła w a  Jelskiego, Lon­
gina Lóbosia ,  W ito ld a  K ozie łł-Poklew skiego i ks. R o m an a  
Sanguszki.

Refe ra ty  tej Sekcji j tworzyły ca łoksz ta łt  i w yczerpyw ały  
w szystk ie  ak tu a ln e  z a g a d n ie n ia  tej hodowli.

W s tę p n e  słowo p rzy p ad ło  p. S tanisław ow i WotoWskiemu
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w ielce zasłużonem u hippologowi, który od  na jm łodszych  lat 
za jm ow ał się kw estją  hodowli arabów.

„O  ko n iach  a rab sk ich  w k ra jach  ku ltu ra ln y ch 11 a sp e ­
cjaln ie  w Polsce wygłosił odczyt dr. E d w a rd  Skorkowski, w y­
k az u ją c  dużą k o m p e ten c ję  w lite ra turze  hodow lanej.

„O w a ru n k a c h  pomyślnego rozwoju ekspor tu  koni orjen- 
ta lnych  z Polsk i11 — usłyszeliśm y cenny  e labo ra t  p. Bogdana 
Z ię tarsk iego ,  dośw iadczonego  hodowcy.

„Import p u s ty n n y ch  a rabów  — kw estją  przyszłości 
po lskiej hodowli koni o r jen ta ln y ch 11 — opracow ał nadzw yczaj 
in te resu jąco  p. F ranc iszek  Raciborski,  w łaściciel s tad a  w 
M ałopolsce, w k tó rem  zos ta ła  w y ch o w an a  „S a h ib a 1' zw ycięż­
czyni p ierw szego D erby a rabsk iego  w Polsce.

Cenne  w iadom ości z ekspedyc ji  am erykańsk ie j  do A rab j  
w r, 1928 zeb ra ł  p, S tan is ław  Noskow ski w formie b ard zo  
u d a n e g o  referatu,

C iekaw y  „W yśc ig  dys tansow y  m iędzy  kon iem  arabsk im  
i an g ie lsk im 11 — opracow ał p, S tan is ław  W otow ski.

N ak o n iec  w ygłoszony zos ta ł  nadzw yczaj rzeczowo i 
p rzek o n y w u jąco  u ję ty  re fera t  p rzez  p. W ito ld a  Poklew skiego- 
Koziełł: „K rew a rab sk a  u kon ia  w o jskow ego11 -— poczem  
S ek c ja  Il-ga A ra b s k a  yrchwaliła jed n o g ło śn ie  szereg  rezolucyj 
w yszczególn ionych  poniżej.

O b rad o m  Sekcji Pół-Krwi p rzew odniczy ł p, A n ton i  Bu­
d n y -w  asys tenc ji  vice-pr£?zesa^Związku H odow ców  K on ia  Szla­
che tnego  w Poznańsk iem  p. Józefa H utten-C zapsk iego ,  p rezesa  
Zw . H od . K onia  Pół-Krwi n a  W o ły n iu  A le k s a n d ra  hr. Le- 
dóchow skiego , p. Z y g m u n ta  C hłapow skiego  i W ito lda  hr- 
Łosia.

Sp raw ę wyścigów  dla koni pół-krwi re ferow ał K azim ierz 
hr. Rostworowski, a re fera t o ks ięgach  s tadnych  wygłosił vice- 
p rezes  Zw. H odow ców  Konia Sz lache tnego  Pół-Krwi w W a r ­
szawie i sek re ta rz  generalny  Z jazd u  p. S tanisław  K ierznow ski 
(junior).

Po parogodz inne j  dyskusji uchw alono cały  szereg  
wniosków, z k tórych na jw ażn ie jsze  podajem y poniżej w s tresz­
czeniu. N a poWyższem o b ra d y  Sekcji zakończono.
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S ek c ja  Konia Pociągowego o d b y ła  się po  zebran iu  S ek ­
cji Konia półkrwi, a to dlatego, że uczes tn icy  tej Sekcji po 
większej części b ra li  ud z ia ł  również w posiedzen iu  Sekcji 
Pół-Krwi.

R efera t  o koniu jako  czynn iku  gospodarczym  i sile p o ­
ciągowej w s tosunku  do m otoru — wygłosił  p. dr. B ogdan 
A m brogow icz ,  poczem  o d b y ła  się dyskusja  n ad  w n ioskam i 
i ich uchw alenie ,

W  Sekcji Konia H ucu lsk iego  p rzew o d n iczy ł  p. Longin 
Loboś. R ezu lta tem  obrad  było  zgłoszenie i u chw alen ie  c a łe ­
go sze regu  wniosków, uw zględn ionych  poniżej.

W  p o n ied z ia łek  — dn ia  18 lis tpada ,  w os ta tn im  dniu 
Z jazd u ,  wygłoszono cały  szereg  refera tów w p o rząd k u  n a s tę ­
pującym :

P. dr. W ło d z im ierz  W a k a r  w trzech  kolejnych re fe ra ­
tach  o treści w ybitn ie  fachow ej om aw iał  sp raw ę  taryf kole­
jow ych, ekspor tu  koni, sp raw y  p oda tku  obrotowego w hand lu  
końmi, tak  w ew nętrznym  jak  i zew nętrznym , oraz kw estje  
t ran z y ta  w p ań s tw a ch  ościennych.

O  n iep łodnośc i  k laczy i chorobie  ź reb ią t  informo­
w a ł  obecnych  w sposób rzeczowy lekarz  w eteryn. m aj .  Weitz- 
korn ,  — R efe ra t  by ł  u ję ty  w sposób zd rad za jący  znajomość 
rzeczy  f d a ł  zeb ran y m  ca ły  szereg now ych, poży tecznych  
wiadomości,

O sta tn i  re fera t  n a  Z jeźdz ie  w ygłosił  p. S tan is ław  Kierz- 
riowski ( j r )  o k o n iach  w ojskowych w Anglji, w  którym 
pre legen t ,  o p ie ra jąc  się n a  danych  s ta tys tycznych ,  w ykazał  
n ieb y w a łe  s tra ty  w m a te r ja le  końsk im , jak ie  poniosła  A nglja  
W  w ojnie anglo-boersk ie j ,  czem  chc ia ł  zwrócić uw agę  na  
n iezb ęd n y  zapas  koni, po trzeb n y  w k ra ju  n a  w y p a d e k  m o­
bilizacji.

Następnie- p len u m  Z jazdu ,  po w ysłuchan iu  . sp raw ozdań  
p rezesów  S e k c y j— uchw aliło  szereg  rezolucyj, pow zię tych  na  
p o s ied zen iach  Sekcyj i p rzystąp iło  do w yboru K om ite tu  
W ykonaw czego , k tó rem u  pow ierzono  dalszą p ra cę  nad  
w prow adzen iem  w czyn rezolucyj Z jazdu .

Do Komitetu Wykonawczego weszli panowie; Czesław
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Baczyński A ntoni Budny, Z y g m u n t  Chłapowski, S tan is ław  hr. 
Czacki, Jóref H u tten-C zapsk i,  A lek sa n d e r  hr. Dzieduszycki, 
S tan is ław  Karłowski, S tan is ław  Kierznowski (jr.), Jan Krzy- 
muski, S tan is ław  hr. Łącki, Longin Łoboś, W itold  hr. Łoś, 
K azim ierz hr. Rostw orowski,  W ład y s ław  hr. Z am oysk i  i A n ­
drzej hr. Żółtow ski — S ekre ta rzem  gene ra lnym  K om itetu  
O rgan izacy jnego  i P rezyd jum  Z jazd u  b y ł  p. S tan is ław  Kierz= 
nowski (junior), został nim rów nież w K om itecie  W y k o n aw ­
czym.

Po w yczerpan iu  p o rządku  dziennego zab ra ł  głos p rzew o­
dn iczący  Z ja z d u  S tan is ław  hr. Czacki, k tórego przem ów ienie  
poda jem y  w całości: — „P orządek  dz ienny  Z jazd u  w yczer­
pany . C hcę  pokró tce  zastanow ić się n ad  dw om a pytaniam i, 
mianowicie  czy Z jaz d  był po trzebny i czy przyn iesie  n am  
realne korzyści, bo co do tego różne były  zdania. Na p ie r ­
w sze py tan ie  odpow iedź łatw a, sami Panow ie  ją  dali, tak  
licznie p rzybyw ając  n a  Z ja z d  i tak  czynny  b io rąc  u dz ia ł  w  
jego pracach .  Co do drugiego p y tan ia  — również n iem a 
wątpliwości. — Choć P. F u d ak o w sk i  mówił o hodow cach  z 
Bożej łask i — jed n ak  dziś hodow la koni b ez  p o d s taw  n a u ­
kow ych  nie jes t  do pom yślenia,  a te referaty, tak  g łęboko 
p om yślane  i opracow ane , w  wielu rzeczach  nas  pouczyły  i 
ze b ran e  w ospbnem  w ydaw nic tw ie  b ę d ą  s tanow iły  w ażny  
p rzy czy n ek  w naszej, n iestety , n iebogate j literaturze.

P ozatem  zetknięcie  się hodow ców , om ów ienie  i u zgo­
dnienie postu la tów  ze s tanow isk iem  czynników  m iaroda jnych  
i d ec y d u ją cy ch  — jest rzeczą  doniosłego znaczen ia .  P odkre­
ś lam  jeszcze raz n asze  uzgodnien ie , a co w zgodzie p o czę te—■ 
tylko d o b re  wyniki d ać  może, stosownie do starej rzymskiej 
sentencji: „Concord ia  res p a rv ae  crescunt,  d iscordia m ax im ae 
d i labun tu r" .

P oza  p o rząd k iem  dziennym , n a  zak o ń czen ie  wygłosił 
p rzem ów ien ie  p o że g n a ln e  p. Jan K rzym usk i — jako  p rzew o ­
dniczący  K om ite tu  O rganizacyjnego , dz ięku jąc  w szystk im  
o becnym  za przyczyn ien ie  się p ra cą  i t ru d am i do u rzeczy­
w is tn ien ia  Z ja z d u  i podkreśla jąc  spec ja ln ie  pom oc i p o p a r­
cie obecn y ch  n a  Z jeździe  przedstawicieli  w ładz  w ojskow ych 
oraz dy rek to ra  D ep. C how u K oni inż. rpln. Jan a  G rab o w ­
skiego,
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Z  całego szeregu don iosłych  uchw ał,  k tóre  Z jaz d  u ch w a­
lił, p o d a jem y  najw ażnie jsze , z krótkiem, u za sad n ien iem  po­
szczególnych z nich, d la  lepszego zorjen tow ania  się w tak  
obszernym  materjale .

W  spraw ie  m ate r ja łu  rem ontow ego  p ochodzen ia  orjen- 
ta lnego Z ja z d  uchw alił,  by  tego rodzaju  m a te r ja ł  rem ontowy 
p rzy  w zroście 152 cm. sto jącej miary, o ile p o d  innemu 
w zględam i o d zn acza  się w ysoką jakością , mógł uzyskiw ać 
ceny p łaco n e  do tychczas  jed y n ie  za  konie od 156 cm,

Z jaz d  uzna je  za w ysoce celowe i k on ieczne  u rząd zan ie  
corocznie  pokazów  i w ystaw  okręgowych, a co 3 la ta  wystaw 
k ra jow ych  w p u n k ta c h  zgóry obm yślanych  z p lanem  n a  lat
20. U sta len ie  w najbliższej przyszłości O kręgów  h o d o w la ­
nych  Z jaz d  u zn a ł  za  zagadn ien ie  p ierw szorzędnej wagi.

Z ja z d  uzna ł za rzecz bardzo  korzys tną ,  w  celu d o d an ia  
b o d źca  zam iłow anym  h odow com  koni sz lachetnych , aby  w 
p u łk ach  kaw alerji  b y ła  p row adzona  ew idencja  koni w ybitn ie  
pracujących , a tak że  o d zn acza jący ch  s ię -n a  ra idach ,  k on­
ku rsach  i t. p. i n ag rad zan ia  n as tęp n ie  w ybitnem i n ag ro d a ­
mi h o d o w có w  tak ich  koni — m a lo na  celu  m. in. tak  p o ­
żą d a n ą  łączn o ść  hodow ców  z armją.

Z ja z d  uchw alił  zw rócić się do M inisterstwa K o m u n ik a­
cji w spraw ie  skonstruow ania  i z rem on tow an ia  już is tn ie ją­
cych, w ygodnych  specjalnj-ch w agonów  dla bezp ieczn ie jsze ­
go t r a n s p o r ty  koni b a rd z o  cennych .

P u n k tem  ku lm inacy jnym  Z jaz d u  byłó  uchw alen ie  przez 
Z jazd:

1) że cena  konia  rem ontow ego  od  p o czą tku  istn ienia 
P ań s tw a  Polsk iego  jest znaczn ie  n iższa od rzeczywistych 
kosztów  wychow u.

2) że ciężki s tan  ekonom iczny  gospodarstw  ro lnych  
zm usza  do rewizji op łaca lnośc i poszczegó lnych  gałęzi p ro d u ­
któw rolnych.

3) że rewizja  ta  doprow adzić  m usia łaby  n ieuchronn ie  
do z a n ie ch an ia  hodowli ko n ia  w ojskowego,

4) że zan iech an ie  tej hodow li b y łoby  czynn ik iem  Z p u n ­
k tu  w idzenia  obrony  P ańs tw a  nie do pom yślen ia , że rzeczą
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państw ow ej wagi jes t  zagw aran tow an ie  za kon ie  rem ontow e 
przecię tne j ceny d w a  ty s iące  z ło ty ch  na najbliższe trzy lata, 
z rozpiętością od 1,003 zł, do 3 000 z ł ,  z tem, że M iniste r­
stwo Spraw  W ojskow ych  będz ie  nab y w ać  do celów sportu  
w ojskow ego oraz dla w yższych  dow ódców  tylko k on ie  k ra ­
jowej hodow li po cenach  wyższych,

Z ja z d  uchw alił  sjtarać się o zn iesien ie  p o d a tk u  k om u­
nalnego  od koni wierzchowych, jako  rzeczy szkodliwej,, tak  
d la  sportu, jak  i dla celów obrony państw a.

W  spraw ie  im portu  ogierów szw edzkich  Z jaz d  p o s tan o ­
wił p row adzić  go nadal, za leżnie  od w yników  regestracji  
klaczy i p rzychów ku koni pociągow ych, z użyciem  jed n o ­
cześnie ogierów pogrub ionych  pół-krwi szlachetnej p rzew aż­
nie m ałego  wzrostu.

O d n o śn ie  do koni huculsk ich  Z jazd  u zn a ł  za p ożądane :
1) zakupyw an ie  ogierów tej rasy  dla s tad  państw ow ych, 2) 
up rzys tępn ien ie  nadal po ło n in  dla h odow ców  koni tej rasy,
3) w ydan ie  księgi re jestracy jne j koni rasy huculskiej, 4) p rzy­
znaw an ie  rocznej subw enc ji  Zw iązkow i hodow ców  koni rasy 
huculskiej.

W  spraw ie  ek sp o r tu  i tranzy tu  — Z jazd  uchw alił  po ­
czynić s ta ran ia  o zaw arc ie  z P ań s tw am i europejskiem i, 
a w pierwszej linji ościennem i, t rak ta tó w  uw zględn ia jących  
ekspor t  koni oraz tranzy t  na  w a ru n k ach  możliwie dogodnych , 
a w szczególności:

1) p rzep row adzen ie  z F ran c ją  rewizji t rak ta tu  i k o n w e n ­
cji w e te rynary jne j w. celu n ieu trudn ian ia  ekspor tu  kon i  i w y­
tworów,

2) uzyskan ie  od N iem iec zn iesien ia  ograniczeń , co do 
wzrostu^ koni ekspor tow ych  od nas,

3) uw zględnien ie  w rokow an iach  o trak ta t  p o lsk o -n ie ­
m iecki Wolnego t ran zy tu  koni z Polski do kra jów  trzecich.

4) w płynięcie  na  nasze  p laców ki zagraniczne, aby  pilnie 
śledziły możliwość ekspor tu  koni, w zględnie  przetw orów  
z Po lsk i do różnych krajów , popu laryzow ały  ten  ekspor t  
i sy s tem atyczn ie  p o d aw ały  do w iadom ości hodow ców  o w sze l­
k ich  w tej dziedzinie  m ożliwościach, oraz o w ym agan iach  
rynków  zagranicznych.
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W  spraw ie  taryf kolejow ych — Z jaz d  uchw alił  dążyć:
1) do ogólnego obniżenia  taryf p rzew ozow ych n a  konie, 

p rzetw ory  i pasze ,

2) do rozciągnięcia  n a  w yw óz kolejow y koni tych sam y ch  
zniżek, k tóre  są  s tosow ane w zględem  innych  zw ierzą t  d o ­
m owych,

3) do ob jęcia  przez  ulgowe taryfy  d la  koni za rodow ych  
również koni sportowych,

4) do rozciągnięcia  n a  przew ozy kole jow e owsa w e ­
w ną trz  kra ju  zniżek s tosow anych  przy  eksporcie,

5) do u zy sk an ia  zezw olenia  w łaśc iw ych w ładz , aby przy 
p rzew ozach  d robn icow ych  kon i dozorca m ógł jechać  w tym 
sam ym  w agonie  tow arow ym  za zw ykłym  b ile tem  III-ej klasy,

6) do w p ro w ad zen ia  przy  p rzew o zach  koni do ośrodków 
hand low ych  (zbiorczych), a s tam tąd  n a  eksport, łącznego  li­
czen ia  odległości przewozu.

W  spraw ie  p o d a tk u  obrotow ego -— Z jaz d  uchw alił  
w szcząć staran ia :

1) o zn ies ien ie  lub możliwe zm nie jszen ie  p o d a tk u  obro­
towego od tranzakc ji  końm i w ew nątrz  kraju,

2) o b ezw zg lęd n e  zn iesien ie  p o d a tk u  obrotow ego od 
tranzakc ji  ko ń m i na  eksport.

Spraw ozdanie z Konferencji w spraw ie 
kół kontroli obór i pokazow ego  ży w ię r ia.

W  zw iązku z z a p o czą tk o w an ą  przez  M inisterstw o Rol­
n ic tw a ak c ją  zm ierzającą  do u jed n o s ta jn ien ia  m etod  p racy  
w K. K. O, i u s ta len ia  zasad  subw enc jonow ania  takow ych  
(patrz  B iuletyn Nr. 7— 8) o d b y ła  się w dn. 26.XI b.r. w  Mi­
nisterstw ie R oln ic tw a w  W arszaw ie  konferenc ja  Inspektorów  
h odow lanych  p o d  p rzew odn ic tw em  rp. N acze ln ika  W y d z ia łu  
P rodukcji  Z w ierzęce j inż. Bairda, pośw ięcona  om ów ieniu  
pow yższych  spraw . K onfe renc ję  pow yższą poprzedziło  ze­
b ran ie  Inspektorów  w C. T. O. i K, R. o d b y te  w dniu  25,XI 
pód przewodnictwem K ierow nika W y d z ia łu  H odow lanego
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C. T . O. i K. R. p Geislera, k tó re  miało n a  celu ustalenie 
w drodze dyskusji pog lądów  na m ające  się rozstrzygać w M i­
nisterstw ie sprawy.

S praw ę referow ał p. Szczekin-Krotow, poczem  po w y­
czerpującej dyskusji  przyję to  sze reg  wniosków, które p o d a ­
jem y poniżej:0

1. K ontrola  użytkow ości m a na  celu  d ać  m ożność 
zor jen tow ać  się w opłaca lności obory.

2. K ontrola  m leczna  pow inna  d aw ać  coroczn ie  wyniki 
w postaci rocznych  w ykazów  w y da jnośc i  poszczególnych  
sztuk.

3. W ynik i  kontroli użytkow ości są  m a r o d a jn e  z tych 
tylko obór, w łaśc ic ie le  k tó rych  są  zrzeszeni w k ó łk a  kontroli 
obór, b ę d ą c e  po d  k ierow nic tw em  i n ad zo rem  C entra lne j 
O rgan izac ji  o cha rak te rze  cónajm niej  W ojew ódzkim .

4. W  myśl p o p rzedn iego  p u n k tu  przy zap isyw aniu  do 
ksiąg  rodow ych, p rem jow aniu  n a  w ystaw ach  i pokazach  nie 
b ęd z ie  się uw zględniać  w yników  kontroli,  p row adzonej we 
w łasn em  gospodarstw ie , d anych  K. K. O. dzikich, i wogóle 
nienależących* do cen tra lnych  organizacyj, jakiem i są zw ią­
zki K. K. O., o rgan izac je  -rolnicze, lub izby rolnicze.

5. Na czele organizacyj, p ro w a d ząc y ch  p ra ce  kontroli 
użytkowości, celem n ad a n ia  tej p racy  jednosta jnośc i,  zes ta ­
w ienia  wyników  kontroli użytkowości z ca łego  Państw a i po­
daw an ia  tak o w y ch  do ogólnej w iadom ości drukiem , a tak że  
p rz ep ro w a d zen ia  o p ra co w ań  n au k o w y ah  tych wyników, po* 
winna stać  S ek c ja  Kontroli Użytkowości przy Polskiem T o ­
warzystw ie  Z oo techn icznem .

6. P odstaw ow ą jed n o s tk ą  o rgan izacy jną  pow inny  być 
k ó łk a  kontroli obór zrzeszone w związki K, O. lub w cho­
dzące  w  sk ład  izb lub organizacji rolniczych,

7. Szem at organizacji  sił fachow ych  p rzeds taw ia  się jak  
n as tępu je !

1) K ierow nik  p rzy  cen tra lnych  organizacjach,
2) Inspek tor  wojew ódzkiej organizacji,
3) Instruktor hodowlany.
4) A sy s ten t  kontroli.
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8. Kółko swoją działalności obejm uje  teren , k tóry  m oże
obsłużyć je d e n  asys ten t  kontroli.

- f  ", ;
9. Jako m inim um  krów w łośc iańsk ich  K. K, O, usta la

się dla
w ojew ództw  w schodn ich  i M ało p o lsk i-— 100
w ojew ództw  cen tra ln y ch  f — 150
w ojew ództw  zachodn ich  — 200

10. Ilość w y m ag an y ch  rocznych  zam kn ięć  obniża  się
najmniej o 30%.

11. Podzia ł n a  m niejszą i w iększą  w łasność  w p ro w ad za  
się jed y n ie  dla określen ia ,  kto m oże korzystać  z zasiłku  — 
K. K. O. m ogą się sk ład ać  z członków obu  grup, a su b w en ­
cje kółko dosta je  p ro p o rc jo n a ln ie  do ilości krów mniejszej 
w łasności.

12. Z a s i łe k  n a  K K. O. sk ład a  się z dw óch części: stały 
i tym czasow y. S ta ły  zasiłek  na  op łacen ie  asys ten tów  k on­
troli w  k ó łk ach  włościańskich  pow in ien  wynosić połowę p e n ­
sji a sy s ten ta  kontroli  i nie wyżej 1200 zł. rocznie.

13. Z  zasiłku  m ogą korzys tać  kółka, w chodzące  w sk ład  
cen tra lnych  organizacyj K. K. O. lub rolniczych, zasiłek  m o ­
że być udzie lany  tylko w tych  w y p ad k ach ,  gdy jes t  zap ew ­
niony dozór fachowy n ad  p rącą  asy s ten ta  kontroli.

14. Z as i łek  n a  a sy s ten ta  kontroli w y p łaca  się w ra tach  
m iesięcznych, przyczem  każdorazow o za trzym uje  się L5 i w y­
p łaca  się po p rzeds taw ien iu  w ustalonym  term in ie  zam knięć  
rocznych.

15. O p ró cz  zasiłków na asys ten tów  kontroli M iniste r­
stwo R oln ic tw a udzie la  zasiłków n a  in s truk to rów  h odow lanych  
w postac i  gratyfikacji  za ro czn e  zam kn ięc ia  w wysokości 2 
zł. od  każdego  rocznego zam knięcia ,  P oza  tem  M inisterstwo 
R olnic tw a udzie la  zasiłków na u trzym an ie  i roz jazdy  p e rso ­
nelu fachow ego przy  centralnych i w ojew ódzk ich  o rgan i­
zacjach;

16. K ółka  kontroli obór pow inny  być organ izow ane na 
te ren ach  p rzy g o to w an y ch  dla tej pracy, a za tem  tak ich ,  gdzie 
jest zapew niony  zbyt n a  mleko, lu d n o ść  jes t  dosta teczn ie  
uśw iadom iona, u sp o łeczn iona  i za iń te resow ana w zw iększeniu
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w ydajnośc i krów, a^zatem  przedew szystk iem  tam, gdzie są 
m leczarn ie  spółdzielcze, zlewnie mleka, lub gdzie  są zorga­
nizowane koła hodow lane .

17. Do zorganizowania K. K O. zm ierza  instruk to r p od  
kierownictwami In sp ek to ra  H odow lanego  przez wygłoszenie 
odczytów, organizację pokazowego żywienia, za k ła d an ie  p o ­
le tek  pokazow ych  z roślinam i pastew nem i. Przy dosta tecznej 
ilości c h ę tn y c h  na leżen ia  do kółka  kontroli zaw iązu je  się 
kó łko  i każdy  członek pod p isu je  odpow iedn ie  zobow iązanie. 
A sy s ten t  kontroli pow in ien  być sk ierow any dopiero po zor­
ganizow aniu  kó łka  dla w y k o n an ia  technicznej pracy.

18. P raca  asys ten ta  kontroli po lega na  p rzep ro w ad zen iu  
p ró b n y c h  udoi z okreś len iem  zaw artości tłuszczu w mleku, 
norm ow aniu  paszy i udz ie lan iu  porad- fachow ych w zakresie  
hodow li b y d ła  członkom  kółka, a nie m oże być  asys ten t 
kontroli uży w an y  do p rac  nie zw iązanych  z prow adzen iem  
kontroli mleczności.

19. P ró b n e  udoje  wraz z b ad a n ie m  tłuszczu w inny być 
p rz ep ro w ad zan e  system atyczn ie  conajm niej raz na  4 tygodnie.

20. R ok kontroli rozpoczyna  się 16 m aja , a zam yka 
15 m aja  n a s tęp n e g o  roku.

21. Dla poszczegó lnych  sztuk oblicza się tylko roczną 
w yda jność  mleka, roczną  w yda jność  kilogram ów  tłuszczu, 
p rzec ię tny  p ro cen t  tłuszczu i ilość dni doju i paszy. Zużycie  
paszy  oblicza się tylko dla całej obory z p rzep ro w ad zen iem  
kalkulacji  p ieniężnej,  P rzeciętna roczna w ydajność z obory, 
kó łka i Z w iązku  kontroli p rzep ro w ad za  się z uw zlędn ien iem  
w szystkich  kfów, k tóre  były  w przeciągu  roku pod  kontrolą.

22. P o d s taw o w e książki i druki przy  p row adzeniu  
uży tkow ośc i  są:

1) notes oborowy,
2) re jes tr  p róbnych  udoi,
3) ra ch u n ek  obory,
4) re jestr  .obory,
5) raport a sy s ten ta  kontroli,
6) księga raportów  i zaw iadom ien ie  o m arsz ruc ie ,
7) zes taw ien ie  roczne z obory,
8) zestawienie roczne z kółka,
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Szczegółowy regulam in K. K. O. i wzory d ruków  zostały 
o p ra co w an e  p rzez  sp ec ja ln ą  komisję.

Jednocześnie  w ysłuchano  refera tu  p. Szczekina  Krotowa, 
do tyczącego  za sad  organ izow ania  pokazow ego żywienia, 
o s ta teczn e  opracow an ie  k tó ry ch  pow ierzono specja lnej kom i­
sji, k tóra  w dn, 10X11 w y k o n a ła  tę  p racę .

W  najbliższej przyszłości na leży  oczek iw ać  odnośnych  
rozporządzeń  M in iste rs tw a Rolnictwa, k tó re  sp raw y K K, O. 
i pokazow ego  żyw ien ia  osta tecznie  uregulu ją .

larwi MJ-wm.iflŁTiiraaałMugo

Spraw ozdanie z konferencji w sprawie 
program u organizacji p racy  nad  podn ie­

sieniem hodow li trzody chlewnej.
D nia  16 g rudn ia  1929 r, odby ła  się w M inisterstwie R o l­

n ic tw a k o n fe ren c ja  w powyższej spraw ie, k tó ra  zg rom adziła  
szereg  w yb itnych  spec ja lis tów  w dzia le  hodow li t rzody  chlew­
nej z prof. P raw o ch eń sk im  na czele  oraz inspek to rów  hodow li 
z całego pańs tw a . Polesie  reprezentow ali  pp. lnsp. K, (.Troja­
nowski i K. Lewiński. Konferencji przew odniczyli  p. Dyr. 
D e p a r tam en tu  Królikowski i N aczeln ik  W ydz. P rodukcji  
Zw ierzęcej Baird.

R efe ra t  w ygłosił  p. Insp. J, C iem nołoński z M ałopo lsk ie­
go Tow. Rolniczego w e Lwowie w ysuw ając  szereg wniosków, 
k tó re  po  szczegółowej dyskusji (z pew n em i zm ianam i zostały 
przyjęte, jako  w ytyczne d la  całej, sekcji. T u  p o d a jem y  w nio ­
ski m ające  znaczen ie  d la  naszego  W ojew ództw a, mianowicie:

1. W  hodowli trzody  chlew nej w Po lsce  zazn acza ją  się 
w yraźnie 3 kierunki.' a) k ie ru n ek  tłusto-mięsny, (towar jatko- 
wy i w iedeński) ,  b) k ie ru n ek  m ięsny  (tow ar szynkow y p rask i 
i bekonow y), c) k ierunek  słoninowy (wędliny trwałe),

2. A czkolw iek  okręgi, o d p o w iad a jące  w ym ien ionym  kie­
runkom , terenow o nie są  ścisłe ograniczone, to je d n a k  m ożna  
do pew nego  s topn ia  w ydzie lić  ośrodki, w k tó rych  poszczegól­
ne  k ierunk i są  najbardz ie j  rozwinięte.

O dn o śn ie  do W ojew ództw a Polesk iego  k ierunek  p roduk-



Nr. 11-12 BIULETYN B\

cji w ybitn ie  m ięsnej obejm uje  za ch o d n ią  część jego, k ie runek  
p rodukc ji  'słoninowej i trw a łych  w ędlin  wschodnie powiaty.

3. Do dalszego u trw alen ia  i rozwoju wyszczególnionych 
k ierunków  p ro d u k cy jn y ch  w zaznacza jących  się okręgach  
prowadzi: a) u jednosta jn ien ie  pog łow ia  w okręgu p rzez  se le ­
kcję i użycie odpow iedn ich  ras u szlachetn ia jących , b) o d p o ­
w iedn ie  żywienie, c) p ro p ag an d a .

4. R asam i usz lachetn ia jącem i,  odpow iada jącem i p o w o ła ­
nym okręgom  są  dla zachodnie j  części W ojew ództw a  duża 
b ia ła  ang ie lska  i k ra jow a u sz lach e tn io n a  k łapoucha ,  . dla 
Wschodniej części n ie  jes t  narazie  typ  ras u sz lach e tn ia ją ­
cych  ustalony, ze względu na m iejscow e w arunk i  oraz pog ło­
wie prym ityw ne.

5. O rgan izac ję  hodow li trzody chlew nej należy oprzeć
a) n a  Z w iąz k ach  H odow ców  p ro d u k u jąc y ch  m ater ja ł  usz la­
chetn ia jący , b) na  k o łach  p roducen tów  trzody  chlewnej 
s tanow iących  p o d s taw ę  p racy  n ad  hodow lą  trzody chlew nej 
w  g ospodarstw ach  d robnych ,  c) n a  dostatecznej ilości odpo­
w iednio  w ykw alif ikow anego  personelu  fachowego.

Prace  w zw iązkach  hodow ców  i k o łach  h odow lanych  
w inne  być p ro w ad zo n e  n a  jed n ak o w y ch  zasadach , k tó re  n a ­
leży opracow ać w najb liższym  czasie,

6. P raca  o rgan izacy jna  p ow inna  b y ć  w pierw szym  rzę­
dzie sk o n cen tro w an a  w re jonach, m ających  w yb itne  znacze­
nie produkcji trzody  chlew nej,

7. Personel fachow y 'k ie row niczy  pow inny posiadać  
w szystk ie  izby rolnicze i cen tra lne  organ izacje  rolnicze, pra= 
cu jące  na  te ren ie  n iem nie jszym  niż w ojew ództw o,

W  o k ręg ach  b ęd ący ch  o ś ro d k an r  p rodukc ji  t rzody  chlew­
nej na leży  mieć instruk torów  hodowli trzody  ch lew nej.
■i ■ : - v "

8. Personel in spek to rsk i  pow inien  b y ć  odpow iedn io  d o ­
ksz ta łcony  w kra ju  i zagran icą  p rzyczem  p o w in n a  być u- 
w zg lędn iona konieczność odbycia  conajm niej 6-cio miesięcznej 
p rak ty k i  w ch lew n iach  krajow ych, reszta ,zaś p rak ty k i  w 
zw iązkach  hodow lanych ,  rzeźniach, s tac jach  dośw iadczalnych  
i t. p. po  odbytej p ra k ty c e  k an d y d a t  n a  in sp ek to ra  w inien 
złożyć p isem ne sp ra w o zd an ie  z ca łoksz ta łtu  odbytej p rak tyk i  
oraz  m a być  p o d d an y  egzam inow i inspektorsk iem u.
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9. N a spec ja lnych  ku rsach  winni być w yszko len i in s t ru ­
k torzy  hodowlu trzody ch lew nej,p rzyczem  od k an d y d a tó w  wy 
m ag an e  być  w inno u k o ń czen ie  conajm niej  niższej szkoły  
rolniczej. P rzed  ku rsem  obow iązuje  p ra k ty k a  w ch lew ni c - 
najm niej trzy m iesięczna.

10. H o d o w la  trzody  ch lew nej po trzebu je  poparc ia  w for­
m ie dos tępnego , nisko oprocentow anego kredy tu .

D o tychczasow a forma k red y tu  jest n iezad aw a ln ia jąca  i 
sum y n a  to p rzeznaczone  w P ańs tw ow ym  B anku  R olnym  p o ­
zos ta ją  w obec  tego  n iew ykorzystane ,

K re d y t  pow inien  b y ć  udzie lany: a) na  zakup  m a te r ja łu  
h o d o w lan e g o —3-letni, b )  na  m a te r ja ł  do opasu  bekonow y i ja" 
tkow y — 6 cio m iesięczny, s łon inow y 1-noroczny, c) n a  karm y  
—  6-cio m iesięczny .

11. H o d o w la  zarodow ej trzody chlew nej rasy k ra jow ej 
po trzebu je  poparc ia  w formie zasiłków, udz ie lanych  hodow ­
com, u trzy m u jący m  p rzy n a jm n ie j  6 macior.

]2, K onieczne jes t  z a p ro w ad z en ia  stałej kontroli u ż y t ­
kowości poszczególnych  rodów  i rodzin na  spec ja lnej Stacji 
Zootechnicznej.

Polskie T ow arzystw o  Zootechniczne
Polsk ie  T-wo Z ootechn iczne  zw raca  się n in iejszem  z u- 

p rzejm ą p ro śb ą  o ła sk aw e  w p isan ie  się w grono członków P, 
T. Z .  p rzez  w p łac en ie  sk ładk i  rocznej d la  cz łonka zw yczaj­
nego  W w ysokości zł. 12.—

Dla ła sk aw ej w iadom ości poda jem y  garść szczegółów  in­
fo rm acy jnych :  cele Polsk iego  T -w a Z oo techn icznego  s tresz­
cza ją  się w  dążen iu  do podn ies ien ia  hodowli zw ierząt dom o­
w y ch  przez:

a) p row adzen ie  i w spieran ie  naukow ych  b a d a ń  biolo­
gicznych w zastosow aniu  do hodowli zw ierząt 
dom owych.

b) n au k o w e  b a d a n ia  ras zw ierząt dom ow ych, szczęt 
gólpi rodzimych,
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ć) g rom adzen ie  i n au k o w e  opracow an ie  w yników  
prak tyk i  hodow lanej.

O rganam i P. T. Z  są „Przegląd  H odow lany"  (redakcja  
Poznań, ulica M ickiew icza 33, p re n u m e ra ta  k w a i ta ln a  zł. 6-), 
oraz „A rch iw um  Hydrobiolog]; i R ybac tw a"  ( .ed ak c ja  S tacja  
H ydrob io log iczna  na W ig rach  p. Suw ałki p re n u m e ra ta  rocz­
na zł. 10— ).

Polsk ie  T-wo Z oo techn iczne ,  p rócz centrali  w arszaw skie j  
po s iad a  koła  miejscowe w e w szystkich m iastach  un iw ersy te­
ckich, n ie  w y łącza jąc  stolicy.

Biuro Sekre ta r ja tu  G enera lnego  P, T  Z . mieści się W  

W arszaw ie, ul. W id o k  3, m.*;.14 tel. 84— 56. G odz iny  przy jęć  
9— 5 5, w  soboty  9— 13. (Konto P.K.O, 6476).

P rezesem  P. T .  Z. jest prof. Dr. Karol M aL burg  (Dubla- 
ńy koło  L w ow a ',  w ice-prezesam i: prof. Dr. Jan Sosnowski, 
(W arszaw a) prof. R o m an  P raw o ch eń sk i  (Kraków) i Dr. H. M a ­
larski (Puławy).

D yrek to r  P. T . Z  : Inż. T a d e u s z  A d a m  Rysiakiewicz.

P. T. Z  p o s iad a  kom isję  do sp ra w  zak ładów  dośw iad ­
cza lnych  zw ierzęcych  i dośw iadczaln ic tw a masowego; prze­
w odniczący  tej kom isji  Dr, H. M alarski, k ierow nik  naukow y 
prof. K. Różycki.

Polskie T -w o Z o o tec h n ic zn e  k ieru je  p ra cą  dośw iadcza l­
n ą  zw ierzęcą  w n as tęp u jący ch  ob jek tach : l) Z a k ła d  Z o o tec h ­
n iczny Stary-Brześć (p. B rześć-Kujawski Woj. W arszaw sk ie ) ,
2) Z a k ła d  Z oo tech n iczn y  Swisłocz (W oj, Białostockie), 3) Z a ­
k ład  Z o o tec h n ic zn y  Sarny  (W o j . Poleskie, 4) Z a k ła d  Z o o te c h ­
niczny M użyłów (p. P o d h a jce  Woj. Tarnopolsk ie) ,  5) Z a k ła d  
Z o o tech n iczn y  Kościelec (W oj. Ł ódzk ie ) i 6) Z a k ła d  Z o o te ­
chniczny  Pośw iętne  (p. P łońsk W oj. W arszaw sk ie).

P. T. Z. m a  sp ec ja ln ą  S ekc ję  ry b a ck ą  (P rzew odn iczący )  
prof. Dr. F ran c iszek  Staff (W arszaw a).

W  s tan ie  o rg an izacy jn y m  zna jdu je  się sekc ja  hygjeny .

Przy P. T . Z . jako sam o d z ie ln a  insty tucia ,  m ieści się 
K om ite t  dla sp raw  owczarstwa, s tanow iący  najw yższe ciało 
op in jodaw cze  d la  uży tku  M iniste rstw a R oln ic tw a i S p raw
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W ojskow ych  w sp ra w ach  zw iązanych  z p o d n ies ien iem  k ra jo ­
wej hodowli owiec i uży tkow an ia  p roduk tów  tej hodowli K ie­
row nik techniczny: Inż, Bronisław Kączkow ski (Kraków).

Jako au to n o m iczn a  ins ty tuc ja  p racu je  przy  P. T  Z . 
również Komisja do b a d a n ia  sposobów racjonalizacji  żyw ienia 
zw ierząt gosp o d arsk ich  i n am ia s tek  k a rm  zw ierzęcych. (K ie­
row nik  naukow y: Dr. H. M alarski).

Prosząc o p o p arc ie  siły organ izacy jne j Polskiego T-w a 
Zootechn icznego , zw racam y się z rów noczesną  p ro śb ą  o abo- 
now anie  oficja lnych organów  P. T. Z  oraz ła sk aw e  p o zy sk a5 
nie dla zrzeszenia  P. T . Z. osób p racu jący ch  zaw odow o na 
polu hodowli zw ierzą t dom ow ych i jednostek ,  d la  k tórych  
p rzedm io t am ato rsk iego  za in te resow an ia  stanow ią  zagadn ien ia  
s tosow anej w iedzy  hodow lanej z zakresu  rolnictwa.

S tow arzyszen ia  lub organizacje  sam orządow e m ogą być 
cz ło n k am i w sp ierającym i i o ile o b e jm u ją  sw ą dz ia ła lnośc ią  
obsza r  nie w iększy jak  powiat, o p łaca ją  roczną  sk łaak ę  w 
wysokości Z ł  50 — lub jednorazow o Zł. 1000. , zaś ciała
zb iorow e o szerszym  zakres ie  działa lności o p łaca ją  rocznie 
Z ł  100 — lub jednorazow o  Zł. 2000.—

Polskie T-wo Z o o tech n iczn e  u trzym uje  s ta łą  łączność  z 
ana log icznem i zrzeszeniam i zagran icznem i i najw ybitn iejszem i 
p rzedstaw ic ie lam i teorji i p rak tyk i  hodow lanej zw ierząt 
dom ow yeh.

Popiera jąc  Polskie  T -w o Z o o tec h n ic zn e  p racu jem y  rów- 
nocześn ie  n ad  rac jonalizac ją  rodzim ej wytw órczości zw ierzęcej

Dyrektor: Prezes:
—-) T. A. R y s ia k iew icz  (—) Prof. Dr. K. M a lsb u rg

Poleski Zw iązek H odow ców  Bydła 
Polskiego.

W  okresie  od 1 /XI do 3 l /XIl 29 r. w sku tek  p ra c  zw ią­
zanych  z organizacją  Z ja z d u  H o d o w lan eg o  In sp ek to r  nie d o ­
k o n a ł  żadnej lustracji obór na tom ias t  zostały  o p racow ane  
sp raw o zd an ia  z działa lności Z w iązk u  za lata ub ieg łe  oraz 
sp ra w o zd an ie  rach u n k o w e za r. 1929 dla p rz ed ło żen ia  na
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W aln em  Z ebran iu ,  k tóre  m a się odbyć w dn. I 5/1.1930 r.

W  życiu Z w iązków  hodowców b y d ła  krajow ego w ubię,^ 
g łym okresie zas tąp ił  zn am ienny  zwrot, a m ianowicie w dn.
9.XI.29 r. odby ł  się w W arszaw ie  Z jazd  prezesów  i in spek to ­
rów w szystk ich  is tn ie jących  w Polsce Zw . hodow ców  b y d ła  czer­
w onego, na ,k tórym  rozpatrzono  szczegółow o różnice w w y m a­
ganiach l icencyjnych różnych związków, zreferowane- przez 
p. Insp. M. Malickiego oraz dysku tow ano  o możliwości uzgo­
dn ien ia  m etod p racy  i licencji na  podobnych sobie te re n ach  
w konsekw encji  czego om aw iano  sp raw ę  sfuzjonow ania ciał 
k ierow niczych Z w iązków  dla?u trzym ania  linji wytycznej w 
hodowli by d ła  czerw onego poleskiego. Sp raw ę  pow yższą omó­
wił we w s tęp n em  p rzem ów ien iu  p. prof. Dr. J, Rostafiński 
re asum ując  dotychczasow e wysiłki zm ierzające  do skonsoli­
dow ania prac  związków, inicjatorem  czego b y ł  przedew szyst- 
k iem  W arszaw sk i  Z w iązek  H odow ców  Bydła Polskiego.

Z jaz d  s tan ą ł  n a  stanow isku  kon iecznośc i ściślejszej niż 
do tychczas w spó łp racy  pom iędzy  Zw iązkam i, a naw et u tw o - , 
rżen ia  Z w iązk u  Zw iązków . S praw y te  po rozpatrzeniu  pr.zęz 
poszczegó lne  związki zn a jd ą  się na p o rz ąd k u  dz iennym  sp e ­
cjalnej Komisji m ającej być  zw o łan ą  dla rozpatrzen ia  s ta tu tu  
Z w iązk u  Z w iąz k ó w  i op racow an ia  jednolitych  m etod  licencji, 
a n as tęp n ie  na  ponow nym  Z jeźdz ie  P rezesów  i Inspektorów  
poprzedza jącym  W a ln y  Z jazd  H odow ców  B ydła  Polskiego z 
całego Kraju.

F S Z C Z E L N i C  T W O
W  celu p rzed s taw ien ia  zam ierzeń  R ad y  w dziedzinie  

pszczeln ic tw a zam ieszczam y nasze postu la ty  p rzed łożone  do 
M inisterstw a Rolnictwa.

1, Dla po d jęc ia  walki ze zgnilcem  uw ażam y za rzecz 
p ierw szorzędnej wagi zniszczenie p rzez  spa len ie  ptis tych uli 
pó sp ad ły ch  pszczołach.

N astęp n ie  należa łoby  d o k o n ać  w ciągu maja i czerwca 
p rzeg ląd u  w szystk ich  pas iek  i roje za rażone  zgnilcem  twyle- 
czyć lub w ytępić za odszkodow aniem , rozc iągając  odnośne  
p rzep isy  o odszkodow an ia  za p a d łe  zw ierzę ta  i na  pszczoły,
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2. Dla p ro p ag o w an ia  rac jonalnego  pszcze ln ic tw a p o ­
w inny  p o w stać  n a  te ren ie  każdego  powiatu, o rgan izow ane 
p rzez  Sejm iki p o d  kierow nic tw em  fachow ego personelu  o rga­
nizacji  ro ln iczych , pasieki pokazow e o 30 ulach, zaopatrzone 
w ul o b serw acy jn y  oraz wszelkie p rzy rządy  pszcze ln  Cze.

Pasieki te  b y łyby  źródłem  zaop- trzen ia  szkół p o w szech ­
nych  w m ałe  szko lne  pas iek i  o 5— 6 u lach  s łużące dla p o ­
kazu  i in s truow an ia  ludności dorosłej, jak  i dla nauczanie  
m łodzieży .

i .  W  celu u ła tw ien ia  osobom  p ry w a tn y m  za k ła d an ie  p a ­
siek w in n a  b y ć  zo rgan izow ana pom oc kredytow a.

4. N ieżbędnem  jest  pow ołan ie  do życia organizacji  zby­
tu p ro d u k tó w  pszczelarsk ich  n a  z a sad ac h  spółdzielczych.

5. Dla uzyskan ia  fachow ców  w tej dziedz in ie  na leża łoby  
uw zględnić pszczelnictwo w szerokim  zakresie  w wyższych 
ucze ln iach  rolniczych, o raz poświęcić  m u należy tą  uw agą  
w szko łach  ro ln iczych  ś red n ich  i niższych w s topn iu  w ięk ­
szym, niż jes t  to obecn ie .

R ów nież  na leża ło b y  co roku  o rg an izo w ać  kursy  p szc ze ­
w s k i e  d la  nauczycie li  szkół p o w szech n y ch .

6. D la um ożliw ienia  p rzep ro w ad zen ia  powyższej akcji 
n ieżb ę d n em  jest  zaan g ażo w an ie  przez W o jew ó d zk ą  O rgan izac ję  
R olniczą persone lu  fachow ego  o e tac ie  n as tęp u jący m : jeden  
inspek to r pszczelnictw a, 2-ch in s truk to rów  s ta łych  oraz 3-ch 
p rak ty k an tó w , ang ażo w an y ch  n a  okres w zm ożonej p racy  w 
posiekach  t. j. n a  p ierw szą połow ę la ta ,  P rzy  u łożeniu  p o ­
wyższego e ta tu  wzięto p od  uw ag ę  ilość posiek  w W oj. P o ­
leskim  d os ięga jącą  l iczby 35-40 000 pni.

7. W reszc ie  k o n ieczn em  jest p ro p ag o w an ie  upraw y  ro­
ślin m iododajnych , a  w szczególności zw rócenie uwagi n a  ob ­
sadzen ie  dróg o d m ian am i d rzew  zapew nia jącem u  w z ią tćk  d la  
pszczół.
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Przysposobienie Rolnicze
A . /  "  "  ( 1 r '  , r  / "  ’  /  '  . /  ' '  1 1 ,  '

P r o j e k t  p r a c  k o n k u r s o w y c h  n a  r o k  1 9  3 0.

Ilość uczestn ików  k o n k u rsó w  i zad ań  zostanie w każdym  
pow iec ie  w zależności od m iejscow ych w arunków  ograniczona; 
w arunki przyjęcia  — obostrzone. Będzie  zw racana  szczególna 
u w a g a  na  przygo tow anie  k onkurs is ty  do jego pracy.

W  dziale hodowli główny nac isk  będz ie  k ład z io n y  na 
hodow lę prosiąt, a n as tęp n ie  ku r  zielononóżek. Cielęta, jako 
k o n k u rsy  trudn ie jsze , b ę d ą  d aw an e  tylko tam, gdzie będ z ie  
ca łkow ita  gw arancja , że konkurs  b ę d z ie  dobrze  prow adzony.

Z  wytwórczości roślinnej b ę d ą  b ra n e  do upraw y  
burak i pas tew ne, ziemniaki, k u k urydza ,  kapusta ,  pom id o ry  i 
ogródki kw iatow e. O prócz tego do konkursu  będ z ie  daw an y  
len. K onkursis tom  dobrze  p rzygo tow anym  d o d aw an e  b ę d ą  
konkursy  upraw y zbóż sys tem em  Lossowa.

pt W e d łu g  n ad e s ła n y ch  nam  obliczeń ilościowych s tanów  
konkursów  w roku przyszłym  w poszczególnych  O  T.O. i K.R. 
.p rzedstaw ia łoby  się następująco:

pow ia t S arneńsk i.  c ieląt rasy  czerw , polskiej 35. p rosią  
80, k u r  z ie lononóżek  65, królików 30. u p raw y  b u ra k ó w  p a ­
s tew n y ch  140, z iem niaków  50, kukurydzy  60, k ap u s ty  120, 
cebuli 60, pom idorów  50. kwiatów 70, lnu 50, zbożowych, 
ozimin 116, ja rzyn  50.

pow ia t Brzeski: cieląt rasy czerw, polskiej 15, p rosiąt 
180, ku r  zielononóżek 80, królików: 30. bu rak ó w  £00, ziem ­
niaków  40, ku k u ry d zy  50, k ap u s ty  150, cebuli 70, Pom ido­
rów 80, o g ró d k ó w  kw ia tow ych  80, lnu  50, ozim ;n 66 
ja rzyn  50.

pow iat Kobryński: p rosiąt 50; k u r  40, królików 20, b u ra ­
ków  50, ziem niaków  50, cebuli 20, k ap u s ty  50, k u k u ry d z y  30 
p om idorów  30, lnu 30, ogródków  kw iatow ych  30.

pow ia t Piński: prosiąt 40, kur 30, bu rak ó w  50, z iem nia­
ków 40, cebuli 20, k ap u s ty  50, k u k u ry d z y  30, pom idorów  30 
ln u  30, ogródków kw iatow ych 30,

powiat Prużański: cieląt 10, prosiąt 30, kur 30, królików
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20, bu rak ó w  50, z iem niaków  50, cebuli 30, k ap u s ty  30, ku- 
k u rudzy  30, pom ido tów  30, lnu 30. Ogródków kw ia tow ych  30.

pow iat Drohiczyński: p ro s ;ąt 40. k u r  50, królików 10, 
burakó  w 83, z iem niaków  50, cebuli 30, k a p u s ty  50 ;kukury- 
dzy 30, pom idorów  30, lnu 30, O g r ó d k ó w  kw ia tow ych  30.

■ ogółem konkursów  3667.

Unifikacja Organizacyj Rolniczych.
. D nia  16 1 s to p a d a z  in ic ja tyw y Poleskiej R ad y  W ojew ódz 

kiej Tow. R oln iczych  zw o łane  zostało zebranie  u n if ik acy j­
ne  celem dpkonariia  o s ta tecznej unifikacji W o jew ó d zk ich  
W ład z ,  o rganizacyj rolniczych. N a zeb ran ie  przybyli z ram ie­
nia Pólęskiej R ad y  W ojew . Tow. Roln. pp . P rezes  R om an  
Skirm untt,  .W ła d y s ła w  Gutowski, A d a m  Bobiński i Jan S ien­
kiewicz, z ram ien ia  W oj. Z w . Kół. Roln. i R ad y  O sadn icze j  
pp. Poseł P io tr  O lew iński, T a d e u s z  Dołęga-K am ieński, S e­
w ery n  Chrzanowski. Z e b ra n ie  nie doprow adziło  do żad n y ch  
k o n k re tn y ch  wyników. __________

- D nia ' 13 g rudnia  1929 r. d o k o n an o  unifikacji  organizacji 
ro ln iczych  w Drohiczynie. N a p rezesa  O. T. O. i K. R. p o ­
wołano p. H en ry k a .  W ysłoucha ,  do tychczasow ego  P rezesa 
O kręgow ego  Tow. Rolniceego, na y ice-prezesa  p. Jeśm ana 
przedstaw ic ie la  osadn ików . Do Z a rz ą d u  weszli pp . Bogórski, 
O rd a  i S taszk iew icz. y

D nia  17 g rudn ia  1929 r. z in ic ja tyw y O kręgow ego  T o ­
w arzystw a O rgan izacy j i K ó łek  R oln iczych  w Brześciu n-B. 
zostało zw ołane  zebran ie  przedstaw icie li  poszczegó lnych  zu­
nifikow anych  organizacyj pow iatow ych, ce lem  dokonania  
w yboru  W ład z  W ojew ódzk iej  zunifikowanej organizacji.  Na 
zeb ran ie  przybyli p rzeds taw ic ie le  O. T. O. i K. R. z pow. 
Brześć n -B , Drohiczyn , K obryń , Prużana, Ł un in iec , S arn y  i 
Kosów. Delegaci w ym ien ionych  pow iatów  uzgodnili n a s tęp u ­
jącą  listę Z a rząd u  W ojew ódzk iego  T o w a rz y s tw a  O ragniza- 
eyj i K ółek  Rolniczych:

pp. R om ?n Skirm untt ,  p rezes  Poleskiej R ad y  W ojew ódz-
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kiej T ow arzys tw  Rolniczych, A le k s a n d e r lZ a le w s k i  P r e ­
zes O. T. O. .i K. R. w  Brześciu n-B., H e n ry k  T ręb ick i—vice 
prezes  O. T . O. iK .  R. w Brześciu n-B., A d o lf  Bohusz Szyszko 
— prezes  O. T. O. i K. R. w S a rn ach ,  K rzysztof Szczytt Nie- 
mirowicz — Prezes O. T . O. i K. R. w Lun ińcu , W ład y s ław  
Gutowski — Prezes  Poleskiej R ad y  W ojew ódzk ie j  Zw iązku  
Ziemian, S ew eryn  Chrzanow ski — członek P rezyd jum  O. T ,  O. 
i K. R. w P ińsku , W ład y s ław  Jankiew icz — C złonek  O .T .  O. 
i K. R. w Kobryniu . ,_i

W ydaw nictw a M inisterstwa Reform  
Roinych.

N a k ła d em  M inisterstwa R eform  R olnych  ukazały  się 
n as tęp u jące  w ydaw nictw a!

1) U staw a  o w ykonan iu  reformy rolnej z dn ia  28 g ru­
dnia 1929 r. wraz z doda tkam i (4), zaw iera jącem i ro zp o rząd ze ­
n ia  w ykonaw cze  (cena zł. 4.70)

2) zniesien ie  służebności:

a) p rzepisy  o zn iesieniu  s łużebnośc i,  obow iązujące  na  
ziem iach b. K ró les tw a K ongresow ego (cena zł. 2.50J;

b) przepisy  o zniesien iu  służebnośc i na z iem iach  w sch o ­
dn ich  (cena zł. 2.50).

3) Scalen ie  gruntów. U staw a o sca len iu  gruntów  z dn. 
31 lipca 1923 r. w raz  z rozporządzeniam i uzupe łn ia jącem i i 
w ykonaw czem i (zł. 1.15).

4) M eljoracje  rolne: R o zp o rząd zen ie  P rezy d en ta  R zeczy­
pospolitej z dn. 16 m arca  1928 r. wraz z p rzepisam i u zu p e ł ­
n ia jącem i i w ykpnaw czem i (gr. 75).

5) Z n ies ien ie  w ieczystych czynszów i d ro b n y ch  dz ierżaw  
rolnych. U staw a  o uw łaszczen iu  w w ojew ództw ach  w sch o ­
dnich z dn. 20 czerw ca 1924 r. z p rzep isam i w ykonaw czem i 
poprzedzona  uw agam i o uw łaszczen iu  K. Sm oleńskiego  
(cena 75 gr.)

S k ład  g łów ny w ydaw nic tw  pow yższych  zna jdu je  się w 
M inisterstwie Reform  Rolnych  w W arszaw ie , pl, D ąbrow ­
skiego 5.
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Zakończenie  kursu 
w  Szkole Rolniczej w Duboi.

W  niedzie lę  dn ia  15 g rudnia  1929 r. odby ło  się uroczy­
ste zakończen ie  czwartego z kolei kursu  w Szkole Rolniczej 
w  Duboi w pow iec ie  P ińskim .

Po Mszy Św. odpraw ionej w starej kap licy  szkolnej 
w obecności p rzedstaw icieli  wojew ództw a, s tarostwa, sejmiku, 
n auczycie ls tw a szkół p o w szech n y ch ,  delegacji ze szkoły ro l­
niczej żeńskie j w P lan c ie  oraz gości z okolicy rozpoczął się 
ak t  w ręczen ia  św iadectw , ^o  licznych p rzem ów ien iach ,  d y ­
rek to r  St, Ł ukaszew icz  w ręczył św iadectw a 28 kończącym  
uczni m,— przyczem  odznacza jący  się riąjlepszemi postępam i 
o trzym ali nagrody  w postaci  4-ch cennych  książek, a w szy­
stk im  p rzyp ię te  zostały  znaczki pam ią tkow e . Po tem  ucznio­
wie w p ros tych  słow ach  wyrazili sw ą w dzięczność funda to rce  
szkoły p, Marji W y d żd ży n ie  oraz swym p ro feso rom  i w y c h o ­
w aw com , p rzy rzek a jąc  um ieję tności i w iedzę zdobyte  w szkole 
zastosow ać na  zag o n ach  ojczystej ziemi oraz szerzyć ją  dalej 
w śród  sw ych w spółbraci rolników.

Podczas  ob iadu  przy  s to łach us taw ionych  w podkow ę , 
podniosły  nastrój uroczystości zamienił się w m łodzieńczą 
wesołość i ożyw ione rozmowy, p rzeryw ane toastam i i chóral­
nym  śpiewem. W iec zo re m  młodzież wraz z de lega tkam i żeń­
skiej szkoły z rolniczej w Plańcie zebrała  się ostatni raz dó 
klasy  n a  ko leżeńsk ie  zebranie, na  którem  postanow iła  u trzy­
m yw ać jaknajśc iś le jszy  k o n tak t  ze sw ą szkołą, n ad sy łać  ar 
tyku ły  do p isem ka i p rzy jeżdżać  na  zjazdy.

N astępnego  dnia m łodzież ze łzam i w oczach żegnała  
szkolne m ury  i sw ych w y chow awców , us tępu jąc  m iejsca nowej 
gromadzie, k tó ra  się z jedzie  do szkoły w dniu 16-tym sty­
cznia  1930 roku.

Druk . B. G in zb u rg a  Brześć n-B„ D ąbrow sk iego  48


